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W  im ie n iu  na rod u  po lsk iego p rzekazu je  W am  b ra te rsk ie  
radz ieck im , s k u p io n y m  w o k ó ł K o m ite tu  C entra lnego K om un is tyczne ] P a rtu  Z w ią zku

narodów ,i  R ządu Radzieckiego. • . . .  „ ; „ „ nrjjppłr>śot
Naród p o lsk i wie, że spraw a ob rony  po ko ju , w o lnośc i 1 n iepodleg łość!

sprawa L e n in a  —  S ta lin a  zn a jd u je  się w  pewnych, M IN IS T R Ó W

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W arszawa, dn ia  7 m arca  1953 r.
B O LE S ŁA W  B IE R U T

Nclśwda Komitetu Centralnego i Bady M n-s1 rów ^R R  
o m ejscu ustaw enia sarkofagu z ciałom Stalina

M O S K W A  P A P . A ge nc ja  TASS podaje nchwa ę Socja lis  Y C znyS  R e pu b lik
Sfnej P a r t i i Z w ią zku  Radzieckiego i  R ady M in is tró w  Z w ią zku  Soq>a r.nnJ c H  S ta lina . 
Radzieckich o m ie jscu  us ta w ie n ia  sarko fagu  z c ia łem  Jozeia

ckw ala b rz m i: . _  ... T ładrieck ieeo i  Rada M in is tró w
K o m ite t C e n tra ln y  K om u n is tyczn e j P a r tu  Z w ią z k u  Radź 

Zw iazku S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  R adz ieck ich  pos tanaw ia ją .
U m i ' "  ■ ’

W issarionow icza  S ta lina . 

R adzieckiego i

W. S ta lina  w  m auzo leum  na P lacu C zerw onym  obok

R A D A  M IN IS T R Ó W  
Z W IĄ Z K U  S O C JA L IS T Y C Z N Y C H  

R E P U B L IK  R A D Z IE C K IC H

rbeścić sa rko fag  z c ia łem  J. 
sarkofagu W . I. Len ina .

K o m i t e t  c e n t r a l n y  k p z r

Uchwała K om ite t Csntrałnego KPZR .i Bady Mijiistrów ZSRR 
o budowie Panteonu -  pomnika wieczystej chwaty 

wielkich ludzi w Krain R^d
M O S K W A  P A P . A ge nc ja  TA S S  podaje uchw a łę  K o m ite tu  URepu-

P a r t i i Z w ią z k u  Radzieckiego i R ady M in is tró w  W k u  S iK jah  ^  J  ]udz i 
*l l k .R adz ieck ich  o budo w ie  P an teonu -  pom m aa w ieczys te j cnw a y

Rad. U ch w a ła  b rz m i: > , -Rari7;pf-kie^o i  Rada M in is tró w, K o m ite t C e n tra ln y  K om u n is tyczn e j P artu  Z w ią z k u  R adzieckiego

'  WąZku, S oc ja lis tycznych  RePu b h ^ . S | f Cw10Cc, 7Ów W ło d z im ie rz a  I lj ic z a  L e n in a  i  Józefa
celu u w ieczn ie n ia  pam ięc i w ie lk ic h  woc.zo .. — • . ------- ; ; t> ,*«,♦«.»

V is- • zbudowaćirzy iv iu ipc  ...................... — , ,
p o m n ik  w ieczyste j c h w a ły  w ie lk ic h

,’ v celu u w ieczn ie n ia  pam ięc i w ic lk ic n  w oozow  ” luf u ' K om un isW czne i i  P aństw a 
Dssarionowicza S ta lin a  oraz w y b itn y c h  dz ia łaczy  P a r t u K r e m i o w s k i m  

Radzieckiego, pochow anych na P lacu C ze rw on ym  p rz y  M m  ze K re m ló w  skun,
J  Moskwie m o n u m e n ta ln y  gm ach -  P an teon -  p o m n ik  w

V '1 K ra i u Rad. . ,, , , . „  _ f ia io m  W . I. L e n in a  i  sa r-
kn f° ukończeniu b u d o w y  P an teonu  przenieść . ® , dz ia łaczy P a r t i i  K o m u -

nte° n dla szerokich mas ludZ1 praCy" B A D A  M IN IS T R Ó W

K ° M IT E T  c e n t r a l n y  K P Z R  ^ r e p u b l i k ' r a d S e c k i c h  ° "

Czterodniowa żałoba w Związku Radzieckim
agencja TAS S , k o m ite t  P r a w f d n lS L

1 Lk‘ego i  Rada M in is tró w _ Z S R R  K o m ite tu  C entra lnego K om u n is tyczn e j
Jak

:ego, ... K ady M in is tró w  ZSRR i  S ek re ta iza  jvui. i j  m  k ra ju  żałobę w  dniach
drt11 Z w ią zku  R adzieckiego Józefa S ta lina  og łosić w  c a l jm  ]

1 i  9 m arca 1953 ro ku .J ’ 8 g o m arca ty o j  roKu. , ,
dn iach tych  odw o łać w szys tk ie  p rzeds taw ien ia  

Wszelkie inne im p re z y  ro z ryw ko w e .

te a tra ln e  i  f ilm o w e , k o n ce rty

W
Rzeczypospolitej Ludowej 

Partii Robotn icze j Bole- 
Z w ia z k u  S oc ja lis tycz- 

0go bó lu  i w społ-

Uchiuała powzięta na wspólnym posiedzeniu 
Plenum KC KPZR, Rady Ministrów ZSRR, 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
. . . ____ . . .  ,..cn,',invm  m in is te rs tw o  —  M in is

M O S K W A  (PAP). —  Agencja TASS podała następującą uchwałę powziętą 
posiedzeniu plenum Kom itetu  Centralnego Komunistycznej P artii Zwiazk  
Rady M in istrów  Z w iązku  Socjalistycznych Republik  
Najwyższej ZSRR:

na wspólnym  
Zw iązku Radzieckiego, 

Radzieckich, Prezydium  Rady

= inne  im p re zy  r o z r y w a w  a .

Komunikat Komisji H!a zorganizowania pogrzebu 
Towarzysza Stalina

M o s k w a  P A P  A genc ja  TA S S  zamieszcza k o m u n ik a t K o m is ji d la  zor;,

sekich i  S ekre ta rza  K o m ite tu  C entra lnego • po n iedz ia łek , 9 m arca b r. o go
5!e?o. Józefa W issa rionow icza  S ta lina , odbędzie się w  pon 
tnie 12 w  po łu dn ie . _____ ________________________________

Naród polski składa hołd 
pamięci Józefa Stalina

[W arzysz Bierut złożył kondoleucje 
na ręce Ambasadora -

^  z -. . . P o lsk ie j Rzeczypospolite j
d n iu  6 m arca '1953 r. Prezes Rady M  , Z jednoczone j .

tzew odn ic /ący  K o m ite tu  Centralnego P o isK ie ^  ^  Ambasa,lora  Z w ią

l  P le l’u l z łoży ł w  im ie n iu  narodu | oboiewa, w y r ą z y t” 'cznych Re-
1 R e pu b lik  R adz ieck ich  w  Polsce. • • M in is tró w  Z w ią zku  Socj ■ . Z w iązku

d i i  n PWWodu zgonu f rz f W° d n K om U etu C entra lnego K o m u n is ty c z n e j soUdarności 
j  k R adzieck ich  i S ekre ta rza  J. jednocześnie uczucia n ie  c h w ili.
O leckiego, Józefa S ta lina , przeka 1. ta k  c iężk ie j d la  całej
°du  po lsk iego z na rod am i radziec .  .  1  tl _

Ąspólne u r o c z e

« .  « m arca , «  r o 8odf; >> “  B m rm a  « g Ł r g
r° w  P o lsk ie j Rzeczypospolitej - Ministrów P olsk ie j Rzecz.)P -J ir7 .,J.eg0 Rady M in i-  

żałobne Rady Państwa i Rad? ^ S  Józefa S ta lina  tetu C entra lnego
9cone uczczeniu pam ięci Generalissimusa h . S ekre tarza K o m ite n
•w Z w ią z k u  S oc ja lis tycznych  R e p u b l'k  « atU
R un is tyczne j P a r t i i Z w ią z k u  R a r z i t t '  - ,  „ r t n r T P l l l l

ałoba narodowa », P < * «  ■» P ° « " e,,U
Józefa Stalina

Junala KC PZPR. - J t

‘ r i s I S »  s r & sneg° Nauczyciela mas pracujący^‘ capA . zebu Jozefa S ta lina
• Dzień 9 m arca  1953 r. ja k o  . ka (tea try , k ina , im p rezy
odow ej. . , db dą s ię żadne w id o w iska  (u.
' W  d n iu  ża łoby  na rodow e j w e  0 , ro z ryw ko w e . powadze,
r to\ve), zam kn ię te  będą wszystkie lo ka le  ^ w skup ione j P °w  . ,

W  d n iu  ża łoby narodowe., masy P>
,cy  d la  dob ra  O jczyzny  zam anife  ■ J. re a lizac ję  
;ych R e p u b lik  R adz ieck ich  w  walce 
0 całe o fia rn e  życ ie  Józefa S ta li '•

K o m ite t C e n tra ln y  K om u n is tyczn e j P a r t ii 
Z w ią zku  R adzieckiego, Rada M in is tró w  Z w ią zku  
S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  R adzieckich, P rezy­
d ium  R ady N a jw yższe j ZSRR za na jw ażnie jsze 
zadanie p a r t i i i  rządu  w  ty m  c iężk im  okresie 
dla naszej p a r t i i i  naszego k ra ju  uw aża ją za­
pew n ien ie  n iep rze rw anego  i  w łaśc iw ego k ie ­
ro w n ic tw a  ca łym  życiem  k ra ju , co z ko le i w y ­
maga na jw ię ksze j zw a rtośc i k ie ro w n ic tw a , n ie ­
dopuszczenia do ja k ie g o k o lw ie k  roznrzężenia i 
pa n ik i, aby w  ten soosób bezw zg lędnie zapew nić 
pom yślną rea liza c ję  p o lity k i usta lonej przez 
naszą p a rtię  i  rząd zarów no  w  w e w nę trznych  
sprawach naszego k ra ju , ja k  i  w  sprawach m ię ­
dzynarodow ych.

Z tego w zg lędu oraz w  celu niedopuszczenia do 
ja k ic h k o lw ie k  zakłóceń w  k ie ro w a n iu  d z ia ła l­
nością o rganów  p a ńs tw o w ych  ł  p a rty jn y c h , K o ­
m itet, C e n tra ln y  K o m u n is tyczn e j P a rtii Z w ią zku  
Radzieckiego, Rada M in is tró w  Z w ią zku  S o c ja li­
s tycznych R e p u b lik  R adzieck ich  i P rezyd iu m  
Rady N a jw yższe j ZSR R  uzna ją  za konieczne 
p rzeprow adzen ie  szeregu zarządzeń w  zakresie 
o rg an izac ji k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  1 pańs tw o ­
wego.

I
O przewodniczqcym I plerwsrych zastępcach

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
1) M ianow ać p rzew odn iczącym  Rady M in i­

s tró w  ZSRR G. M . M a len kow a .
2) M ia no w ać p ie rw s z y m i zastępcam i p rze ­

wodniczącego R ady M in is tró w  ZSRR Ł . P. B e- 
rię , W. M . M o lo to w a , N. A . B u tgan ina , 
Ł . M . Kaganow icza.

I I
O Prezydium Rady Ministrów ZSRR

1) Uznać za konieczne, aby w  Radzie M in i­
s tró w  ZSRR zam iast dw óch organów  —  P rezy ­
d ium  i B iu ra  P re zyd iu m  —  b y ł jeden organ 
P rezyd iu m  R ady M in is tró w  ZSRR.

2) U s ta lić , że w  skład P rezyd iu m  Rady M in i­
s tró w  ZSRR wchodzą —  przew odniczący Rady 
M in is tró w  ZSRR i p ie rw s i zastępcy p rze w o d n i­
czącego R ady M in is tró w  ZSRR.

I I I
O przewodniczącym Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR
Zalec ić  na przewodniczącego P rezyd ium - Ra­

dy N a jw yższe j ZSR R  K . J. W oroszylow a, z w a l­
n ia ją c  odętych obow iązków  N. M . S zw ern ika .

O sekretarzu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

1) M ia no w ać sekre ta rzem  P rezyd iu m  Rady 
N a jw yższe j ZSRR N. M . P iegow a, zw a ln ia ją c  
go od obow iązków  sekre ta rza K C  K P Z R .

2) Obecnego sekre tarza P rezyd iu m  R ady N a j­
wyższej ZSRR A. F. G o rk in a  m ia no w ać zastęp­
cą sekre ta rza P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR.

IV
O Ministerstwie Spraw Wewnętrznych ZSRR

Połączyć M in is te rs tw o  Bezpieczeństwa P ań­
stw ow ego ZSRR i M in is te rs tw o  S praw  W e­
w n ę trzn ych  ZSRR w  jedno m in is te rs tw o  ~~ 
M in is te rs tw o  S p ra w  W ew n ę trznych  ZSRR.

O ministrze spraw wewnętrznych ZSRR
M ia no w ać m in is tre m  sp raw  w e w n ę trzn ych  

ZSRR Ł . P B erię .

0  ministrze I zastępcach ministra
spraw zagranicznych ZSRR

1) M ia no w ać W. M. M ote tow a m in is tre m  
spraw  zag ran icznych ZSRR.

2) M ia no w ać p ie rw szym i zastępcami m in is tra  
spraw  za g ran icznych 'Z S R R  A. J. W yszyńskiego 
i J. A. M a lik a .

3) M ia no w ać V/. W. K uzn iecow a zastępcą m i­
n is tra  spraw  zag ran icznych ZSRR.

4) M ianow ać A. J. W yszyńskiego s ta łym  
p rzeds taw ic ie lem  ZSRR w  ONZ.

VI
O ministrze spraw w o js k o w y c h  ZSRR

1 pierwszych zastępcach ministra
spraw wojskowych '

1) M ia no w ać m arsza łka  Z w ią zku  Radzieckie­
go N. A . B u łg a n in a  m in is tre m  spraw  w o jsko ­
w ych  ZSRR.

2) M ianow a?  p ie rw s z y m i zastępcam i m in is tra  
sp raw  w o js k o w y c h  ZSRR m arsza łka Z w ią zku  
R adzieckiego A. M . W asilew skiego i m arsza łka 
Z w ią z k u  R adzieckiego G. K . Żukow a.

V II
O Ministerstwie Handlu Wewnętrznego 

i Zagranicznego
Połączyć M in is te rs tw o  H a nd lu  Zagranicznego 

i  M in is te rs tw o  H a n d lu  ZSRR w  jedno m in is te r­
s tw o  —  M in is te rs tw o  H a nd lu  W ewnętrznego 
i Zagranicznego ZSRR.

O ministrze I zastępcach ministra handlu 
wewnętrznego i zagranicznego ZSRR

1) M ia no w ać A. I. M ik o ja n a  m in is tre m  han­
d lu  w ew nę trznego i  zagranicznego ZSRR.

2) M ia no w ać p ie rw szym  zastępcą m in is tra  
ha n d lu  w ew nę trznego i  zagranicznego ZSRR 
I. G. K abanow a i  zastępcam i m in is tra  P. N. K u -  
m y k in a  i  W. G. Ż aw oronkow a .

V II I
0  Ministerstwie Budowy Maszyn

Połączyć M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Sam ocho­
dowego i T rak to row eg o , M in is te rs tw o  B ud ow y 
M aszyn i  Narzędzi, M in is te rs tw o  B ud ow y M a- 
si.yn R o ln iczych  i M in is te rs tw o  B ud ow y O bra ­
b ia re k  w  jedno  m in is te rs tw o  —  M in is te rs tw o  
B ud ow y Maszyn.

O ministrze budowy maszyn 
M ia no w ać M. Z. S aburow a m in is tre m  bu dow y 

maszyn, z w a ln ia ją c  go od obow iązków  przew od­
niczącego P aństw ow ego K o m ite tu  P lanow an ia  
ZSRR.

O Ministerstwie Budowy Maszyn 
Transportowych i Ciężkich

Połączyć M in is te rs tw o  B udow y M aszyn 
T ra n sp o rto w ych , M in is te rs tw o  P rzem ysłu  B u­
do w y  O krę tów , M in is te rs tw o  B udow y M aszyn 
C iężkich  oraz ¿M in isterstw o B udow y M aszyn B u­
dow la nych  i  D rogow ych  w  jedno m in is te rs tw o  
— M in is te rs tw o  B u d o w y  M aszyn T ra n sp o rto ­
w y c h  i  C iężkich .

O ministrze budowy maszyn 
transportowych i ciężkich 

M ia no w ać  W. A. M a łyszew a m in is tre m  budo­
w y  m aszyn tra n s p o rto w y c h  i ciężkich.

O Ministerstwie Elektrowni
1 Przemysłu Elektrotechnicznego 

Połączyć M in is te rs tw o  E le k tro w n i, M in is te r­
s tw o  P rzem ysłu  E lektro techn icznego i M in is te r ­
s tw o  P rzem ys łu  Ś rod ków  Łączności w  jedno

m in is te rs tw o  —  M in is te rs tw o  E le k tro w n i I  
P rzem yślu  E lektro techn icznego.

0  ministrze elektrowni
I przemysłu elektrotechnicznego

M ianow ać M. G. P ie rw u ch in a  m in is tre m  e lek ­
t ro w n i i  p rzem ysłu  e lektro techn icznego.

i \
O przewodniczącym

Państwowego Komitetu Planowania ZSRR
M ianow ać przew odniczącym  Państw ow ego K o *  

m ite tu  P lanow an ia  ZSRR G. P. Kosiaczenkę.

x
O przewodniczącym Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodowych
Zalecić N. M. S zw ern ika  na przew odniczące* 

go W szechzw iązkowej C e n tra lne j Rady Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych, zw a ln ia jąc  od tych  obow iąz­
ków  W. W. Kuzniecowa.

XI
O Prezydium Komitetu Centralnego KPZR

1 sekretarzach KC KPZR
1) Uznać za konieczne, bv w  K o m ite c ie  Cen­

tra ln y m  K P Z R  zam iast dw óch o rganów  K C  —  
P rezyd ium  i B iu ra  P rezyd ium  -  b y ł Jeden o r -  
gan — P rezyd ium  K o m ite tu  C entra lnego  K P ZR , 
ja k  to usta la s ta tu t P a rtii.

2) w  celu zapew nienia w iększe j o p e ra ty w ­
ności k ie ro w n ic tw a  us ta lić  sk ład P rezyd ium  w  
liczb ie  dziesięciu cz łonków  i czterech kan y -

3) Z a tw ie rd z ić  następu jący sk ład  P rezyd iu m  
K o m ite tu  C entra lnego K P Z R :

C złonkow ie  P rezyd ium  KC  —  G. M . M a len - 
kow . Ł. P Bena, W. M. M o io tow , K . J. W o ro - 
szv low  N S. Chruszczów, N. A . B u lg a n in , Ł . M . 
K aganow icz, A . I. M ik o ja n , M . Z. S aburow ,
M. G. P ie rw uch in .

Zastępcy cz łonków  P rezyd iu m  K C  K P Z R  —*
N. M. S zw ern ik , P. K. Ponom arenko, L . G. M ie l­
n ik ó w , M. D. B ag irow .

4) W ybrać na sekre ta rzy  K C  K P Z R  S. D. Ig n a - 
tiew a , P. N. Pospie łowa, N. N. Szata lina.

5) Uznać za konieczne, by N. S. Chruszczów  
skoncen trow a ł się na p racy  w  K om ite c ie  Cen­
tra ln y m  K P Z R  i  w  zw iązku  z ty m  zw o ln ic  go 
od obow iązków  pierwszego sekre ta rza K o m ite tu  
M oskiew skiego K P Z R .

6) Powołać sekre ta rza K C  K P Z R  N. A. M i-  
cha jlow a  na s tanow isko  p ierw szego sekretarza  
K o m ite tu  M oskiew skiego K P ZR .

7) Z w o ln ić  od ob w ią zków  sek re ta rzy  K C  
K P Z R  P. K . P onom arenkę i N. G. Ignatowa  
w  zw iązku  z prze jściem  ich do p racy  kierow ni­
czej w  Radzie M in is tró w  ZSRR i L. I. Breżnie­
wa —  w  zw iązku  z jego prze jśc iem  na stano­
w isko  szefa Zarządu P o litycznego M inisterstwa  
M a ry n a rk i W o jenne j.

X II '
O zwołaniu IV Sesji Rady Najwyższej ZSRR

Ż w ołać  w  M oskw ie  IV  sesję Rady Najwyższej 
ZSRR na dzień 14 m arca 1953 r. d la  rozpa trzen ia  
u ch w a ł pow z ię tych  na w sp ó ln ym  posiedzeniu 
p lenum  K o m ite tu  C entra lnego K P Z R , R ady 
M in is tró w  Z w ią z k u  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  
R adzieckich i  P rezyd iu m  Rady Najwyższej 
ZSRR, a pod lega jących za tw ie rd zen iu  przez 
Radę Najw yższą ZSRR. _ ...

Kom itet Centralny Komunistycznej Partu
Związku Radzieckiego
Rada M inistrów  Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich
Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR

. „ „ w «  UŁt, wzm ożonej
• • CUnaTodanń Z w ią zku  S oc ja lis ty - 

SOlidarn0w Telkich id e i, którym poświęcone

Powołanie Ogólnonarodowego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Józeta Stalina

D n ia  6 m arca b r. o godz 18 odbyte  się w  sa li posiedzeń R ady P aństw a zebran ie roz­
szerzonego P re zyd iu m  O gólnopo lsk iego K o m ite tu  F ro n tu  N arodow ego z udz ia łem  przed­
s ta w ic ie li o rg a n iza c ji p o lityczn ych  i spo łecznych.

Z e b ra n i z ło ż y li ho łd  pam ięci W odza postępow e j ludzkośc i W ie lk ie g o  S ta lina .
Z eb ra n ie  zaga ił i  p rze w o d n iczy ł m u P rzew odn iczący Rady P aństw a A le ksa n d e r Za­

w a dzk i. ,
Na zeb ran iu  pow o łano  O gó lnona rodow y K o m ite t  Uczczenia Pam ięci Joze ia S ta lina  w  na­

s tępu jącym  sk ładzie : A le ksan de r Z a w a d zk i —  P rzew odniczący R ady P aństw a 
P rzew odn iczący K o m ite tu , cz ło nko w ie  K o m ite tu : Józef C y ra n k ie w ic z  —  W iceprezes Rady 
M in is tró w , E d w a rd  Ochab —  sekre ta rz  K C  PZPR, Jan D em bow sk i —- M arsza łek Sejm u 
P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j, Prezes Polskiej A k a d e m ii N auk, S te fan Ig n a r w i­
ceprezes N K W  ZS L, K a z im ie rz  W itaszew sK i —  genera ł b rygady , w ic e m in is te r O brony 
N a rodow e j, W ik to r  K ło s ie w icz  —  p rze w o dn iczący  CR ZZ, A lic ja  M us ia ło w a  —  p rze w o dn i­
cząca ZG  L K , Ja ro s ła w  Iw aszk iew icz  —  p rzew odn iczący  P K O P , Eugen ia Krassow ska 
w iceprzew odnicząca C K  SD, D o m in ik  H o ro d y ń s k i —  poseł na Sejm , S tan is ła w  N ow ocień— 
przew odniczący ZG  ZM P.

Uchiuała Ogólnonarodowego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Józefa Stalina

O gó lno na ro do w y K o m ite t U czczen ia . P am ięc i Józefa S ta lina  w zyw a  ludność całego k ra ­
ju  do m asowego u d z ia łu  w  obchodach i  m a n ifes tac jach  ku czci n ieśm ie rte  tu  go oaza 
całej postępowej ludzkości, n iezłom nego p rz y ja c ie la  na rodu  po lsk iego Jozefa S ta lina .

W  d n iu  8 i 9 m arca br. odbędą się we w szys tk ich  m iastach P o lsk i zgrom adzenia ża­
łobne zw o łane przez K o m ite ty  F ro n tu  N arodow ego.

W  d n iu  9 m arca b r. o godz. 10, w  c h w ili pogrzebu, 
w  p rzem yś le  i ro ln ic tw ie , w  urzędach i  in s ty tu c ja c h , 
w ych  nastąp i p rz e rw a  w  p racy  na 5 m in u t

W  d n iu  ża łoby na rodow e j 9 m arca o godz. iu  iuanosc_ s iouey we 
m a n ife s ta c y jn y m  pochodzie, sk łada jąc  h o łd  pam ięc i Jozeia S ta lina .

Lud stolicy czci pamięć
Józefa Stalina

Zgromadzenie tu Hali M irowskiej
Stalina I PKOP, Kom itetu Warszawskle- 

bcazie zee w sercach ! gr. PZPR, Stołecznej Rady Naro- 
polskiego i całej postę- dowej. organizacji społecznych.puio.vtvft . .i. v . L - f r » l  icpv urvhl 111 na-

„Nieśm iertelne imię 
zawsze będzie żyć w 
narodu

w e w szys tk ich  zakładach pracy, 
w  szkołach i  jednos tkach  w o jsko - 

i uroczysta  c h w ila  skup ien ia .
16 ludność s to lic y  weźm ie m asow y ud z ia ł
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Ambasador Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej ni Moskwie złożył wieniec 

u sarkofagu Józefa Stalina
Dnia 7 bm. w  godzinach po­

południowych Ambasador Pol­
skiej ' Rzeczypospolitej Ludowej 
w Moskwie W, Lewikowski

złożył wieniec w Sali Kolum no­
wej Zw iązków Zawodowych u 
sarkofagu ukochanego Wodza 
narodów radzieckich t mas pra­

cujących całego świata. W ie l­
kiego Stalina. Ambasador Le­
w ikowski pełn ił wartę honoro­
wą u sarkofagu Józefa Stalina.

powej ludzkości“ . Te słowa wy­
rażające myśli i uczucia wszy­
stkich ludzi pracy wypisane są 
nad prezydium wielkiego zgro­
madzenia zwołanego przez O- 
gólnopolski Komitet Frontu 
Narodowego w dniu 7 bm. dla 
uczczenia pamięci Józefa 
Stalina.

Ogromną Hale M irowską w y­
pełnia ponad 5-tysięczna rzesza 
robotników warszawskich fa­
b ryk i placów budowy, kobiet, 
młodzieży — ludzi wszystkich 
warstw  i zawodów. Cl, k to ijc h , 
nie pomieściła hala, pomimo, 
szarugi, stoją wielotysięcznym 
tłumem pod zainstalowanymi 
na placu megafonami.

Panuje głęboka cisza I skm j 
pienie. Na podwyższeniu, u stopi 
wielkiego portretu Jozefa 
Stalina ustawiają się długim 
szeregiem poczty ze spowitymi 
kirem sztandarami.

Przewodniczy zgromadzeniu 
przewodniczący CRZZ W. K io- 
siewicz.

W Prezydium zasiadają: p> ze- 
wodniczący Rady Państwa A. 
Zawadzki, Ambasador ZSRR v, j 
Warszawie A. A. Sobolew, se­
kretarze KC PZPR: wicepre- 
zes Rady M in is trów  J. Cyran­
kiewicz i F- Ochab, Mat szatek 
Sejmu J. Dembowski, przedsta­
wiciele władz naczelnych Zje­
dnoczonego Stronnictwa Ludo- 
Wego — S. Ignar i Stronnictwa 
Demokratycznego...E. Krassow­
ski!. przedstawiciele Wojska 
Polskiego, przedstawiciele

i działacze katoliccy, w yb itn i na- 
! ukowcy, artyści i przodownicy 

pracy Warszawy.
Rozlegają się dźw ięki „M ię ­

dzynarodówki".
Zgromadzenie otw iera w  

im ieniu Ogólnopolskiego Kom i­
tetu Frontu Narodowego W ik­
tor Kłosiewicz. „W  tych cięż­
kich dniach ogólnonarodowej 
żałoby — mówi on m. in. — 
kiedy kirem  okryte pochyliły 
się wszystkie sztandary, kiedy 
serca m ilionów patriotów  pol­
skich przepojone są głębokim 
bólem — oddajmy cześć w ie l­
kie j św ietlanej pamięci, cześć 
życiu, pracy i walce człowieka, 
który był natchnieniem i osto­
ją wolności narodów!“

Zgromadzeni wstają z miejsc 
i m inutą ciszy czczą pamięć 
Józefa Stalina. Chylą się sjro- 
w ite kirem  sztandary.

Następnie przemawiają: se­
kretarz' KC PZPR — E. Ochab, 
sekretarz NKW  Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — J. 
Ozga-Michalski, przewodniczą­
cy Polskiego Kom itetu Obroń­
ców Pokoju — J. Iwaszkiewicz, 
sekretarz ZG Związku Młodzie­
ży Polskiej — T. Wegner.

Rezolucję zgromadzenia od­
czytuje przewodnicząca ZG L i­
gi kob ie t — A. Musiałowa. 
(Przemówienia i tekst rezolucji 
podajemy na str. 4).

Z mocą brzmi śpiewana na 
zakończenie zgromadzenia pieśń 
walczącego i zwyciężającego 
proletariatu — „M iędzynarcn
dówka"



N ie ś m ie rte ln e  Im ię  S ta lin a  
zawsze b ęd zie  żyć w sercach n a ro d u  polskiego

i c a łe j postępow ej lu d zko śc i
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O b ro n y  Na rodow e i Nr• *7
Szeregowcy i Marynarze! Podoficerowie i Oficerowie! 

Generałowie i Admirałowie!
Caią postępowa ludzkość spotkało wielkie nieszczęście. 

Dnia 5 marca br. zmarł Największy Człowiek naszej epoki, 
w ierny przyjaciel i obrońca vvszyśtkich ludzi pracy na ca­
łym  świecie, nieugięty bojownik o przyszłość narodów, 
kontynuator nieśmiertelnego dzielą Marksa-Engelsa-Le- 
niną, Wódz światowego obozu pokoju — Józef STALIN

Przez całe swoje życie Józef Stalin, od młodych lat az 
do ostatniego tchnienia, wszystkie swe siły oddawał walce 
ó Szczęście prostego człowieka, o lepsze życie dia setek 
milionów ludzi pracy wyzyskiwanych przez obszarników 
i  kapitalistów, o wolność wszystkich gnębionych i uciska­
nych ludów.

Przez wiele lat Józef Stalin, który wraz z Leninem kie­
rował Wielką Rewolucją Październikową, prowadził na­
rody radzieckie od zwycięstwa do zwycięstwa. Z imieniem 
Stalina związane są wszystkie historyczne osiągnięcia 
Kraju Zwycięskiego Socjalizmu: wiekopomne zwycięstwo 
nad faszyzmem w 2-ej wojnie światowej, wspaniałe bu- j 
dowie wieszczące światu początek nowej ery — ery ko­
munizmu.

Z imieniem Stalina szli w bój żołnierze okrytej chwałą 
Arm ii Radzieckiej. Z imieniem Stałina w sercu walczą 
dzisiaj wszyscy uciskani i ujarzmieni, wszyscy bojownicy 
o nowe życie — o pokój i socjalizm.

Wielkiemu'Stalinowi naród polski zawdzięcza swoje wy­
zwolenie z faszystowskiej okupacji, odzyskanie prastarych 
ziem polskich z granicą na Odrze i Nysie i możność budo­
wania pięknego, szczęśliwego iutra.

Śmierć Generalissimusa Józefa Stalina jest bolesnym 
ciosem dla naszego narodu, dla żołnierzy Wojska Pol­
skiego. Dzięki osobistej pomocy Generalissimusa Stalina 
powstała nasza Ludowa Armia. Jemu, Jego ojcowskiej 
opiece, Jego genialnym naukom i wskazaniom żołnierze 
Wojska Polskiego zawdzięczają zwycięstwo w walce o wol­
ność i niepodległość naszej Ojczyzny —• Polski Ludowej 
osiągnięte u boku swoich braci — żołnierzy A rm ii Radzie*- 
ckiej. To On dawał nam natchnienie do walki, to On do­
dawał nam sil, to On pomógł, nam odnieść historyczne 
zwycięstwo.

Szeregowcy i Marynarze! Podoficerowie 1 Oficerowie! 
Generałowie i Admirałowie!

Wojsko Polskie w ciężkich dniach żałoby po śmierci 
naszego Wielkiego Przyjaciela i Wodza całej postępowej 
ludzkości jeszcze ciaśniej zewrze swoje szeregi i mocniej 
skupi się wokół kierowniczej siły narodu polskiego, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wokół Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, wokół wiernego ucznia 
Towarzysza Stalina, Wielkiego Budowniczego Polski Ludo­
wej — Bolesława Bieruta. Wojsko Polskie jeszcze bardziej 
pogłębi nierozerwalne braterstwo z żołnierzami niezwy­
ciężonej A rm ii Radzieckiej, A rm ii Lenina - Stalina.

Niechaj ofiarna i  sumienna służba w szeregach Wojska 
Polskiego, dalsze umacnianie siły i gotowości obronnej na­
szej Ojczyzny, wzmożona czujność wobec zakusów wroga 
będą hołdem jaki składamy nieśmiertelnej pamięci Wiel­
kiego Stalina.

Wielkie idee Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina 
żyć będą zawsze w naszych sercach 1 prowadzić do dal­
szych zwycięstw w walce o pokój i socjalizm, w walce 
w służbie Ojczyzny.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
K O N S T A N T Y  R O K O S S O W S K I 

M a rsza łe k  P o lsk i 
Warszawa, d n ia  6 m arca 1953 r.

Czyn produkcyjny -  dia siły Polski, 
dla socjalizmu, dla pokoju

Dspesza Marszałka Falski 
K. Rokossowskiego 

Do Ministra Spraw Wojskowych ZSRR 
Marszałka A. Wasilewskiego

f M o s k w a
Do głębi wstrząśnięty tragiczną wieścią o śmierci Gene­

ralissimusa Stalina, zasyłam Wam w imieniu własnym, i w 
Umieniu głęboko dotkniętych tą bolesną stratą żołnierzy 
Wojska Polskiego, wyrazy smutku i najgłębszego żalu.

Żałobą okryło się Wojsko Polskie. Wraz z całym naro­
dem polskim, żołnierze Sił Zbrojnych Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej łączą się z narodem radzieckim, z owianą 
chwałą wielkich zwycięstw Armią Radziecką w bólu po 
stracie Najdroższego Nauczyciela i Wodza całej postępowej 
ludzkości — Wielkiego Stalina.

Świetlaną pamięć Generalissimusa Stalina żołnierze Woj­
ska Polskiego uczczą wzmożonym wysiłkiem, podniesieniem 
poziomu wyszkolenia w służbie Ojczyzny i światowego obo­
zu pokoju, dalszym pogłębieniem braterstwa broni i idei 
z żołnierzami Arm ii Radzieckiej, Arm ii wychowanej i zwy­
cięsko dowodzonej przez towarzysza Stalina.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

K O N S T A N T Y  R O K O S S O W S K I 
Marszałek Pólski

Do Mintslra Spraw Zagranicznych ZSRR 
Towarzysza A. Wyszyńskiego

M o s k w a
Przejęty do głębi wiadomością o śmierci Przewodniczącego

Rady M in istrów  /.w iązko Socjalistycznych Rppuclik Radzieckich 
Generalissimusa Józefa Stalina przesyłam ' Wam. Towarzyszu 
M m lslrze. wvrazv najgorętszego współczucia.

Wskazania wypływające z nauki W ielkiego Stalina będą i na­
dal gwiazdą fjrz.cwoflnią pnki>i«nvej po lityk i zagranicznej Pol­
skie j Rzeczypospolitej I,udowej i dalszego zacieśniania więzów 
nierozerwalnej wieczystej przyjaźni polsko-radzieckiej, gwarancji 
Iliep.idlegleg' bytu narodu polskiego.

Pamięć o Wu-lk-m Przyjacielu Narodu Polskiego | ukocha- 
nr m Wodzę cale) postępowej ludzkości zagrzewać będzie wszy - 
stkie narody, w tej liczbie | naiód polski, do jeszcze bardziej 
wytężonej i ofia rne j w ą tk i o pokój, o niepodległość narodów, 
o socjalizm.

K IE R O W N IK  M IN ISTER STW A SPRAW ZAG R AN IC ZN YC H  
M A R IA N  NASZKO W SK!

Podsekretarz Stanu

W dniu. gdy prasa i radio po­
dały. iż przestaio bić serce W ie l­
kiego Stadna, ludzie pracy se­
tek miast i tysięcy wsi polskich, 
składają hołd nieśmiertelnemu 
Wodzowi ludu pracującego ca­
łego świata i jeszcze mocniej 
zw ierają swe szeregi wokół Pol­
skie j Zjednoczonej P artii Rońot- 
niczej i je j Przewodniczącego 
Bolesława Bieruta — wiernego 
ucznia Józefa Stalina. Równo­
cześnie masy pracujące Polski 
Ludowej podejmują licz.ne zobo­
wiązania produkcyjne. Zobowią­
zania te mają na celu przyspie­
szanie realizacji naszych planów 
gospodarczych, umocnienie s il i 
zabezpieczenie niepodległości na­
rodu polskiego w walce o pokój 
i socjalizm.
.G ó rn icy  kopalni „E m inencja" 

dokum entując czynem swoją 
wolę realizowania wskazań Jó­
zefa S talina zadeklarowali na

zebraniu szereg poważnych zo­
bowiązań produkcyjnych. Kie­
row nik oddziału I Paweł W ol­
ny, oświadczył w im ieniu k ie ­
row ników  wszystkich oddzia­
łów produkcyjnych, iż załogi 
ich podniosą swoje dotychcza­
sowe zobowiązania na bieżący 
miesiąc o dalsze 2 proc., co poz­
woli kopalni wykonać plan 
marcowy nie w 105 proc., jak 
opiewa dotychczasowe zobowią­
zanie, lecz co na jm nie j w  107 
proc. Szczególnie licznie w p ły ­
wają zobowiązania indyw idua l­
ne. M. in. rębacze na chodniku 
— członek PZPR Józef K o łtu ń ­
ski oraz bezpartyjny M arian 
Śeisłowski postanowili podnieść 
swoje zobowiązanie marcowe o 
? mb postępu chodnika.

Robotnicy „Ursusa“  om ów ili 
z m ajstram i możliwości zw ięk­
szenia produkcji, aby lepszą pra­
cą zadokumentować nieugiętą

wolę realizacji wskazań Józefa 
Stalina, wolę w a lk i o pełne zwy­
cięstwo socjalizmu w Polsce.

Kazim ierz Żychlińsk i, szli­
fierz, który pierwszy w  tych 
Zakładach wykonał zadania 
przypadające na niego we­
dług obowiązujących norm na 
okres G lat, oświadczył: „od 
naszej pracy w iele zależy 
— i dlatego postanowiłem 
sobie, że do lipca tego roku za­
kończę moją drugą Sześciolatkę".

„2ę  rosną nasze spółdzielnie, 
że spółdzielni jest wciąż więcej 
na wsiach — to dowód, jak słu­
szne są nieśm iertelne wskaza­
nia Stalina. I wiem, że Jego 
dzieło poprowadzą dalej wszy­
scy ludzie pracy na świecie"— 
powiedziała przodownica pracy 
ze spółdzielni produkcyjne j w 
Teresinie, Anna Raszkiewicz, 
mówiąc na zebraniu spółdziel­
ców o zgonie Józefa Stalina.

Odezwa KC Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego Komumslyeznego 

Związku Młodzieży

Przodujący 
i młodzież -

rotiołnicy, chłopi pracujący
proszą s przyjęcie

Przodujący robotnicy i przo­
dujący chłopi pracujący, przo­
dująca młodzież — zgłaszają się 
z. prośbą o przyjęcie do Pol­
skie j Zjednoczonej P a rtii Robot­
niczej. W dniach, gdy cały na­
ród zw iera swe szeregi wokół 
P a rtii najlepsi patrioci w idzą 
swe miejsce w szeregach te j kie­
row nicze j siły  narodu, aby z je ­
szcze większą ofiarnością i od­
daniem budować socjalizm i 
walczyć o pokój.

Z prośbą o przyjęcie w  poczet 
kandydatów na członków PZPR 
zwracają się przodujący m ura­
rze, betoniarze, technicy i bryga­
dziści budujący osiedle M ura­
nów w  Warszawie. Jednym z 
nich jest m urarz Stanisław Na- 
purka, k tó ry  w ykonu je około 
200 procent normy. W W ar­
szawskiej Fabryce M otocykli do 
K om ite tu Partyjnego z prośbą o 
przyjęcie w  szeregi PZPR zgło­
s ili się m. in.: tokarz Wojciech 
Mroczek, in ic ja to r współzawod- 
n ictwa o ty tu ł najlepszego toka­

rza fab ryk i i technik ZM P-owiec 
— Lech Puszczewicz, k tó ry  wraz 
z grupą inżyn ie ry jną  podjął 
cenne zobowiązania dla uczcze­
nia pamięci W ielkiego Przyjacie­
la Polski -— Józefa Stalina.

Wśród przodujących robotn i­
ków załogi FSO na Żeraniu, k tó ­
rzy zgłosili się do Kom ite tu Par­
tyjnego z prośbą o przyjęcie w 
poczet kandydatów na człon­
ków PZPR, znajduje się w iele 
kobiet, m. in. przodujący mon- 
ter-tap icer, aktyw istka  ZM P — 
Halina T łusik.

Jednym z tych, k tó rzy  zgłosili 
się na kandydatów na członków 
P artii w  Pafawagu jest o fia rny 
robotn ik  wydziału W-7, w yra ­
biający 300 procent norm y — 
Józef Drozd.

M iędzy przodującym i ludźm i 
Zakładów Sodowych w  K rako- 
wie, którzy w n ieś li prośbę o 
przyjęcie ich do Polskiej Z jed­
noczonej P a rtii Robotniczej, 
znajduje się m łody inżynier —

W ładysław Bochenek. Dzięki je ­
go wysokim  kw a lifikac jom  i 
wzorowemu w ykonyw aniu obo­
wiązków, załoga oddziału, k tó ­
rym  kieruje , rytm iczn ie rea lizu­
je plany produkcyjne.

Również w ie lu  przodujących 
najbardziej uświadomionych 
chłopów pracujących zw ra­
ca się do w ładz p a r ty j­
nych z prośbą o przyjęcie 
na członków PZPR. M. in. z 
prośbą taką w ystąp ił m ałorolny 
chłop z gromady Zagwiżdże, 
pow. opolski — K. Czapla. Z 
tej samej wsi zgłosiło się jesz­
cze 5 innych przodujących chło­
pów i chłopek, wśród nich ak ty ­
w istka  ZM P — Cecylia Kowel.

W iele przodującej młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, stud iu­
jącej na wyższych uczelniach, 
pragnie wstąpić w szeregi PZPR. 
Na Politechnice W arszawskiej 
m. in. deklarację złożył student 
wydziału elektrycznego, przo­
dow n ik nauk i i  pracy społecz­
nej — Andrze j Z ie liński.

Będziemy pracować tak jak uczył Stalin
M iędzy stosami fo rm  i  odle­

wów  przechodzi chłopiec. To 
•Jan Szewczyk — form ierz z Od­
lew ni Zakładów Mechanicznych 
„Ursus".

„Wchodząc dziś rano do Za­
kładów  — m ówi Szewczyk — 
usłyszałem o śmierci Towarzy­
sza Stalina. Zrobiło  i t i i  się tak 
strasznie żal, ho Towarzysz 
Stalin  — Wychowawca  i  Nau­
czyciel młodzieży był tak ie  i 
moim. nauczycielem,. Tak kocha­
łem po i  szanowałem jak  swego 
ojca. Dzięki Stalinowi zdobyłem 
zawód i  mogę dziś pracować. 
Dzięki N iemu odzyskaliśmy w o l­
ność. Stalin nie żyje, ale żyje 
jego praca, budowa komunizmu. 
Będziemy pracować tak, ja k  On 
nas tego uczył. Musimy tak jak  
nas uczył Towarzysz /Stalin, le­
piej walczyć z brakóróbstwem  
i bumelanctwem, dawać lepszą 
produkcję, musimy lepiej w a l­
czyć z wrogiem i  jego robotą.

I  ja postanowiłem jeszcze le­
p ie j i  wyda jn ie j pracować, stale 
podnosić swe wiadomości, zwa l­
czać bumelantów i  brakorobów. 
Chcę, abyśmy szybciej mogli 
dojść do celu wskazanego nam  
przez Towarzysza S talina, do 
zbudować ia socjalizmu.

Będę się starał z całą m ło ­
dzieżą Odlewni tak pracować, 
abyśmy by l i  p ierwsi w  całych 
Zakładach".

Ze wszystkich zakątków FSO 
na Żeraniu w idać wciągniętą 
na wpół masztu flagę narodo­
wą 7, krepą — znak żałoby, k tó ­
ra ok ry ła  załogę.

W  h a li N r 3 zawieszony na 
fila rach  p o rtre t Towarzysza 
S talina spow ija krepa i czer­
wień. Ustaw iono prowizoryczną 
trybunę. Od warsztatów odeszli 
brygadziści, m ajstrow ie, m łodzi 
uczniowie.

„. ..Stracil iśmy ukochanego, 
wielkiego bojownika sprawy ro ­
botników całego świata. — Im ię  
Stalina  — żyć będzie w  naszych 
sercach. Zyć będzie wiecznie." 
G rawer Bukow ski ma łzy w  o- 
czach.

„Wieść o zgonie Towarzysza 
Stalina była dla mnie tak bo­
lesna, jakbym. stracił kogoś n a j­
bardziej bliskiego — m ów ił szli­
fie rz W ójcikiew icz. Ten czlo- 
wiek  był nam  — wszystkim ro ­
botnikom  — ojcem. W okresie 
w a lk i  z hitlerowskim, okupan­
tem jego głos dodawał nam  o- 
tuchy, mówił,  że i na naszej 
ulicy będzie święto.

Ja, członek Part ii ,  postana- 
wiam  jeszcze bardziej wzmoc­
nić dyscyplinę party jną, wzmóc 
wydajność pracy i  jakość pracy, 
wzmóc czujność, aby wrogom  
nie udało się zaszkodzić nasze­
m u budownictwu, aby nasza 
sprawa zwyciężyła“ .

Agencja TASS ogłosiła następującą odezwę 
KC Wszechzwiązkowego Leninowskiego Kom u­
nistycznego Zw iązku M łodzieży do wszystkich 
członków Komsomołu, do całej młodzieży 
Zw iązku Radzieckiego:

W ie lk ie  nieszczęście spotkało P artię  K om u n i­
styczną, naród radziecki, masy pracujące całe­
go świata.. Z m arł geniusz ludzkości, w ie lk i 
współbojownik i przy jac ie l Lenina, kon tynua­
tor jego nieśm iertelnego 'dzieła, niestrudzony 
budowniczy kom unizmu, nasz wódz, drogi i  uko­
chany ojciec, przy jac ie l i  genialny nauczyciel 
m łodzieży radzieckiej — Józef W issarionowicz 
Stalin. Całe swe bohaterskie życie towarzysz 
S ta lin  poświęcił niestrudzonemu służeniu na­
rodowi, P a rtii, rozkw itow i naszej Ojczyzny, 
w ie lk ie j sprawie kom unizm u. W raz z Leninem  
towarzysz S ta lin  stw orzy ł P artię  K om un is ty ­
czną, w ychow ał ją  i zahartował. W raz z L e n i­
nem towarzysz S talin b y ł natchnieniem  i  wo­
dzem W ie lk ie j Październikowej R ew oluc ji So­
cja listycznej, twórcą pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego. K on tynuu jąc n ie­
śm ierte lne dzieło Lenina, towarzysz S ta lin  po­
prow adził naród radziecki do epokowego zw y­
cięstwa socjalizm u w naszym k ra ju . Pod ge­
n ia lnym  przewodem towarzysza Stalina naród 
radziecki w okresie drug ie j w o jny  św iatowej 
odniósł w ie lk ie  zwycięstwo nad ciem nym i s iła ­
m i faszyzmu. Towarzysz S ta lin  uzbro ił Partię  
i cały naród w  w ie lk i i jasny program  budow­
nictw a komunistycznego, wskazał drogi do p ro ­
m iennych wyżyn kom unizm u. W każdym  suk­
cesie pracy ludzi radzieckich, w każdym  no­
w ym  zwycięstw ie budownictw a kom ftnistyczne. 
go — zawarta jest mądrość, niespożyta energia, 
żelazna wola naszego nieśm iertelnego Wodza, 
towarzysza Stalina. Dla chłopców i dziewcząt

Zw iązku Radzieckiego, tak  tak dla w w ysttd«* 
ludzi radzieckich im ię towarzysza_ Stalina J _
na jbardzie j ukochane, najbliższe i na,] di o „  __
Życie towarzysza Stalina dla każdego z na» 
tó w ie lk i wzór o fia rne j w a lk i o komunizm- , 

Komsomolcy i kom som ołki, cala in!0Q;.,-  
radziecka w  te dn i żałoby składają uroczy 
przysięgę przed całym  narodem radzieckim , 

«nadal będą zawsze w ie rnym i i w y trw a ły m i <>* 
nam i i córkam i okry te j chwałą P artą  Kom  ■ 
stycznej, że będą p łom iennym i pa trio tam i ^  
czyzny radzieckiej, poświęcą całe_ swe •>. 0 
w ie lk ie j sprawie Lenina -  S talina, w ai 
o tr iu m f kom unizm u. , , .

Komsomolcy i kom som ołki, m łodzież ra -■ _ 
ka zapewniają ukochaną P artię  K om um styc. a 
je j sta linow ski K om ite t Centra lny, ze zawf 
będą czujni, gotow i we wszełkićh w a ru n k a u . 
nie szczędząc swego życia do obrony ukocr 
nej O jczyzny radzieckie j .

k o m ite t Centra lny Wszechzwiązkowego t; 
nmowskiego Komunistycznego Zw iązku 1V1'. 
dzieży wzywa wszystkich komsomolców, o *  
młodzież radziecką, aby jeszcze bardziej zesP * 
lila  się wokół P a rtii Kom unistycznej, stalinow­
skiego K om ite tu  Centralnego i Rządu Radzie 
kiego, aby oddała wszystkie swe siły. całą s'  « 
energię twórczą w ie lk ie j sprawie budowy k 
m unizm u w  naszym k ra ju . ,

Radzieccy chłopcy i dziewczęta zachow* j 
na zawsze w  swych sercach bezgranicznie dro­
gie dla łudzi radzieckich, dla mas pracujący 
całego św iata n ieśm ierte lne im ię  w ie lk ie» 
Stalina.

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  
W SZECHZW IĄZKO W EG O  LENINOW SKIEG O  

KO M UNISTYCZNEG O  
Z W IĄ Z K U  M ŁO D Z IE ŻY

Z im ien iem  S ta lina  łączy ło  się ich życie

Będę szkolił i wychowywał żołnierzy 
na godnych współtowarzyszy broni 

żołnierzy Armii Radzieckiej
Żołnierze W ojsk« Polskiego 

wraz z całym  narodem polskim 
z głębokim  bólem przyję li tra ­
giczną wiadomość o śmierci Wo­
dza postępowej ludzkości, w ie l­
kiego Przyjaciela narodu po l­
skiego Generalissimusa Józefa 
Stalina.

W jednostkach Wojska Pol­
skiego przed frontem  oddziałów, 
które w ystąp iły  z bojowym i 
sztandarami została odczytana

odezwa K om ite tu Centralnego 
Kom unistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego, Rady M in is trów  
Związku Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich, Prezydium 
Rady Najwyższej Zw iązku So­
cja listycznych Republik Radzie­
ckich: odezwa Kom ite tu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, Rady M in i­
strów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Rady Państwa Pol-

Oświflikzeiiio Ministra Skrzeszewskiego
f iO W Y  JORK PAP. Szef delegacji polskiej na sesję Zgro­

madzenia Ogólnego ONZ złożył prasie am erykańskiej nastę­
pujące oświadczenie:

— Delegacja polska jest do głębi wstrząśnięta wiadomością 
o zgonie Generalissimusa Józefa Stalina i pogrążona jest 
w  najgłębszym żalu wraz z całym narodem polskim. Polska stra­
ciła największego i najlepszego Przyjaciela, jakiego k iedyko l­
w iek  m iała w swej d ług ie j h is to rii. Odszedł w ie lk i bojownik 
o pokój na świecie i w-pótp-acę między narodami. Genialna 
po lityka  i strategia Józefa Stalina um oż liw iły  powstanie Orga­
n izacji Narodów Zjednoczonych. Odszedł najw iększy człowiek 
naszej ery. Idee S talina będą zawsze drogowskazem, ja k  w a l­
czyć o pokój i  o szczęście ludzkości,

D o Kom itetu  Centra lnego 
W  szec hzw iązk owego 

Len i n o w sk i ego Ko m u n i st y czn ego 
Z w ią zku  M łodz ieży

M o s k w a

Młodzież polska wstrząśnięta do głębi śmiercią Towarzysza 
Jozefa Wissarionowicza S talina łączy się z Wami w  w ie lk im  bólu 
i żałobie, '

Towarzysz Józef W issarionowicz S talin genialny kontynuator 
nauki Marksa - Engelsa - Lenina, budowniczy pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego poświęcił swe płomienne życie 
walce o wyzwolenie ludzkości I wskazał je j drogę do zwycięstwa 
komunizmu.

Im ię Stalina żyje i żyć będzie na w iek i w  sercach naszej m ło­
dzieży jako symbol ofiarnego, bezprzykładnego i całkow itego 
oddania najszlachetniejszej sprawie w a lk i z wyzyskiem, ciemno­
tą i wstecznictwćm, w a lk i o szczęście całej ludzkości.

Młodzież polska zawdzięcza Towarzyszowi S ta linow i — twórcy 
i organizatorow i zwycięstw narodów radzieckich, ukochanemu 

| przyjacie low i narodu polskiego wyzwolenie swojej Ojczyzn}’ , 
swe wolne i szczęśliwe życie.

Postać Towarzysza Józefa Stalina pozostanie dla nas na zaw­
sze symbolem niewzruszonej wieczystej przyjaźn i Narodu Pol­
skiego z Narodami Związku Radzieckiego.

Natchniona nieśm iertelną idea W ielkiego Stalina młodzież 
polska jednocząc s:ę wokół Polskiej Zjednoczonej P artii Robot­
niczej przewodnic/k j narodu, k ie iow anej przez wiernego ucznia 

| Stalina — Towarzysza Bolesława B ieruta, podwoi swe w ys iłk i 
I w walce o rozkw it naszej Ojczyzny, o braterstwo i jedność ca­
łego obozu pokoju skupionego wokół w ielkiego Zw iązku Ra­
dzieckiego, o zwycięstwo socjalizmu w świecie,

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W NY
Y W IĄ ZK U  M ŁO D Z IE ŻY  P O LS K IW

skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz Rozkaz M in is tra  Obrony 
Narodowej, Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego do 
żołnierzy Wojska Polskiego.

Naprzeciw spowitego żałob­
nym kirem  w ielkiego portre tu 
Generalissimusa S talina usta­
w iły  się w  czworoboku podod­
działy. Żołnierze prezentują 
broń. W głębokiej ciszy brzmią 
słowa Rozkazu M in istra  Obro­
ny Narodowej, Marszalka Pol­
ski Konstantego Rokossowskie­
go.

„N iecha j ofiarna i sumienna 
służba w  szeregach Wojska Pol­
skiego, dalsze umacnianie, siły  i 
gotowości obronnej naszej O j­
czyzny, wzmożona czujność <vo- 
bec zakusów wj-oga, będą ho ł­
dem, ja k i składamy nieśm ierte l­
nej pamięci W ielkiego Stalina".

„Towarzysz S talin nie żyje — 
oświadczy! przodujący dowódca 
drużyny, sekretarz oddziałowej 
organizacji pa rty jne j kpr. - Jan 
Wieczerżak — ale żyją i wiecz­
nie żyć będą jego idee, które 
wskazują nam jak żyć i praco­
wać dla dobra ludu pracy. Jako 
członek pa rtii, k tó re j natchnie­
niem były i są nauki Towarzy­
sza S talina będę do końca życia 
w ierny je j wskazaniom, wcielać 
w  życie idee, o które On walczył. 
Będę na każdym kroku praco­
wał,: aby m yśli i dzieło życia To­
warzysza S talina dotarły do 
wszystkich żołnierzy; aby na­
tchnęły ich do w a lk i o umoc­
nienie s iły  i gotowości obronnej 
naszej Ojczyzny — niezłomnego 
ogniwa obozu pokoju, którego 
Ón był Wodzem. Jako podofi­
cer i wychowawca żołnierzy bę­
dę szkolił i w ychow yw ał pod­
w ładnych na godnych współto­
warzyszy broni żołnierzy A rm ii 
Radzieckiej, k tó re j współtwórcą 
i Wodzem był Towarzysz 
Stalin“,,

Wieść o zgonie Józefa Stalina, 
ukochanego Wodza i  Nauczycie­
la, wzbudziła głęboki ból w  ser 
cu narodu radzieckiego. Cały 
Związek Radziecki pogrążony 
jest w  żałobie.

W korespondencji z terenu 
moskiewskich zakładów h u tn i­
czych „S ie rp  i  M ło t" agencja 
TASS stwierdza, że robotn icy z 
niewym ownym  bólem dowie­
dzieli się o śmierci Stalina. Z 
im ieniem  S talina łączą się w ży­
ciu hu tn ików  stołecznych, po 
dobnie ja k  w  życiu wszystkich 
ludz i radzieckich najdroższe, 
najprom ienniejsze, na jbardzie j 
radosne wspomnienia. W myśl 
wskazań w ielk iego Wodza prze­
budow ali oni w  latach p ie rw ­
szej p ięc io la tk i swój warsztat 
pracy, udoskona lili jego wypo 
sażenie techniczne, zbudowali 
nowe obszerne oddziały. Z m y­
ślą o ukochanym  Sta lin ie  opa 
now yw a li nowe metody produk­
cji. W ciężkich . la tach W ie lk ie j 
W ojny Narodowej S ta lin  dzię­
kow ał hu tn ikom  M oskwy za ich 
troskę o arm ie radziecką.

Obecnie na gmachach fabrycz. 
nych w idn ie ją  flag i żałobne o- 
puszczone do po łowy masztu. 
Na placu zakładów „S ie rp  i 
M io t“  stoi trybuna, a na nie j 
spow ity krepą po rtre t Józefa 
Stalina.

W  tę stronę k ie ru ją  się spoj­
rzenia tysięcy ludzi zgromadzo­
nych na placu.

Pierwszy przem awia starszy 
m ajster Iw an  Turtanow :

—- Nie ma słów, k tó rym i moż­
na by łoby zobrazować nasze 
w ie lk ie  nieszczęście. Dla nas 
wszystkich towarzysz S ta lin  jest 
drogi ja k  ojczyzna, drogi jak 
nasza pa rtia ! W pracy i w bo­
jach ludzie radzieccy szli i zw y­
ciężali z okrzykiem  na ustach: 
„Za ojczyznę, za S ta lina !" I dzi­
siaj powtórzam to zawołanie. 
Zespólmy ściślej nasze szeregi 
wokół Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego i je j K o ­
m ite tu  Centralnego! Niech na­
sza stal przyczyni się do zw ięk­
szenia potęgi ojczyzny i do ucz­
czenia św ietlanej pamięci w ie l­
kiego wodza!

Uroczyście brzm ią słowa pi­
sma hu tn ikó w  moskiewskich do 
Kom ite tu Centralnego K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego i do rządu ZSRR:

— Towarzysz S ta lin  poświę­
c ił wszystkie swe siły, wszyst­
k ie  swe zdolności narodowi. Je< 
go św ietlana postać, Jego te­
stament dla narodu radzieckie­
go i dla całej ludzkości zawar­
ty  w genialnej pracy „Ekono­
miczne problem y socjalizmu w 
ZSRR" będzie dla nas zawsze 
natchnieniem  w  walce o kom u­
nizm. Podobnie jak  wszyscy lu ­
dzie radzieccy, hu tn icy mos­
kiewscy zachowują niezłomność 
ducha i czujność, walczyć będą 
jeszcze o fia rn ie j o przedterm i­
nowe wykonanie p ięcio la tk i sta­
linow skie j.

Podejm ują om nowe dodatko­
we zobowiązania, postanawiając 
wyprodukować w  tym  roku ty ­
siące ton m etalu ponad pian i 
zapewniają K om ite t Centralny 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego. Radę M in is trów  
ZSRR i Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR. że poświęcą 
wszystkie swe s iły  ! zdolności 
dla tr iu m fu  w ie lk ich  idei sta­
linowskich.

&
Uroczyste zebrani« żałobne

odbyło się również na terenie 
słynnych Moskiewskich Zakła­
dów. Samochodowych związa­
nych z im ieniem  W ielkiego 
Stalina. Moskiewscy budowni­
czowie samochodów przechowu­
ją jak  re likw ię  pisma z pozdro­
w ieniam i otrzymane od Józefa 
Stalina z okazji uruchomienia 
przedsiębiorstwa, w związku z 
pomocą udzieloną A rm ii Ra­
dzieckiej w  latach W ie lk ie j 
W ojny Narodowej i wreszcie z 
okazji 25-lecia przedsiębiorstwa. 
Na fronton ie jednego z o lbrzy­
mich gmachów fabrycznych w y­
ryte są z ło tym i lite ram i słowa 
Wodza: „N ie  m ie liśm y prze­
mysłu samochodowego. Teraz 
marny go".

Akadem ia żałobna poświęco­
na pamięci Józefa Stalina od­
była się również w Zwiasku 
Pisarzy Radzieckich.

U m a rł człowiek, k tó ry  b y ł U** 
zumem, sercem 1 sumienie 
ludzkości — oświadczył "  
swym przem ówieniu II ja  Eren­
burg. .

Śm ierć jego pogrążyła w  p *  
bokim  bólu setki m ilionów  lu'  
dzi na całym  świecie.

S talin w iód ł zwycięsko nas** 
państwo, gdy szalały straszliw 
burze, dal nam wiarę, dat suw 
pomógł rozbić w rogów ludzko­
ści, pomógł obronić pokój, prze­
kształci! nasz k ra j w  potęzń 
mocarstwo.

N ie — woła I l ja  E re n b u rg -'
tak i człow iek nie może umrzeć* 
Żyje  On w naszym narodzi®* 
żyje w całej postępowej ludz­
kości. Będzie On zawsze z na' 
m i: z robotn ik iem  przy warszta* 
cie. z kołchoźnikiem , z żołnie­
rzem na rubieżach naszej o j­
czyzny, z pisarzem przy jc§° 
b iurku .

S ta lin  żyje w  sercach setek 
m ilionów  ludzi.

7.abiera głos A leksander Ea'  
d ie jew . M ów i on, że w ciąg1* 
trzech dziesięcioleci po śmiercj 
Lenina ludzie radzieccy ro ś li,1 
rosną, myślą, walczą i  pracuj* 
w duchu nauki Stalina.

W ie lcy geniusze ludzkości, L®* 
n in  ! S ta lin, s tw orzy li Komuni­
styczna Partię  Zw iązku Radzi«' 
ckiego. Ludzie P a rtii, jako przo­
dująca siła narodu, ucieleśnia­
ją w najwyższym  stopniu te ce­
chy, k tóre stały się cechami na­
rodu radzieckiego. Są to ludzi®* 
którzy jasno widzą cel. nic zna­
ją  strachu w walce, lamia 
wszystkie przeszkody i trudno­
ści na drodze do celu. Są to lu ­
dzie bez reszty oddani narodo­
w i, ludzie, k tó rzy  troszczą •j,<* 
o dobro narodu i kochają naród, 
W dniach w ie lk ie j*  żałoby na­
rodowej cały naród jeszcze bar­
dziej zw iera swe szeregi wokoł 
swej P a rtii Kom unistycznej 1 
wokół je j K om ite tu Centralne­
go.

I,udzie radzieccy sk łada j* 
przyrzeczenie, że będą pracować« 
nie szczędząc sił. aby doprowa­
dzić do końca dzieło, k tóre P°' 
w ie rzy ł im  S ta lin  — aby zbu­
dować kom unizm.

K om u n ika t o badaniu auatom o-pato log icznym  
cia ła  J. W. S ta lina

Agencja TASS ogłoslta nastę­
pujący kom unikat o badaniu 
anatemo - patologicznym ciała 
J. W. Stalina:

Badanie anatemo - patologicz­
ne wykazało duże ognisko w y­
lewu krwawego, znajdujące się 
w okolicy węzłów podkorowych 
lewej pó łku li mózgu. Ten w y ­
lew k rw i zniszczył ważne części 
mózgu i spowodował nieodwra­
calne zaburzenia oddychania i 
krw iobiegu. Poza wylewem  k rw i 
do mózgu stwierdzono znaczny 
przerost lewej komory serca, 
liczne, w ylew y krw aw e w m ię­
śniu sercowym, w błonie śluzo­
wej żołądka i je lit, miażdżycowe 
zmiany naczyń, szczególnie s il­
nie zaznaczone w tętnicach móz­

gu. Procesy te  by ły  skutkiem  
choroby nadciśnieniowej.

W yn ik i badania anatemo - pa­
tologicznego w pełni po tw ie r­
dzają rozpoznanie, postawione 
przez profesorów, leczących 
J. W. Stalina.

tologicznego wykazały nieod­
wracalny charakter choroby 
J. W. S talina od chw ili, gdy na­
stąp ił w ylew  k rw i do mózgu- 
Dlatego też podjęte energiczne 
zabiegi lecznicze nie mogły dać 
pozytywnego rezultatu i zap°-

Dane badania anatomo - p a -1 biec fatalnem u w yn ikow i.

M in is te r ochrońy zdrowia ZSRR A. F. T re tiakow . Szef za­
rządu leczniczo - sanitarnego Krem la I. I. Kuperin . Prezes 
Akadem ii Nauk Medycznych ZSRR prof. N. M. Aniczkow. 
Rzeczywisty członek Akadem ii Nauk Medycznych ZSR^ 
prof. M. A. Skworrow . Członek - korespondent A ka d e m ii 
Nauk Medycznych ZSRR prof. A. I. S trukow . Członek - ko­
respondent Akadem ii Nauk Medycznych ZSRR prof, S. A. 
Mardaszew. G łów ny anatomo-patolog M in isterstwa Ochrony 
Zdrow ia ZSRR prof. B 1. M igunow. Profesor A. W. RusakoW. 
Docent B. N, Uskow.

Uroczyste ża ło b n e  sesfe RacS N arodow ych
Rady narodowe — przedsta­

w icie lstw a ¡udu pracującego 
m iast i wsi naszego k ra ju  złot- 
ży ly  ho łd pamięci W ielkiego 
Nauczyciela wszystkich ludzi 
pracy — Józefa Stalina. Zgro­
madzone 7 bm. na uroczystych 
sesjach żałobnych rndy naro­
dowe: stolicy, województw  i po­
w ia tów  w yra z iły  najgłębszy ból 
i smutek społeczeństwa polskie­
go z powodu zgonu W yzwolicie­
la, Opiekuna i W ielkiego Przy­
jaciela naszego narodu. W w y ­
stosowanych na ręce Ambasa­
dora Zw iązku Radzieckiego A. 
A. Sobolewa depeszach ucze­

stn icy sesji zapewniają, że nie 
będą szczędzić s ił d la  dalszego 
pogłębienia p rzy jaźn i między 
narodem polskim  a narodami 
Zw iązku Radzieckiego, że nie­
złomnie walczyć będą o szybsze 
zbudowanie socjalizmu w  na­
szym k ra ju , o trw a łe  zwycię­
stwo pokoju, którego sztanda­
rem jest im ię Stalina.

W głębokim  skupieniu -słucha­
ją  zgromadzeni w  sali posie­
dzeń Rady Narodowej w W ar­
szawie przedstaw iciele ludu 
pracującego stolicy przemowie- 
n ia  przewodniczącego Frezy-
« - L u C  4- TT AT T A IKrnola 1 *i

k tó ry  m ów i o n iezm iernym  bó* 
lu , ja k im  zgon Józefa Stalin® 
przepoił serca m ilionów  łudź' 
na całym  świecie.

C hw ilą  m ilczenia uczcili ze 
bran i pamięć największego 
niusza naszych czasów 
Stalina.

W  nastro ju sm utku i głębo­
kiego żalu zebrali się członko-, 
w ie M ie jsk ie j Rady Narodowe!
K i altowa, Lodzi, 
W rocławia.

Poznania
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U trumny Józefa Stalina
Artykuł A. S urkow a na łamach „P ra w d y

^ a ^mach „Prawdy”  z dnia 7 bm. ukazał się artykuł 
^kseg0 Surkowa pt. „U  trumny Józefa Stalina . A rty -  

tpn zamieszczamy poniżej:
Moskwa niebywale milcząca, boleśnie skupiona, spo- 
lta w żałobne flagi. Ileż ludzkich oczu powlekła mgła 
ążkiego bólu! Spójrz w oczy swego rodaka, k tó ry  m ija 
\ na ulicy, a z głębi jego bólu powstanie świetlany 
¡” az tego, któremu w ielkie miasto milczeniem opusz- 
|°aych flag oddaje żałobny hołd — obraz Towarzysza
ta lina .

rJuż w pierwszej połowie dnia żywiołowo tworzy się 
b°bliżu Domu Związków, płynący od ulicy do ulicy, 

a Placu ............................................

urovve,
?-inie

V» i c V» , "  "  •/
do placu żywy ludzki potok.
■ uroczyste, pełne napięcia oczekiwanie. I oto

>°dzir! - -  • •
uapi^v,m w « - . . -

' “ “ c 16 według czasu moskiewskiego otworzyły 
fzwi Domu Związków i żywa rzeka w milczeniu, 

'|ll popłynęła przez korytarze i schody w kierunku 
K°lumnowej — miejsc» pożegnania wielkiego na- 

U z Wielkim Wodzem.
'>lP?-liczone tysiące ludzi pracy stolicy radzieckiej 
Agatów z wszystkich najodleglejszych zakątków 

z>zny przestępują próg Sali Kolumnowej, by po- 
nać swego genialnego Wodza, Przyjaciela, mądrego 
^ycie la, Przewodniczącego Rady, Ministrów ZSRR 
j^etarza Komitetu Centralnego Komunistycznej 
1li Związku Radzieckiego Towarzysza Józefa Wissa- 
a°wiCZa Stalina.
Jałobnie przystrojona jest białókolumnowa sala. 
.^'oczysta krepa okrywa żyrandole między śnież 
bla}ymi kolumnami. Szerokie czerwone flagi, obra- 
¡J'ane żałobą, przybrane herbami bratnich republik 

spływają z wysokiego stropu sali. Olbrzymia 
PUrowoczerwona, przewiązana krepą flaga zw isa 
estradą orkiestry. Rozlegają się tony żałobnic 

°dii- A w środku sali, w cieniu sztandarów na wy- 
,lrn’ tonącym w kwiatach podniesieniu wśród 
V 1 zieleni w trumnie obitej czerwonym jedwabiem 
cMwa Ten, czyjego imieniem nazwaliśmy na . 
żeście, naszą radość, naszą niepowtarzalnie na’ 
^  spokę — spoczywa Towarzysz Stalin.

J?ży w trumnie, tak blisko białego Kremla, gdzie n 
^'tańskim mostku okrętu historii upłynęło 35 lat Jego 

bjego pracowitego życia.
munduru Generalissimusa i czerwieni Jedwa^  

Ch draperii odbija śnieżna bladość tak znajomej, ta* 
granicznie drogiej twarzy. Siwizna, jak wczesny 
* *  szron, przyprószyła wąsy i lekko falujące włosy. 
Ute chłodem śmierci powieki przykryły oczy,
1 * * * o  patrzyły w przyszłość. Silne ręce wodza 
p ie rza , które nie drgnęły trzymając s er 
'■kości, znieruchomiały w ostatnim spoczyn '
Dr^ i ,  ukochany, który na wieki wszedł w życie 
Wczesnych i przyszłych pokoleń, leży merucho 
8p°koju tak obcym Jemu. k tó ry  trudził «« n -m o r

• 'anm e 1 t r ° SZCZył °  n3S WSf S tk l lu d z k ic h  "p o m ie ś c iło2 «^pokoju, smutków i radości ludzkicn
sprce, w którego uderzenia wsłuchiwały się s ■ 
nó"  ludzi pracy w Moskwie i Leningradzie n
* SVberii, nad Wołgą i Dnieprem, na d  mu _
riad Jangtse, nad Wisłą i Dunajem, nad Usą

Brzmią żałobne tony orkiestry. Idą, lda nko_
nczącymi się potokami szeregi ludzi, *  dzie.
'* / ’ starcy, młodzież, matki niosące n ¿alu
1 °czy wszystkich, oczy, w których ostygły 

zwrócone są ku Niemu -
i  narodu, który przez s z e ś ć d z ie s ią ty m i^
darzał swój naród i ludzkość b e z m m rr ą
e£!o geniuszu. . . .
rdą, Idą indzie —  budowniczowie, d  szczęścia
, n°W8 drogi historii, zwiastuny wielkieg

Największa zwartość i istess
t i

A r ty k u ł w stępny „P ra w d y “

Na warcie honorowej przy trum nie Towarzysza
sta l ina ___ członkowie KC KPZR, członkowie Rządu:
towarzysze G. M. Malenkow, Ł. P. Beria, W. M. Moło- 
tow, K. J. Woroszyłow, N. S. Chruszczów, N. A. Bulga- 
nin, Ł. M. Kaganowicz, A. I. M ikojan.

7 uczuciem dumy i szacunku patrzą ludzie radzieccy 
na sławnych współbojowników Wielkiego Wodza, peł­
niących żałobną wartę przy trum nie swego genialnego 
nauczyciela.

Na czele pa rtii i państwa stoją w iern i współbojownicy 
i uczniowie Towarzysza Stalina, którzy zapewnią da l­
sze wprowadzenie w życie opracowanej przez partię 
po lityk i państwa radzieckiego, programu budowy ko­
munizmu.

W ich wierne, zahartowane w  bohaterskich trudach 
ręce przekazał nasz drogi wódz sztandar bojowy, sztan­
dar świetlanych idei Lenina-Stalina. W ich mężne serca 
przelał drogocenne poczucie odpowiedzialności za losy 
narodu, za w ie lkie dzieło stworzenia komunizmu. Idą. 
i idą ludzie radzieccy,, patrzą w  oczy współbojowników 
genialnego Stalina i czytają w nich głęboką pewność: 
Wszystko co mądry budowniczy zostawił w  rusztowa­
niach _  będzie zbudowane, wszystko co zamierzał 
wznieść w ie lk i budowniczy —  będzie wzniesione i po­
mnożone. I nie ma na ziemi siły, która byłaby zdolna 
powstrzymać nasz zwycięski marsz do komunizmu.

Muzyka. Odgłos kroków...
Idą ludzie radzieccy, prości ludzie, których geniusz 

w ielkich nauczycieli -  Lenina i Stalina uczynił tw ó r­

cami historii.
Idą siWowtosl weterani pracy 1 bohaterskich walk 

Rewolucji. Ci m ie li w ie lkie szczęście być w miarę swych 
sił pomocnikami Lenina 1 Stalina w tworzeniu ludz­
kiego szczęścia na ziemi, zarówno w trudnych bohater­
skich latach w alki podziemnej, jak i w w ielkich dniach 
październikowego szturmu.

Idą rówieśnicy Października. Ich młodym sercom, ich 
umysłom, dociekliwym, nie znającym przeszkód, Stalin 
dał hart i skrzydła w trudnych dniach budowy socjali- 
zmy i w  ogniu tytanicznych bitew W ie lk ie j W ojny Na­

rodowej.
Idą radzieckie koWety —  nasze matki, nasze żony, na- 

siostry W sercach swoich mają obraz tego. ktorego 
o grom ny wysiłek sprawił, iż kobieta w naszym kra ju  
stała sie współbudowniczym naszego, wspaniałego 
świata, tego k tó ry  dał słoneczne dzieciństwo ich synom, 
córkom i wnukom.

Idzie wspaniała nasza młodzież. Geniusz Stalina so­
ko lim i skrzydłami obdarzył ich los, otworzył przed mmi 
wszystkie radości życia na ziemi, dumne szczęście walki
o komunistyczną przyszłość.

Idą obrońcy naszej pokojowej pracy, nasi bohatero­
wie żołnierze, nasi marynarze, nasze sokoły-lotmcy. 
Ich nieśmiertelną sławę bojową u trw a lił na w ieki ge­
niusz największego z dowódców, jakich znała historia.

Idą nasi przyjaciele, nasi zagraniczni bracia. Dla nich 
c ta]in -  to droga do socjalizmu, do w ie lk ie j szczęśli­
w i  przyszłości narodu. Dla nich Stalin -  to ucieleśnie­
nie w ia ry  narodów w świętą sprawę w a lk i o pokój, 
Stalin -  to Chorąży Pokoju.

Muzyka. Odgłos kroków...
Swój żal 1 ból. swoje nadzieje 1 wiarę w przyszłość

iosą iudzie radzieccy w zahartowanych sercach. I ża­
lem swoim, i bólem, i swoją płomienną życiodajną m i- 
łośrią składają oni świetlanej pamięci nieśmiertelnego 
wodza przysięgę na wieczną wierność okryte j chwalą 
Partii, którą wychował i zahartował Stalin, Kom itetowi 
Centralnemu, Rządowi Radzieckiemu.

I w w iernych sercach radzieckich patriotów brzmią 
słowa wezwania Partii ł Rządu do narodu:

Nieśmiertelne imię STALINA żyć będzie za‘wsze 
w ’¿ercach narodu radzieckiego 1 całej postępowej ludz­

kości.“

MOSKW A PAP. „P raw da"
z 7 marca br. zamieściła a rty ­
ku ł wstępny pt. „Najw iększa 
zwartość i  jedność“ .

Podajemy pełny tekst tego 
a rtyku łu :

Dziś opublikowana została
uchwała powzięta na wspólnym 
posiedzeniu plenum KC K o­
munistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego. Rady M in istrów  
i prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR. Partia i cały naród ra­
dziecki z jednomyślną aproba­
tą przyjm ą ten tak doniosły 
dokument polityczny.

W  tych ciężkich, pełnych 
sm utku' dniach, gdy zabrakło 
wśród nas wielkiego Wodza i 
ukochanego Nauczyciela Józefa 
Wissarionowicza Stalina, partia 
i naród zespalają się jeszcze 
bardziej wokół K om ite tu  Cen  ̂
trałnego Kom unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego i  Rządu 
Radzieckiego.

„K o m ite t Centralny K om un i­
stycznej Part ii  Związku Radzie­
ckiego, Rada M in is trów Związ­
ku Socjalistycznych Republik  
Radzieckich, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — stwierdza 
uchwala — za najważniejsze 
zadanie part i i  i rządu w  tym  
ciężkim okresie dla naszej par­
t i i  i naszego k ra ju  uważają za­
pewnieni« nieprzerwanego i 
właściwego kierownictwa ca­
łym życiem kraju, co z kolei 
wymaga największej zwartości 
kierownictwa, niedopuszczenia 
do jak iegokolw iek rozprzężenia 
i paniki, aby w ten sposób bez­
względnie zapewnić pomyślną 
realizację po l i tyk i  ustalonej 
przez naszą partię  ł  *rząd za­
równo w wewnętrznych spra­
wach naszego kraju, jak  i w  
sprawach międzynarodowych".

Ta po lityka  ustalona przez 
partię i rząd odpowiada ży­
wotnym  interesom naszego na­
rodu i cieszy się jego bezgra­
nicznym poparciem. Naród ra ­
dziecki jest przepojony gorą­
cą miłością do swej ukochanej 
pa rtii, ponieważ wie, że na j­
wyższym prawem całej je j dzia­
łalności jest służenie interesom 
narodu.

Słuszność p o lity k i naszej pa r­
t i i  potwierdzona została przez 
dziesięciolecia w a lk i. Polityka 
p a rtii zapewniła epokowe zwy­
cięstwa socjalizm u w  ZSRR. 
Narody Zw iązku Radzieckiego, 
krocząc niezachwianie drogą 
w ytkn ię tą  przez tę politykę, 
odnoszą pod wypróbowanym  
kie row n ictw em  p a rtii wciąż 
nowe sukcesy w  budownictw ie 
komunistycznym.

„Nasza potężna ojczyzna — 
m ówi! towarzysz G. M. M alen­
kow w  referacie sprawozdaw­
czym K om ite tu  Centralnego na

X IX  Zjeździ© p a rtii — j t s t  w 
rozkwicie twych  sił t zmierza 
ku nowym  sukcesom. Mamy  
wszystko, co jest konieczne do 
zbudowania w pełni kom uni­
stycznego społeczeństwa. Bo­
gactwa naturalne K ra ju  Rad są 
niewyczerpane. Nasze państwo 
udowodniło, że zdolne jest do 
wykorzystywania tych ogrom­
nych bogactw na pożytek ma.s 
pracujących. Naród radziecki 
dowiódł, że umie budować no­
we społeczeństwo i  śmiało pa­
trzy w  przyszłość.

Na czele narodów  Zw iązku 
Radzieckiego stoi wi/próbownnn 
i  zahartowana w  bojach partia, 
która niezłomnie realizuje po­
li tykę leninowsko-stalinowską '.

Plany p a rtii na przyszłość, n- 
kreślające perspektywy i  drogi 
naszego marszu naprzód, opie­
ra ją się na znajomości praw  e- 
konomićznych, opierają się na 
nauce o budowie społeczeństwa 
komunistycznego, k tó rą  rozw i­
nął Towarzysz Stalin.

Przedmiotem szczególnej tro ­
ski P a rtii Komunistycznej 
Zw iązku Radzieckiego i Rządu 
Radzieckiego jest dalsza popra­
wa dobrobytu materialnego 
wszystkich w arstw  ludności 
robotników, kołchoźników, in ­
teligencji. N ieprzerwany wzrost 
całej p rodukc ji społecznej w na­
szym k ra ju , stałe doskonalenie 
je j na bazie najwyższej techni­
k i podporządkowane są maksy­
malnemu zaspokojeniu stale ro ­
snących m aterialnych i k u ltu ­
ra lnych potrzeb społeczeństwa 
Takie jest podstawowe prawo 
ekonomiczne socjalizmu, odkry­
te przez Towarzysza Stalina, i 
cała działalność p a rtii i rządu 
w  dziedzinie kierowania pań­
stwem w yp ływ a z wymogów te­
go prawa.

Z całą stanowczością 1 kon­
sekwencją Komunistyczna Par­
tia Zw iązku Radzieckiego _ i 
Rząd Radziecki prowadzą po li­
tykę utrzym ania i u trwalenia 
pokoju, po litykę  w a lk i prze­
ciw ko przygotowywaniu i roz­
pętywaniu nowej w o jny, po li­
tykę współpracy m iędzynarodo­
wej i rozw oju stosunków gospo­
darczych ze w szystkim i k ra ja ­
mi. Taka jest nasza po lityka  za­
graniczna i po lityka  ta jest nie­
wzruszona! W ypływ a ona z sa­
mej istoty radzieckiego państwa 
socjalistycznego, w yp ływ a z pa­
nującej w  naszym k ra ju  socjali­
stycznej ideologii równoupraw­
nienia i  przyjaźn i narodów oraz 
proletariackiego in ternacjona­
lizmu. W ierne sztandarowi in ­
ternacjonalizm u pro le tariackie­
go, narody ZSRR rozw ija ją  .i u- 
macniają braterską przyjaźń z 
w ie lk im  narodem chińskim , z 
masami pracującym i wszystkich

kra jów  dem okracji ludowej, 
więzy przyjaźni z masami pra­
cującym i k ra jów  kapitalistycz­
nych i kolonialnych, walczący­
mi o sprawę pokoju, dem okia- 
c ji i socjalizmu. Nasza wielka 
Ojczyzna radziecka jest główną 
ostoją i chorążym pokoju na ca­
łym  świ ecie. Dlatego też wzmac­
niając zdolność obronną swego 
kra ju , naród nasz nie ty lko  za­
bezpiecza się przed wszelkimi 
ewentualnościami i niespodzian­
kami, lecz służy także w ie lk ie j 
sprawie obrony pokoju, co od­
powiada nadziejom i pragnie­
niom całej ludzkości. .,Agreso­
rzy chcą oczywiście — wskazy­
wał Towarzysz S talin — ażeby 
Zwiążek Radziecki byl bezbron­
ny w  wypadku ich napaści na 
Związek Radziecki. Ale  Z w ią ­
zek Radziecki z tym się nie zga­
dza 1 sądzi, że agresora należy 
spotkać tu pełnym uzbrojeniu". 
K ie ru jąc się wskazaniami To­
warzysza Stalina, Partia Kom u­
nistyczna Związku Radzieckie- 
go ze wszech m ia r umacnia 
A rm ię  Radziecką. M arynarkę 
Wojenna i organy wyw iadu, aby 
stale Wzmagać nasźą gotowość 
do udzielenia druzgocącej od­
prawy każdemu agresorowi. Ro­
śnie i krzepnie, będzie rosła i 
krzepła nadał zdolność obronna 
i potęga państwa radzieckiego-

W walce o zbudowanie kom u­
nizmu w ie lką  siłą przewodnią 
i kierowniczą jest Komunistycz­
na Partia  Zw iązku Radzieckie­
go. K om ite t Centralny K om uni­
stycznej P a rtii Związku Ra­
dzieckiego, Rada M in istrów  
ZSRR i Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR w swej odezwie 
do wszystkich członków partii, 
do wszystkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego s tw ie r­
dzają: „Żelazna jedność i  n ie­
wzruszona zwartość szeregóu 
pnrt i i  _  to główny warunek je j 
siły i  potęgi. Zadaniem naszym 
jest strzec jedności part i i  jak 
źrenicy oka, wychowywać ko­
munistów na aktywnych bojow­
ników politycznych o wcielenie 
w życie po lityk i i uchwał par­
tii, wzmacniać jeszcze bardziej 
więź pa r t i i  ze wszystkimi ludź­
mi pracy, robotnikami, kołchoź­
nikami, inteligencja, albowiem 
w tej nierozerwalnej więzi z na­
rodem tk w i  siła t n iezwyciężo- 
ność naszej parti i" .

Tpwarzysz Stalin uczy, że je­
śli będziemy czujn i to pobije­
my z pewnością naszych w ro­
gów w  przyszłości tak samo, 
jak b ijem y ich obecnie i biliśm y 
ich w  przeszłości. K ie ru jąc się 
tym i wskazaniami Towarzysza 
Stalina, partia  w idzi jedno ze 
swych najważniejszych zadań w 
tym, aby wychowywać komu­
nistów i  wszystkich ludzi pra­

cy w  duchu wysokiej czujno­
ści politycznej, w duchu nie­
przejednania i niezłomnoścł w  
walce z wrogami wewnętrzny­
m i i zewnętrznymi.

W  tych dniach, gdy naród 
nasz pogrążony w głębokim bó­
lu lecz. pełen nieugiętego ha r- 
tu ducha i niezłomnej w ia ry  W 
swe siły zespala się jeszcze bar­
dziej wokół Kom ite tu Central­
nego Kom unistycznej P a rtii 
Związku Radzieckiego i Rządu 
Radzieckiego, K om ite t Centra l­
ny * KPZR. Rada M in is trów  
ZSRR i Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR powzięły n *  
wspólnym posiedzeniu uchwa­
lę przewidującą szereg ważnych 
zarządzeń w  zakresie organiza** 
Cji kierow nictw a partyjnego i  
państwowego. Zarządzenia te 
zmierzają do tego, ażeby nie do­
puścić do jak ichko lw iek zakłó­
ceń w  kierowaniu działalnością 
organów państwowych i  p a rty j­
nych.

W ychowani przez Towarzysz*
Stalina jego w iern i uczniowie i 
współbojownicy zapewnią sta­
nowcze i konsekwentne wciele­
nie w  życie ustalonej przez par­
tię p o lityk i wewnętrznej i za­
granicznej, odpowiadającej ży­
wotnym  interesom narodu. 
Dzieło Lenina — Stalina jest 
w  pewnych i  mocnych rękach.

Pod .wypróbowanym  k ie row ­
nictwem Kom itetu Centralnego 
Komunistycznej P a rtii Zw iązku 

. Radzieckiego i Rządu Radziec- 
j kiego naród nasz będzie nadal 
j niezachwianie kroczył naprzód 
i pełną .chwały drogą zwycięstw 
j wytyczoną przez Towarzysz* 
Stalina, m obilizując w szystki*

! swe siły i energię twórczą do 
realizacji w ielkiego dzieła budo­
wy komunizmu w naszym k ra - 

| ju. Nieśmiertelne im ię drogie- 
! go i ukochanego Józefa Wissa- 
[ rionowicza Stalina żyć będzia 
j zawsze w sercach narodu ra - 
j dzieckiego i  całej postępowej 
ludzkości.

W ie lk i i wspaniały program  
budowy komunizmu w ZSRR, 
program, w  k tó ry  Towarzys* 
Stalin uzbroi! partię 1 cały naród 
radziecki, będzie wcielony w  ży­
cie.

Niech żyją Kom unlstyczn* 
Partia Związku Radzieckiego, 
zahartowana w  bojach awan­
garda bohaterskiego narodu ra ­
dzieckiego, rozum, honor 1 su­
mienie naszej epoki!

Niech żyje K om ite t Central­
ny Komunistycznej P a rtii 
Związku Radzieckiego 1 nasz u - 
kochany Rząd Radziecki!

------- ------- -----— ■ ' ' ----------------------  *

O d naczelnych organów państwowych, 
komitetów partii komunistycznej, 

kierownictw radzieckich organizacji społecznych
i z e n  o i ««.Wretnrzs Kom itetu ZSRR 1 sekreta]

W rw iązku ze zgonem prze­
wodniczącego Rady M in is trów  
ZSRR i sekretarza Kom itetu 
Centra lnego_ Komunistycznej 
P artii Zw iązku Radzieckiego 
Józefa Wissarionowicza Stalina. 
Agencja TASS podaje kó-ndo- 
lencje przesłane Kom ite tow i 
Centralnemu Komunis :znej 
P artii Zw iązku Radzieckiego, 
Radzie M in is trów  Związku So­
cjalistycznych Republik Radzie­
ckich i Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR przez Radę M i­
nistrów  Rosyjskiej Federacyj­
nej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej i Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR,

W związku ze zgonem prze­
wodniczącego Rady M in is trów  
ZSRR i  sekretarza Kom itetu 
Centralnego Komunistycznej 
P a rtii Związku Radzieckiego. 
Józefa Wissarionowicza Stalina. 
Agencja TASS podaje kom uni­
katy W szechzwią/kowej Cen­
tra lne j Rady Związków Zawo­
dowych oraz Moskiewskiego 
Kom ite tu Obwodowego i Mos­
kiewskiego Kom itetu M ie jsk ie­
go Komunistycznej P a rtii Zw ią­
zku Radzieckiego,

★
W związku ze z«en«m prze­

wodniczącego Rady M lr l i t ró w

ZSRR i •ekretarza Kom itetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partit Związku Radzieckiego. 
Józefa Wissarionowicza Stalina,
Agencja TASS ogłasza odezwę 
Kom itetu Centralnego Kom uni- 
sivcznct P artii Ukrainy, Rady 
M in istrów  i Prezydium Rady 
Najwyższej U kra ińskie j Socja­
listycznej Repu W i k i Radzi ec­
kiej. skierowaną do Kom ite­
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Rady M in is trów  i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

W swiąrint z* zgonem prze­
wodniczącego Rady Ministrów

ZSRR 1 sekretarza Kom ite tu 
Centralnego Komunistycznej 
P artii Związku Radzieckiego, 
Józefa Wissarionowicza Stalina, 
Agencja TASS ogłasza oświad­
czenie Kom itetu Centralnego 
Komunistycznej P artii G ruzji, 
Rady M in is trów  i Prezydium 
Rady Najwyższej G ruzińskie j 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej oraz oświadczenia M i­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR, M in isterstw a Spraw 
W ojskowychn ZSRR i  M in is ter­
stwa M arynark i W ojenne] 
ZSRR,



Wieczysta chwata Józefowi Stalinowi—wyzwolicielow narodu
Czcząc pamięć Stalina — pójdziemy ku nowym bojom 

o pokój i socjalizm, o utrwalenie niepodległości
n a s z e j O jc z y z n y

Przem ów ien ie  sekretarza KC PZPR Iow . E dw arda  Ochaba na uroczysty m
zgrom adzeniu w  W arszaw ie

strony wszystkich partii 
niczych i komunistyczny '

Drodzy Towarzysze i P rz y ja - ! S ta lin wskaże nam drogę w y j-  ' kojowego budownictwa, rozwo- - m iędzynarodowego frontu  w a l-
ścia. że poprowadzi nas do zwy- .iu wszystkich twórczych s ii na- eząccgo o pokój i niepodległość

Aa '.gromadzeniu w  I la l i  M irow sk ie j w Warszawie
Stalina

zwołanym dla uczczenia pamięci Józefa 
Foto  A. N ow o s ie lsk i

R E Z O L U C J A
u ch w a lo n a  na zg ro m a d ze n iu  zw o ła n ym  w W a rsza w ie  
p rze z  O g ó ln o p o ls k i K o m ite t F ro n tu  N a ro do w eg o  

d la  uczczenia  pam ięc i Józefa S ta lina
Zebrani na zgromadzeniu zwołanym przez 

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego 
przedstawiciele ludu Warszawy łączą się 
w głębokim bólu i smutku z narodami 
Związku Radzieckiego z powodu zgonu naj­
miększego człowieka naszej epoki, genialne­
go Wodza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości, chorążego światowego obozu po­
koju — Józefa Stalina.

Śmierć Józefa Stalina jest najcięższą stratą 
dla mas pracujących całego świata. Imię 
Stalina jest bowiem bezgranicznie drogie 
ludziom pracy wszystkich krajów.

Szczególnie boleśnie odczuwa tę ciężką 
Stratę naród polski. Związkowi Radzieckie­
mu, Arm ii Radzieckiej, partii Lenina - Sta­
lina, Wodzowi narodu radzieckiego, Wielkie­
mu Przyjacielowi Polski — Józefowi Stali­
nowi zawdzięcza nasz naród wyzwolenie 
z hitlerowskiej niewoli, zjednoczenie w pra­
starych granicach wszystkich ziem polskich 
utrwalenie i umocnienie niepodległości, 
możność budowania nowego i szczęśliwszego 
życia w Polsce — socjalizmu.

Odszedł od nas Józef Stalin, ale Jego imię. 
Jego nauki i wskazania wiecznie żyć będą 
w sercach naszych. Żyje i żyć będzie i zwy­
ciężać Jego nieśmiertelne dzieło.

Oddając wraz z całym narodem hołd nie­
śmiertelnemu wodzowi mas pracujących ca­
łego świata — Józefowi Stalinowi przyrze­
k a m y :

Wiernie wcielać w życie nauki i wskazania 
Józefa Stalina.

Zwiększać nasz wkład w dzieło obrony 
pokoju, w pomnażanie siły i umacnianie 
zwartości obozu pokoju pod przewodem 
Wielkiego Związku Radzieckiego.

Wzmagać nieustannie czujność rewolucyj­
ną, bezlitośnie zwalczać wrogów ludu, naj­
mitów imperializmu.

Otaczać troską i miłością Wojsko Polskie 
— wierną straż naszych granic i wolności na­
szej Ojczyzny.

Potęgować siły naszego Państwa Ludowego 
i rozwijać w codziennej ofiarnej pracy naszą 
gospodarkę narodową — fundament wzrostu 
dobrobytu i ku ltury naszego narodu.

Umacniać nieustannie Front Narodowy, 
jedność i zwartość Polaków w walce o pokój 
i plan 6-letni, wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej pod przewodem wierne­
go ucznia Stalina, Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej Bolesława Bieruta.

Ślubujemy jeszcze bardziej pogłębiać soli­
darność, przyjaźń i braterstwo z narodami 
radzieckimi, umacniać nierozerwalną więź 
ideową z bohaterską Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego, stać niezłomnie w 
niezwyciężonych szeregach całego obozu po­
koju pod przewodem wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i jego Rządu z tow. Malenkowem 
na czele.

Wieczysta chwała Józefowi Stalinowi!
Pod sztandarem Lenina-Stalina, pod wo­

dzą Bolesława Bieruta, naprzód do nowych 
zwycięstw socjalizmu i pokoju.

1 ciele!
W obliczu tragicznego niesz­

częścia. k tóre spadło na m iłu jące 
wolność narody, a wśród nich 
na nasz naród polski, ludzie pra­
cy całego świata szczególnie 
mocno odczuwają konieczność 
jeszcze większego zacieśnienia 
więź: sobdnrno.ści m iędzynaro­
dowe i. aby staw ić czoło im pe­
ria lizm ow i światowemu i zabez­
pieczyć dalszą realizację poko­
jowego budownictwa socja li­
stycznego w kratach dem okraci: 
ludowej i budownictwa komu- 
nizmu w Związku Radzieckim 
tak. jak  nas uczył W ie lk i. N ie­
śm ierte lny Stalin.

Żadne stówa nie po tra fią  w y- 
! razić ogromu straty, jaką dla 
' narodu radzieckiego, dla naro- 
I du polskiego, dla wszystkich 
v yz.wolonych narodów, dla mas 
ludowych całego świata stano­
w i śmierć naszego W ielkiego 
Wodza i Nauczyciela.

Zawsze w trudnych okresach 
w a lk i klasowej oczy polskiej 
klasy robotniczej, podobnie jak 
oczy naszych braci radzieckich 
i setek m ilionów  ludzi pracy w 
innych k ra jach  zwracały się ku 
S ta linow i z głęboką w iarą, z 
niewzruszoną pewnością, że

cięskich bojów, że zapewni ma­
som .ludow ym  tr iu m f nad w ro ­
giem klasowym.

Jego orle oczy pa trzy ły  daleko 
w przyszłość, k tóra ja k  gdyby 
nie m iała dla niego tajemnic.

szego narodu 
Nasze uczucia m iłości i 

wdzięczności dla W ielkiego 
S talina w yrazim y na jlep ie j 
przez coraz głębsze i wszech­
stronniejsze studiowanie Jego

Jego genialny um ysł dawał j  nieśm ierte lnej nauki, przez co-
głęboką naukową analizę skom­
plikow anych wypadków na are­
nie m iędzynarodowej, czy skom ­
plikow anych zjaw isk życia we-

raz lepsze przyswajanie sobie 
potężnego oręża m arksizm u-le- 
ninizm u — niezastąpionego n i­
czym oręża ideowego, zabezpie

wnętrznego w K ra ju  Rad. Jego j czającego zwycięstwo w walce
jasne słowa zawsze nieom ylnie 
w yjaśn ia ły  masom pracującym  
sens zachodzących wypadków, 
strategiczne i taktyczne zadania 
klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego, wskazywały drogę 
wiodącą ku zwycięstwu i środki 
zabezpieczenia zwycięstwa.

Żaden człowiek naszych cza­
sów nie zdobył sobie tak o- 
gromnego, bezspornego au tory­
tetu wśród współczesnych, tak ie j 
powszechnej m iłości setek m i­
lionów  ludzi pracy, tak bezgra­
nicznego zaufania narodów — 
jak w ie lk i kon tynua to r nie­
śm iertelnego dzieła Lenina, 
Wódz wyzw olonych narodów, 
geniusz rew oluc ji, największa 
chluba 1 duma naszej epoki, 
N ieśm ierte lny S talin.

S ta lin  um arł, ale ży je , ro z k w ita  
i trw a ć  będz ie  w ieczn ie  

Jego n ieśm ie rte ln e  d z ie ło

P rze inó w ¡en i e p rze w od n i cząccgo P K O  P 
Ja rosła w  a I w a s z k  i e w  i c z a

’ Śmierć Józefa Stalina odbi-1 sce wzorują się na Jego m yśli I W ie lk i obrońca pokoju, któ-
Ja się tragicznym  echem na ca- ; i na Jego czynie. Cale nasze od- : ry zawsze określa) pokój w
}vm św ¡ecie, w yw ołu jąc glębo- j  rodzenie jest z Nim związane. \ swoim genialnie prostym i jas­
kie  poruszenie w sercach wszy- j Przecież S ta lin  to zwycięzca I nym umyśle nie we frazesach i
stkieh ludzi m iłu jących postęp | w bohaterskich zmaganiach ¿ ¡p ię kn ie  abstrakcyjnych 
i wolność. Im ię i posiać Stalina faszyzmem, tym  faszyzmem.: niach, ale w konkretnych 
byty i pozostaną najgłębszym | k tó ry  zalał naszą ziemię k rw ią  
um iłow an iem  ludzi prostych, i zasypał ru inam i, 
by ły  i pozostaną nadzieją tych [ Dla wszystkich, którzy przeży. 
wszystkich, .stórzy są _ wyzyski- I j j  dzień 17 stycznia 1945 r. pod
Wani, pognębieni i k tórzy wal- j Warszawą, k tó rym  serce w tym
czą o lepsze ju tro  ludzkości. W j na w jęki znaczonym dniu bito 
kopalniach Amet vk i Południo- : radością i wdzięcznością, dla 
w e j robotn ik o skórze w y jędzo- tvch im ię Józefa Stalina zosta- 
nej przez kwasy miedzi, w swej ! nje na MW sze- pamiętne i dro- i
nędznej chacie wiesza na scia- : „ ¡e — jak pamiętne i d ro g ie ! . , , , , . .

zostanie dla wszystkich przy- ! najwyższego id ta łu  ludzkości. 
! szlvch pokoleń naszej Ojczvznv. 1 symbołem pokojowej > brater- 

Ale' najżywszą wdzięczność | współpracy między naro-
| dla Niego chowamy za to, ż e 1 cam l- 

po swoim w ie lk im  zwycięstw ie 
j po tra fił pn wzbudzić w sercach 

caie.i ludzkości zapal dia poko- 
| ju. W iedział On dobrze czym 
i iest wojna i wszystkie je j nie- 
! szczęścia dla narodu. Ale w ie­

rzy! On w prostych ludzi i ich

zda' 
w y­

razach; ten, który powiedział, 
że pokój będzie zachowany, o 
ile narody wezmą jego sprawę 
w swe ręce. ten. który s tw ie r­
dził, że różne systemy politycz­
ne mogą istnieć obok siebie i 
współpracować, ten, k tóry za­
wsze tw ie rdz ił, że pokój może 
i musi być uratowany — na

ż  niew ysłow ionym  bólem 
przy ję ły  masy ludowe całego 
świata tragiczną wieść o śm ier­
ci naszego Wodza i Nauczycie­
la.

A le  m ylą się głęboko im pe­
ria lis tyczn i gangsterzy, którzy 
z chamską, faszystowską bez 
czelnością nie krępu ją  się da­
wać w rzask liw y w yraz swej ra ­
dości z powodu śm ierci Wodza 
ma? pracujących, jeś li p rzypu­
szczają, że strata, k tó ra  spot­
kała m iędzynarodowy ruch 
robotniczy u ła tw i agresorom i 
podżegaczom w ojennym  re a li­
zację zbrodniczych planów roz­
pętania nowej w o jny  im p e ria li­
stycznej i u jarzm ienia w yzw o­
lonych narodów.

Śmierć S talina jest dla każ­
dego uczciwego człowieka, a 
zwłaszcza dla każdego kom uni­
sty nieodpartym  nakazem, aby 
zastanowić się nad swą własną 
pracą, nad zwiększeniem w łas­
nego w ys iłku  w  celu um ocnie­
nia w ie lk iego dzieła Stalina, 
w ie lkiego międzynarodowego 
frontu  w a lk i o pokój i postęp, 
o u trw a len ie  niepodległości 
wyzwolonych narodów, o oka­
zanie bra te rsk ie j pomocy zma­
gającym się z im peria lizm em  
narodom ujarzm ionym , o p rzy­
śpieszenie i jeszcze pełniejsze 
rozw inięcie budownictw a soc.ja 
!istvcznego i komunistycznego

niczym i planami rozpętania no­
wej w o jny św iatowej.

S ta lin  um arł, ale żyje i w a l­
czy w ykuta przez Niego i przez 
Lenina, zahartowana w bojach, 
okryta  chwałą w ie lka  Partia 
Kom unistów  Zw iązku. Radzie­
ckiego, żyją i walczą u boku 
KPZR bratn ie partie kom uni­
styczne i robotnicze we wszyst­
kich krajach świata, żyją i w a l­
czą setki m ilionów  ludzi pracy 
w całym świecie, dla których 
im ię Stalina jest sztandarem 
jedności w boju o wolność i po­
kój, o niepodległość, i socja­
lizm.

S ta lin  um arł, ale żyje, roz­
kw ita  i trw ać będzie poprzez 
w iek i nieśm ierte lne dzieło Sta­
lina, rozkw ita  i przewodzi ludz­
kości potężny Związek Radzie­
cki, umacnia się m iędzynarodo­
wy obóz pokoju i postępu, po­
tężny fron t narodów, natchnio­
nych siowami i nauką Stalina, 
fron t o k tó ry  rozb iją się wszel­
kie zakusy podstępnych im pe­
ria listycznych wrogów.

S talin byt obok Lenina, M a rk ­
sa i Engelsa na jw iększym  ge­
niuszem, jakiego ludzkość w y­
dala.

Jako człowiek by ł on śm ier­
te lnym  tak jak wszyscy ludzie, 
ale nieśm ierte lnym  jest Jęgo 
geniusz, n ieśm ierte lne jest Jego 
dzieło, nieśm ierte lną jest Jego 
nauka, która wskazuje drogę

, , m ilionom , pozwala zorientować
, S talin odszedł ale y b re w  r a - 15i w skompiikow anvm  labi- 

enubom gangsterów z W all ,.vncie 2 jaw isk. pozwala rozpo- 
M reet w brew  barbarzyńskim  " 
wrzaskom pozbawionych wszel- ,, 
k i ej godności ! k u ltu ry  am ery­
kańskich. zachodnio - niem iec­
kich. titow skich . cźy m adryc­
kich szczekaczek rad iowych 
mocniej niż k iedyko lw iek zw ar­
ły się szeregi wszystkich w o l­
nych narodów, wszystkich lu

znawać i rozgromić wroga kia 
sowego, uczy. jak budować no­
we socjalistyczne i kom unisty­
czne życie.

Przestało bić serce W ielkiego 
Stalina, ale idee stalinowskie 
żyją w sercach i umysłach se­
tek m ilionów  ludzi, zagrzewają 
nas do w a lk i z wrogiem, dają

z faszyzmem i im peria lizm em
Pogłębienie pracy ideologicz­

nej wśród m ilionów  robotników, 
chłopów i in te ligentów  w Polsce, 
podobnie ja k  w innych wyzw o­
lonych kra jach i wśród mas 
pracujących w kra jach k a p ita li­
stycznych, lepsze opanowanie i 
zastosowanie w walce sta linow ­
skiego oręża ideowego, wzmoże­
nie naszego pokojowego budow­
nictwa, zacieśnienie spójni par­
t i i z bezparty jnym i i w ew nętrz­
nej spoistości całego narodu w 
walce o pokój i plan 6-le tn i, po­
głębienie braterskich stosunków 
PZPR z pa rtią  Lenina i Stalina, 
zacieśnienie p rzy jaźn i z potęż­
nym K ra jem  Rad. z całym m ię­
dzynarodowym  obozem demo­
k ra c ji i  socjalizmu, umacnianie

narodów tak, jak  nas uczył to ­
warzysz S talin, pokrzyżuje 
nędzne i zbrodnicze plany im ­
peria lizm u zmierzające do roz­
pętania nowej wo jny, przekona 
nawet tępogłowych żołdaków z 
Pentagonu, że rośnie w siłę i po­
tęgę stworzony przez W ielkiego 
Stalina Związek Radziecki i 
k ra je  dem okracji ludowej, że 
druzgocący odpór spotka każ­
dego aw antu rn ika , k tó ry  by 
próbował zaatakować m iędzyna­
rodowy obóz pokoju i socja liz­
mu.

Nie należy jednak zapominać 
o zbrodniczej naturze każdego 
im peria lizm u, a zwłaszcza im ­
perializm u w ' jego szczególne 
agresywnej, w ybu ja łe j i ohyd­
nej am erykańskiej postaci, me 
należy zapominać o dyw ers ji i 
knowaniach im peria lizm u i je­
go w atykańskich, W RN-owskich. 
syjonistycznych czy titow skich  
agentur, nie należy ani na chw i­
lę osłabiać w a lk i z dywersją i 
wrogą plotką, przeciwnie — na­
leży walkę tę zaostrzyć, um ie­
ję tn ie  demaskując i bezlitośnie 
niszcząc dywersantów, szkodni­
ków. zdrajców naszego narodu, 
wrogów Polski i całego między­
narodowego obozu pokoju.

C a ły  nasz n a ród  łą c z y  się w  uczuciach 
b ra te rs k ie j so lida rnośc i z narodem  ra d z ie ck im

dr i m iłu jących pokój, w okół I niezłomną pewność naszego 
Zw iązku Radzieckiego, w okó ł ostatecznego zwycięstwa w
KPZR.

Pogłębia się w sercach wszy-

nie portre t S talina wycięty z 
gazety. M urzyn a frykańsk i czy 
A rab  z M aroka w idzi w nim  
symbol wyzwolenia spod wyzy­
sku kolonialnego, o które w a l­
czy. W ietnamczyk przelewają­
cy krew o wolność swego kća- 
ju  z lego im ieniem  łączy swo­
je nadzieje zwycięstwa i przy­
szłego nowego życia. Dla nas 
Polaków jeszcze większe zna­
czenie ma to imię. ta postać, co. um iłow anie pokoju.

zawsze pozostanie symbolem i stkieh ludzi uczciwych głę­
boka nienawiść i pogarda 
do zezwierzęconych impe 
lia lis tycznych  wrogów ludzko­
ści, pobudzając wszystkich 
ludzi dobrej woli do zacieśnie­
nia szeregów w walce z im pe­
ria lis tycznym  chamstwem i bar-

Cho-

St.alin umarł, a!e Jego w ie lka 
idea, idea pokoju i socjalizmu 
żyje. Po Jego zgonie, w myśl I barźv 
•Jego wskazań, w myśl Jego na­
uki — ta w ie lka idea socjali­
zm i pokoju będzie rosła, 
wzmagała się i rozszerzała, o- 
bejm ując wszystkich ludzi do­
brej w o li na całej ziemi i wszy-

zmaganiach z im peria lizm em , w

Ogólnopolski K om ite t Frontu 
Narodowego całkow icie solida­
ryzuje się z wezwaniem Kom i­
tetu Centralnego PZPR, Rady 
M in is trów  i Rady Państwa Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej, 
gorąco przyjętym  przez masy 
pracujące naszego kra ju .

Składamy hołd N ieśm ierte lne, 
mu Wodzowi ludu pracującego 
całego świata.

„W ciela jąc w życie Jego nau­
ki, wzm acnia jm y nieustannie 
zwartość, siłę i jedność nasze­
go narodu w walce o pokój i 
socjalizm!

Codzienną twórczą i ofiarną 
pracą rozw ija jm y naszą plano­
wą gospodarkę narodową, pod­
stawę wzrostu dobrobytu i k u l-  
fury całego ludu pracującego.

Otaczajmy troską i miłością 
Wojsko Polskie — Wierną straż 
naszych granic i wolności na­
szej Ojczyzny.

W zm acniajm y nieustannie
czujność wobec wszelkich n ik ­
czemnych zakusów im peria lis ty ­
cznych podżegaczy wojennych 
— wrogów Polski!

Pomnażajmy s iły  naszego pań­
stwa ludowego — ostoi naszej 
niepodległości, a zarazem waż­
nego i niezłomnego ogniwa 
światowego obozu pokoju, k tó ­
rego sztandarem jest S ta lin !“

Doniesienia z całego kra ju  
wskazują, że wezwanie p a rtii i 
rządu znalazło poparcie całe­
go narodu.

Uczucia m iiości i wdzięczno­
ści dla W ielkiego S talina znaj­
du ją  w yraz we wzmożonej p ra­
cy m ilionów  robotników , chło­
pów i in te ligentów , we wzmo­
żonym w ys iłku  dla zabezpiecze­
nia naszego planu 6-letniego. 
naszego pokojowego budownic­
twa socjalistycznego.

Uczucia polskiego ludu pra­
cującego znajdują wyraz w po­
dejm owaniu i w ykonyw aniu do­
datkowych zobowiązań produk­
cyjnych przez tysiące robotn i­
ków, techników i inżynierów, 
znajdują wyraz w tysiącach

nstwem. z im peria listycz- I że ból ten sparaliżuje wolę i 
nym i planam i oszukania i walkę m iłu jących wolność naro- 
u jarzm ienia narodów, ze zbrod- i dów.

N ajg łębszą czcią i m iłością  otacza 
naród p o lsk i pamięć N ieśm ierte lnego S ta lina

zmaganiach o pokój i niepodie- depesz i delegacji do Ambasa- 
glość^ narodów, o wolność i -ly Radzieckiej z wyrazam i czci 
szczęście człowieka. dla N ieśm iertelnego S talina i

Żadne słowa nie mogą oddać j najgłębszej przyjaźni dla nasze- 
ogromu bólu mas pracujących j  w yzw olicie la, w ie lkiego brat- 
ir. powodu s tra ty  naszego g e m a l- ; niego K ra ju  Rad. Znajdu ją  wy- 
nego Wodza i Nauczyciela. | raz- w  zgłaszaniu się przodują- 

A le  m y li się głęboko obóz im - j cych robotników , chłopów i 
pęria listyczny, je ś li przypuszcza, | młodzieży do szeregów PZPR i

ZMP. aby tym  skuteczniej w a l­
czyć n zwycięstwo w ie lk ie j spra­
wy Stalina, zna jdu ją  wyraz w 
umacnianiu szeregów Frontu

Narodowego i w manifestacjach 
solidarności z całym międzyna­
rodowym obozem pokoju, k tóre­
go sztandarem jest okryte  w ie­
czystą chwaią im ię Stalina.

W trudne dn i choroby i 
śmierci S talina naród polski je­
szcze raz daje dowód swego 
głębokiego patriotyzm u i in te r­
nacjonalizmu. w ierności hasłom 
Frontu Narodowego, wierności 
i oddania swej wypróbowanej 
przewodniczce — Polskiej Z jed­
noczonej P a rtii Robotniczej, 
wierności n ieśm ierte lnym  ideom 
Lenina i Stalina, bojowej go­
towości pracy i w a lk i o pełne 
wcielenie w życie tych nieśm ier­
telnych idei.

Zadaniem wszystkich K om i­
tetów Frontu Narodowego w 
Polsce jest rozw ijan ie  i pogłę­
bianie gięboko patriotycznego i 
internacjonalistycznego ruchu 
ogarniającego m iliony  ludzi pra­
cy, którzy czynem produkcy j­
nym i spotęgowaniem w a lk i 
przeciw agenturom im p e ria lis ty ­
cznym dają wyraz swym uczu« 
ciom zarówno dla naszej O jczy­
zny ja k  i dla N ieśm iertelnego 
Wodza narodów i Nauczyciela 
postępowej ludzkości Tow arzy­
sza Józefa Stalina.

Polskie masy ludowe w  po­
czuciu odpowiedzialności za lo­
sy k ra ju  skupia ją się jeszcze 
bardziej świadomie i zwarcie 
wokół w ielkiego przywódcy na­
szego narodu, wiernego ucznia 
S talina, w iernego syna polskiej 
klasy robotniczej — Towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Cały nasz naród, wraz z in n y ­
mi narodami kra jów  dem okra­
c ji ludowej i silam i postępowy­
mi w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych, skupia się wo­
kół potężnego K ra ju  Rad, wo­
kół potężnej, zahartowanej w 
bojach zwycięskie j p a rtii Len i­
na i Stalina.

Cały nasz naród łączy się w 
uczuciach bra terskie j solidarno­
ści z narodem radzieckim , sku­
pionym wokół KC KPZR i Rzą­
du Radzieckiego.

Naród polski wie, że sprawa 
obrony pokoju, wolności i n ie ­
podległości narodów, sprawa 
Lenina _ S talina znajduje się 
w pewnych i mocnych rękach.

Skupienie się całej pa rtii Le­
nina - S talina i całego narodu 
radzieckiego wokół s ta linow ­
skiego k ie row n ic tw a na czele z 
towarzyszem Malenkowem, bez­
graniczne zaufanie dla tego sta­
linowskiego kie row n ictw a ze
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pracującego naszej stolic, 
dając najgłębszy hołd Pa At 
W ielkiego Stalina, ślą 
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wyrazy miłości i bezgrarrm ^
zaufania. Możemy zapevVI" -
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Zw iązku Radzieckiego. '■ r/  
nym szeregu z b ra tn im 1 .j^if 
mi dem okracji ludowe] ..\\ffi 
eie walczyć o pokój i sr!t’1A /  
o pełne zwycięstwo nies 
telnych idei Stalina. po­

szczególne zadania w te.. f  
ce przypadają czołowej ‘’Ntfl* 
szego narodu — komll(1(VS!f 
polskim , którzy zawsze I j t  
dzie w inn i być wzorem lii' 
cenią i oddania dla 
du pracującego, Wzorem ,/!'■ 
w walce i ofiarności w " fO' 

W yrasta liśm y w  nic1’!» ' 
botniczym, k tó ry  chlubi 
dycjam i Jarosława Dabro^ ff 
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wyzwolenia mas pracP-F pi-; 
dochowując zawsze w1®' ¡/ 
naukom M arksa i  EngeL < 
nina i Stalina. ■■taj

Z im ieniem  Stalina 
w a lk i z faszyzmem h"."jo? 
skim i przeżywaliśm y ll  , 
stalinowskiego z w y c ię s tw ^#  

Z; im ieniem  S ta lina ’ ZL 
w Jego naukę, budujemy^pir 
damenty i zręby nowej 
stycznej, s ilnej i  szc^9 
Polski. ,qĈ

Czcząc pamięć Stalina, “ i  
w u jąc wierności Jcgo_ 
nym naukom skupieni f 
stalinowskiego kierownic* 
k ra ju  i na froncie  międ2-': o Adowym  — pójdziem y ku n. 
bojom o pokó.j i u t r w a lę 11 . * 
podległości naszej OjczyL.jść 
wolność i  szczęście i u*1 i-.-iS*
o pełne zwycięstwo 
nej sprawy Lenina i  Sta

nie1'1

olbrzym ie swe św iatło zapaliła I sta ł się On W ie lk im
nad ( horyzontem współczesnej rążym Pokoju — i to by- j s<kie kontynenty świata.
h is to rii. Wszystko czego doko- to także przyczyną dlacze- ; I na całej ku li ziemskiej, we! Uczucia ludzi pracy, a zwłąsz- | zwyciężoną siłę idei kom unizm u, j 
tnli.smy od lat praw ie 10-ciu .; go ku K rem low i i skrom nym  j wszystkich krainach przed por- ¡cza uczucia kom unistów  nie w y - : siłę, w ielkość i piękno nadcho-|
wszystko czym jest nasze j pokojom Stalina zwracały się j tre tam i Tijgo. który już odszedł rażają się ty lk o  w słowach i ze- j dzącej kom unistycznej epok i>1
współczesne życie, nasze osią- ; oczy i serca ludzi pracy da le -> z pomiędzy nas. będą płonęły I wnętrznych manifestacjach, lecz \ pełnego wyzwolenia i szczęścia j Obywatele,
gnięcia ekonomiczne i k u ltu ra !- j go świata. Kob ie ty-m atk i, żo -' lam pki serc. serc chłopów i ro- 1 przede wszystkim  w ich czynie, j ludzkości. Nasze uczucia m iłości i  ciele!
ne są związane z Jego im ieniem  j, ny, córki, młodzież, która prag- botników. serc matek i małych ! w walce o uczczenie p a m ię c i: i przyw iązania do W ie lk iego] Cały nasz k ra j został wstrzą-

Przem ó w ie n ie  sekre ta rza  INK W  ZSL 
J. O zg i-M icha lsk ie& o

Drodzy Przyja-

go istnienia — jest dziełem Je 
go i Partii, k tó re j przewo­
dził oraz tych. którzy w Pol-

chciwość. przygotowująca w oj- I stwo ludów i ugruntowanie po- i w a lk i przeciw wrogom w ie lk ie - 
nę — serce swe i swoje słowo ko ju  w brew  ws 
wdzięczności zwracali ku Niemu. ' gom.

łopa.

P rzem ów ien ie  sekre ta rza  ZG ZM P
T. W egnera

serce P rzyja- 
odu, W yzw oli­

ciela naszej Ojczyzny.
Tu, na tej sali, wypełn ionej 

przed dwoma tygodniam i dele­
gatami na Pierwszy Zjazd
Spółdzielczości P rodukcyjnej. ] to i nauka jest i będzie pochod-

kim  sm utkiem  i żalem po stra­
cie Tego, ;z którego im ieniem 
związane jest obalenie raz na 
zawsze obszarniczego ucisku, 
rozdział ziemi pańskiej pomię­
dzy chłopów, wyzwolenie od 
nędzy, poniew ierki i ciemnoty.

Z im ieniem  Stalina, na jw ięk­
szego stratega i po lityka  naszej 
epoki, związane jest w ieko­
pomne dzieło zjednoczenia ziem 
polskich w ich piastowskich 
granicach.

kości narodam i radzieckim i ^  ^
zszystkim W ro- I dzieła Stalina, poprzez .jesz- ] przez zacieśnienie i pogłębienie | “ “ p o s ta ło  ' bić -

j cze większe zwarcie i zacieśnię- ; sojuszu i  współpracy Polski j cie)a naS7e»0 nar]
j nie szeregów walczących o ! Ludow ej z potężnym m o c a r-1 '
] zwycięstwo w ie lk ich  idei s ta li-  : stwem radzieckim , przez zw ięk- 
• nowskich we wszystkich k ra - | szenie naszego narodowego 
- jach, na wszystkich kon tynen- i w k ładu  w w ie ik ie , m iędzynaro- 
| tach. | dowe, sta linow skie dzieło poko-

Naród po lski szczególnie w ie - ; ju  i postępu.
! ^Ł'i i S łowa Towarzysza S talina \ dowę wsi po lskie j, w y trw a le  j S ta lino i

i k ierowane do m łodzieży ra - j szturm uje tw ierdzę nauki. ] k ie r
nauk i Towarzysza! p ostać Towarzysza Józefa I -dzieckiego - i  bohaterską A rm ią : lepie j przez zacieśnienie jedno- i  U . . .  . . .

.lPst °'n «h-hi śmiercią rwego | S talina dla Kom som ołu sa i po- ; S talina pozostnn!e“/d>a' nas na i Radziecką w śm ierte lnych zm a-I ści naszego narodu w walce o! 11.10, 1 M  l ?’ /e  nas w y rw a ł z Realizując Jego nauki i wska-
W ielk iego Nauczyciela — Józefa zostaną dla m łodzieży po lskie j. I zawsze symbolem ’ niewz-nc^n i ganiach z faszyzmem h itle ro w - i pokój i  socjalizm , przez skupie- w ie lk le8° niebezpieczeństwa za- zania będziemy zaostrzać naszą

po ls iii i me się wszystkich zdrowych i

- , + Äkładem radzieckich b ia c tir 
pów, którzy poci genialni n 1 
row nictwem  Stalina zhu* (Ccł 
socjalizm na wsi, naj-'1' ;  /  
niej para liżu ją  nikczeń'" A j  
kusy podpalaczy świata, '  „¡f 
lepszą przyszłość, u trw a la ć  
podległość własnej 
zwiększają silę swiatöW*'5’ 
bozu pokoju. ^cy

Wzmożoną prącą P1'0^ 1̂ ' ' ; 1 
ną i w ysiłk iem  w przeb*1

chłopi polscy czcK. ^

Serca polskich chłopców 
dziewcząt peine są bólu.

Młodzież polska wstrząśnięta dzieekic.i.

Stalina nej, w ieczystej,, życiodajnej skim , u ra tow a ł naróddla ZM P niewyczerpaną skarb-
Jego genialna myśl ukazała  ̂nica, twćrdzyeh m yśli, zapala ja . p rzy ja źn i" narodu polskiego“ !  ! Przed “ giadą w  k  rema to r

nam — m łodym  — p o ryw a jące : czynu mu O jcz jzny. dla narodami K ra ju  Rad Pom ni iaszyzmu. w sp a ił i rozstr
perspektyw y kom un izm u-' _  j socjalizmu i pokoju. Z nich uczy nauk Towarzysza S talina, be- i walk<* ludu Polskiego o s
na jp iękn ie jsze j epoki w  dzie- I 3lę. m ł^ ż  polska ja k  należy ; dziemy ................... ‘
jach ludzkości — epoki, k tó re j j  w.a}ozyc i zw 
wspaniale zarysy wznoszą ludzie ' ,n:cf! U9Z7 ?lę 
radzieccy na szóstej części g lo- k ie™. 1 br™ .  . 7 . . h . 
bu ziemskiego. - £art u “  KPot!sk le j. Z jednoczonej

P a rtii Robotmczej. I r in li if  T.
Od stalinowskiego pokolenia i Z im ien iem  Stalina, z J e g o !„  ! -m, u . iw a iim y  poko], uu j wszechstronną pomoc w  pracy i j Nasze uczucia

ludzi radzieckich, radzieckiej i nakazami w sercu, pod k ie ró w - j ® ! wal ce 0 zbudowanie podstaw i wdzięczności dla

gtad.y h itle row sk ie j, że ja, sie- j czujność przeciw podłym kno-

Zwyciężym y! Zbudujem y so-
nkńi bo ¡

polscy ! n ictw em  przewodniczki narodu : zahartowana Par
chłopcy i dziewczęta ideowości, — Polskie j Zjednoczonej P a rtii la * z,PR, oo kie row m aiem
młodzieży, uczą się

um iłow an ia O jczyzny i pro- Robotniczej m łodzież polska 
le tariackiego in ternacjonalizm u, walczy na wszystkich frontach 
Uczą się śm ierte lne j nienawiści S -la tk i, ak tyw n ie  uczestniczy w  
cio -imperialistycznych c ie m ię ż -1 w ie lk ie j walce o wyzw olenie 
co w. j chłopa pracującego, o przebu-

naszego narodu jest towarzysz 
B ie ru t — w ie rny  uczeń Stalina.

Zwyciężym y, bo sztandarem 
naszej w a lk i jest n ieśm ierte lne 
im ię  Stalina.

Ojczyźnie.
Najgłębszą czcią i  m iłością o- 

tacza naród polski pamięć N ie­
śm iertelnego Stalina, k tó ry  n a j­
lep ie j uosabia! geniusz, w ielkość 
i  siłę narodów radzieckich, n ie -

:oriac'n i twórczych sił naszego narodu w demdziesięcioletnia m atka, po-1 waniom  im peria listycznych pod- 
zygnął j szeregach F rontu  Narodowego, j magam synom budować wieś żegaczy wojennych, którzy . by 
socjąl-1 w okół Polskie j Zjednoczonej | spółdzielczą^ że mój syn naj-1 chcieli naszą Ojczyznę zakuć

młodszy, któregom hołubiła pod j ponownie w jarzm o n iewoli, 
sercem, byłby pastuchem w fo l- | którzy by chcieli oddać nasz 
warku księcia, a jest oficerem | k ra j na łup  h itle row sk im  m or- 
W ojska Polskiego i broni O j- i dereom i przywrócić w  Polsce 
czyzny..." j panowanie międzynarodowego

Ten glos ch łopki-m atk i, g o -; kap ita łu . Będziemy na każdym 
rące.i pa trio tk i O jczyzny L u d o -! kroku zaostrzać czujność wobec 
wej. ow iany uczuciem m iłości ! im peria listycznych agentów i 
do Stalina, odzywa się dzisiaj | szpiegów, będziemy z całego 
w  sercu każdego pracującego I serca i ze wszystkich s ił budo-

wsi chłopi polscy c; t. 
Um arł Człowiek, którego dzie- ] n ieśm ierte lną pamięć W

go Nauczyciela i Wodza- a„  „ i  gy-Zew rzyjm y mocniej .„¿¡i i
szeregi, u trw a la jm y
braterstwo z W ie lk im  . J. «fM
kiem -Radzieckim, zacies*'1. t'|
sojusz robolniczo-chloP^W  ®
Narodowym Froncie 
pokój i plan 6-letni. A'

jedność
'  X ,

tU.Ml

in te rw encją  drapieżców im pe- i nego żołnierza R ewolucji — 
ria lis tycznych, okazał nam ! towarzysza Bolesława B ieruta.

m iłości i 
W ielkiego

socjalizm u w naszej wyzwolonej i S ta lina w yraz im y na jlep ie j
przez,spotęgowanie naszego 'wy­
s iłku  w  pracy nad realizacją 
w ie lk ich  zadań planu 6-letniego, 
p lanu zbudowania fundam en­
tów  i  zrębów socjalizmu w  Pol­
sce, zabezpieczenia rozw oju  po-

Um acnia jm y 
no-polityczną narodu 
w u jm y wszystkich ludzl 
na wsi i w mieście ' v ^ ¡y  
czujności politycznej. lV
nieprzejednanej w a lk i 
garni w ew nętrznym i 1 
nętrznym i.

2C"

uli*
Codzienną pracą dla ^¡jJ ' 

pomnażajmy je j siły, linliJy. d0' 
my niepodległość, b u d u j"1- . /!

łudź1
człowieka wsi,

Wespół z całym narodem 
chłopi polscy budujący lepsze 
ju tro  pod przewodem klasy ro­
botniczej przeniknięci są głębo-

wać Polskę Ludową, niezłomne j '-vsl 1 miast, 
ogniwo światowego obozu po­
koju.

Chłopi polscy przekonują się 
coraz bardziej, że idąc za przy- mu i pokoju,

t a l j ,

brobyt i ku ltu rę

N iechaj w każdej wsi P"- jf|f- 
żyje i rozw ija  się w ic i1' ' 1 
Stalina, idea wolności, s°  '

cl



Qopssis kondoiencyjne z powodu zgonu iśiifs Staliwa
Agencja TASS ogłasza liczne depesze kondolencyjne 

Podesłane zza granicy w zwiqzku ze zgonem 3ózoia 

ttallna.

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Zmiązku Radzieckiego 
Rady M inistrom ZSRR 

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Wstrząśnięci bolesną wiadomością o śmierci drogiego Józefa 

“ 'aliña, przewodniczącego Rady M in is trów  Związku Soi.ia j 
" ' ch Republik Radzieckich i sekretarza Kom ite tu Centralnego 
Komunistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego, przesyłamy Wam 
Wzrazy najgłębszego współczucia w  im ieniu rządu 
Czechosłowackiej, kom unistycznej P a rtii Czechosłowackiej i ca- 
| f 80 judu pracującego naszego kraju. W  ch w ili tej c/tec ios i 
Wackie masy pracujące z uczuciem najgłębszego bólu ę 3 a , 
la Przed trum ną Józefa Stalina i z bezgraniczna wdzięcznością 
Wspominają Go lako wyzwoliciela naszej ojczyzny od jarzm  
wszyzmu niemieckiego, jako  szczerego przyjaciela 1 obrońcę na- 
•zych narodów. Cała ludność naszego kra ju  przezywa tę _ ■ 
slratę jako swe największe nieszczęście. Zdajemy sobie -P _ • 
p Pamięć o św ietlanej postaci Józefa Stalina, pamięć, '01 -J .' 

patrzeć me zdoła, zobowiązuje nas, byśmy ze w szysik itn  a  
’zmacniali i pogłębiali braterską przyjaźń między ,na . 

Czechosłowacji i Zw iązku Radzieckiego jako rękojm ię be.p
czenstwa, siły i sżcięśliwej przyszłości naszego kra ju , dia kto 

f?  tak wiele uczynił nieśm iertelny Józef Stalin.
„  L7-«ąc pamięć Józefa S talina klasa robotnicza 1 cały lud P a- 
*u.iacy Czechosłowacji zespoli jeszcze ściślej swoje s' E,e' ’ 

rW ić przed wszystkim i wrogami wspólnej świętej spi aw> P 
J u * * jeszcze większym zdecydowaniem podążać F _ 

budowy socjalizmu w naszym kraju. Wieczna '
•*efowi S talinow i, wyzw olic ie low i narodu czechosłowa . 

wielkiemu przyjacie low i i nauczycielowi czechosłowackiego lu tu  
Pracującego,

zawsze wierności nakazom nieśmiertelnego Nauczyciela i  W o­
dza, wierności sprawie pokoju, demokracji 1 socja.izmu, które j 
niezachwianie przewodzi Związek Radziecki.

W przepełnianych głęboką wdzięcznością sercach wszystkich 
pokoleń Bułgarii im ię Stalina żyć będzie wiecznie.

Przewodniczący Rady M in is trów  
Bułgarskiej R epublik i Ludowe.)

W Y LK O  CZERW ENKOW

. Sztandar Stalina — to sztandar w a lk i 
1 komunizm

o pokój powszechny, 

dla dobra 1 szczęśc^cahd Centralnego

»  AN TO N IN  Z m Ót O C K I

Do Przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

Towarzysza M ikołaja Szwernika
“  ' ■ ■ o ciężkiej

następstwa- 
ias naszego

lina. Trudno pogodzić się z tą myślą. I dlatego ze wczeg. ,ą 
brzmią dla mnie słowa, z k tó rym i Kom ite t t » *  

^hłrustycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego, zw rócił się w  
ku o tym  nieszczęściem do członków partu, do n 
^R ad z ie ck ie g o  i do całej międzynarodowej klasy robotniczej.

of1?.' to nasza ostoja. Tak było i tak będzie. Nau-
czyrfpj11 dla nas wszystkich najlepszym Przyj <-

O?,' m ądrym  Wodzem całej m iłu ją c e j pokój ludzkości.
u  a - . . , ~ __ ,___ łm e t nvvm oicern.■a mojego narodu by ł On zarazem tros ic liw j ,n u

śród niemiecki poniósł ciężka stratę. Stało s,ę . “ oczzv
&  podejm uje się próbę pozbawienia mego narodu.« ' —««uje Się próbę pozbawienia > r y . r \  We<5v.

Próbę wciągnięcia go do wojny. Sc . 3 ^próbę wciągnięcia go uu — _ , łan j nr«m
Pok !P'K P tw ln ien naród niem iecki zespolić się P • ' ' :

• jbWęj po lityk i w ie lk iego Związku Radzieckiego i ■ ,
5 ^ 'ę io n e j  a rm ii, by nie wciągnięto go raz jeszcze do w o jny 

K ^ e j niesłychanymi okropnościami. wvr»Tić
j J N j  Towarzyszu S zw em ik l Nie znajduję s ł ^ .  .b y  ̂ w y re n t  

z powodu zgonu naszego ukochanego Józefahowtcza
0sarCZU,ci« moje łączą sie nierozerwalnie r  uczuciami bólu, która

w -  —  i ä

Do Radu M inistrów ZSRR
o k p ,^ 1ew,’m wvn>rm sm utkiem  i { wód¿a mas
t> r£ 5 ?  Wlesć 0 śmierci w ielkiego rauczyvicio > , f  v r

*tinaU^ VCłl całego św iata’ n*a * rod u , bez-trań i na:,w iększego obrońcy i przyjaciela . -
w ^ n ie  kochanego przez nas Józefa . . -z j tf-n ie  kochanego przez nas Joze.a . >H dzlel,

.  . ■ tych bolesnych i smutnych dniach • „„{¡ęowitą soli- 
darnST yC'1 radzieckich braci i s ostr, 'K ‘ ' j ie  dochowa
^ o ś ć  z narodem radzieckim  i składa ślubowanie.

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
Rady M inistrów ZSRR 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Drodzy Towarzysze! Z bezgranicznym smutkiem dowiedział£3ftB&iF3gzx&s*3sez

k^ ^ a ™ m uń akM ą «y “ ę z całeTduszy1 r z narodem radzie-

S a r s a r  h s m  s a r ^ s s «
RRI i Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowego RRL 
w w ażaia Kom itetow i Centralnemu KPZR. Radzie M in is trów  
ZSRR Prezwlium Rady Najwyższej ZSRR ca kow ltą  solidar­
ność z bra tn im  narodem radzieckim, k tóry strącił w  osobie 
Towarzysza Stalina swego mądrego Wodza, organizatora swych

historycznych etanowi w  rów nej mierze niewym ownie
d r i t a . S  d l .   ̂ . ¿  S t Spo»ei lu a ,W d .  W „  ,  Leninem 
Towarzysz Stalin ośw ietli! drogę w a lk i mas pracujących całego 
S  Z  ̂ zwycięstwo socjalizmu, demokracj i pokoju.

Tow arzysz Stalin -  to genialny Wódz, k tó ry  ura tow ał ludz- 
kość od Mewoli faszystowskiej, to chorąży w a lk i o pokój, k tó ry  
k w ie c i ł  cale swe życie sprawie mas pracujących, sprawie w o l- 
nośri niezawisłości i równouprawnienia narodów.

Serca ludzi pracy naszego k ra ju  przepełnione są gorącą wdztę- 
cznośda do Towarzysza Stalina, który uw o ln ił nas od kajdan 
fmnerTalistycznych. udzielał naszemu narodowi ojcowskiej po­
mory w najcięższych chwilach i wskazał mu promienną drogę 
® “ y ’  "^Yalizm u Naród rum uński w idzia ł w  Towarzyszu 
S ann ie  swego n^epszego i  najukochańszego przyjaciela, 6we-

S°TTki^obraznTowaraysM lStMfna w y ry ł się na zawsze w  pamięci

m C z S w l7 S s z ne T ra rtiiY c a ^y  nasz naród zdają sobie sprawę, 
wszystkie swe osiągnięcia zawdzięczają temu, iz opieram y się 

na 'p rzy jaźn i i braterskie j pomocy wielkiego narodu radziec- 
u-iprto budowniczego komunizmu.

]VIaśv pracujące RRL zdecydowane są dochować nadal w ie r- 
n X i  sprawie L n ln a -S ta lin a , zespolić się jeszcze ściślej wokół 
sztandaru pa rtii, sztandaru Lenina-Stalina, wzmacniać jeszcze 
bardziej w L z y s tą  niewzruszoną przyjaźń z w ie lk im  Związkiem

R M i S mmeżczvz.n 1 kobiet -  robotnicy fabryk i zakładów
przemysłowych, chłopi pracujący, inteligencja, żołnierze naszych 
sd zbrojnych potęgować będą nieustannie swe w ys iłk i dla ume- 
cnienia*1 ustroju ludowo-demokratycznego rozwoju gospodark 
narodowej i podniesienia stopy życiowej ludu. W braterskie j 
przyjaźni z mniejszościami narodowymi naród rum uński będzie 
nadal3 pracował z zapałem w zakładach przemysłowych, fab ry­
kach i kopalniach, na polach, w  szkołach 1 laboratoriach aby 
zapewnić całkow ite zwycięstwo socjalizmu w  naszym kra ju . 
W ścisłym sojuszu ze Związkiem  Radzieckim i k ra jam i demo­
krac ji ludowej pracować będziemy nieustannie, aby przyczynić 
,  c do dzwła umocnienia pokoju i współpracy między narodami.

Wzmacniać będziemy stale zdolność obronną naszej ojczyzny, 
ażeby móc odeprzeć zdecydowanie wszelką próbę agresji prze­
ciwko niezawisłości narodowej i suwerenność! państwowej. Uczyć 
się będziemy od niezwyciężonej Komunistycznej P a rtii Zwiąż 
ku Radzieckiego, p a rtii Lenina-Stalina, strzec jak źrenicy oka 
f  wzmacniać nieustannie jedność naszej partii, zespalać jeszcze 
U r S  naród wokół pa rtii, je j Kom itetu Centralnego 1 rządu 
RRL, wzmagać nieustannie czujność wobec wszelkich knowań 
wrogów wewnętrznych i zewnętrznych Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, odnosić się do wroga z jeszcze większym m eprzej.d

11 GenTalna nauka stalinowska i  pamięć o mądrym nauczycielu 
mas pracujących Józefie S talin ie pozostaną na zawsze w  świa­
domości m ilionów  ludzi pracy całego świata, natchnionych 
w ie lk im i ideami S talina 1 niewzruszoną w iarą w  zwycięstwo 
pokoju, demokracji 1 socjalizmu.

Chwała na w iek i w ielkiem u geniuszowi postępowej ludzko­
ść-;, ukochanemu Ojcu mas pracujących, Józefowi S ta lino w i

W  Im ieniu KO Rum uńskiej P a rtii Robotniczej 
I Rady M in is trów  Rum uńskiej RepuhHkl^Ludowej

W im ieniu Prezydium 
W ielkiego Zgromadzenia Narodowego 

dr P. GROZA

Depesze przjpródcóiu 
bratnich partii do KC KPZR

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwigzku Radzieckiego

Drodzy Towarzysze!
. W tych ciężkich godzinach, gdy śmierć Towarzysza Stalina
tak boleśnie wstrząsnęła nam i wszystkim i, pragnę powiedzieć 
wam jak głęboko podzielam w ie lk i ból narodu radzieckiego 
1 jego P artii Komunistycznej.

S talin bv l wodzem, przyjacielem, bratem ma* pracujących 
całego świata. B y ł On i pozostanie naszym wodzem i wzorem 
dla nas wszystkich. Kom uniści l masy pracujące F ranc ji będą 
się zawsze kierować Jego nauką, w  szczególności Jego ostat­
n im i wskazaniami, które dał On z trybuny X IX  Zjazdu KPZR 
w siprawle w a lk i o pokój i niezawisłość narodową, o demo­
krację i socjalizm. Pragnąłbym również w yrazić towarzyszom 
z Kom itetu Centralnego uczucia m ojej braterskie j m iłości i za­
pewnić ich o mej niezłomnej wierności dla sprawy nieśm iertel­
nego Stalina, w ie lk ie j sprąwy komunizmu.

M AU R IC K THOREZ

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 7wiqzku Radzieckiego

Drodzy Towarzysze!
W bolesna godzinę śmierci naszego ukochanego wodza i nsu 

czyciela Towarzysza S talina wyrażam y Rządowi Radzieckiemu, 
narodowi radzieckiemu i  Komunistycznej P a rtii Związku Ra­
dzieckiego głębokie współczucie z powodu poniesionej straty.

Wszyscy m iłu jący  pokój ludzie, cała postępowa ludzkość zdają 
sobie sprawę, że u tra c ili przyjaciela, towarzysza, płomiennego 
bojownika o pokój.

Przestało bić serce największego wodza rew olucyjne j klasy
robotniczej, lecz m iliony  ludzi różnych ras i  wierzeń natchnione 
nauką stalinowską, z nowym i s iłam i przyłączają się do w alki 
o przyspieszenie dnia rea lizac ji świętych celów, których osiągnię­
ciu towarzysz S ta lin  poświęcił całe swoje życie.

Przysięgamy uczynić wszystko co jest w  naszej mocy dla 
u trwalenia pokoju i umocnienia przyjaźni między narodem bry­
ty jsk im  i radziąckim , dla udaremnienia planów s ił reakcji roz­
pętania nowej w o jny światowej.

Z braterskim  pozdrowieniem
H A R R Y  P O LL ITT

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwiqzku Radzieckiego

W chw ili w ie lkiego bólu, gdy przestało bić płomienne serce 
największego rew olucjonisty wszystkich czasów, wiernego kon­
tynuatora dzieła Lenina, gdy nieubłagana śmierć w yrw ała  z na­
szych szeregów ojca, nauczyciela, wodza i bezgranicznie uko­
chanego towarzysza, naszego Stalina, z całego serca wyrażamy 
Wam. drodzy towarzysze z Kom ite tu Centralnego Komunistycz­
nej P a rtii Związku Radzieckiego, nasz głęboki smutek, łączy­
my się w naszym bólu z w ie lk im  bólem całego narodu radziec­
kiego, całej przodującej i postępówej ludzkości.

My, komuniści hiszpańscy, przysięgamy Wam, w iernym  kon­
tynuatorom 1 współbojownikom  wielkiego koryfeusza m ark- 
sizmu-lenimizmu, niestrudzonego bojownika, k tó ry  tak wiele 
uczynił dla wyzwolenia mas pracujących i dla niezawisłości na­
rodów — mocno dzierżyć i nieść naprzód bez zmęczenia i wa­
hań sztandar m arksizm u-leninizm u, dążyć w naszej walce do 
tego, aby im ię Stalina, sprawa Stalina, nauka Stalina wiecznie 
żyły’ w  sercach naszego narodu i stanow iły gwiazdę przewodnią 
i drogowskaz w  walce o pokój i niezawisłość narodową, o de­
mokrację i socjalizm. . . .  .

Wieczna chwała prom otorowi I organizatorowi w ie lk ich zwy­
cięstw komunizmu, nieśmiertelnemu wodzowi 1 nauczycielowi 
mas pracujących całego świata, Józefowi S talinow i!

Niech żyje okryta chwałą Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego — czołowy oddział 1 przywódca wszystkich ludzi 
pracy < postępowej ludzkości!

Za Kom ite t Centralny K o m u n is ty c z n e ^ *« « ! H ta g w H  f

Do Komitatu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwlqzku Radzieckiego

Drodzy Towarzysze! . . .  „
Śmierć naszego ukochanego nauczyciel*, wodza , kdtzwoii- 

ciela Towarzysza Stalina wstrząsnęła nam i do głębi, w tycn 
ciężkich dniach Węgierska Partia Pracujących i cały naród wę­
gierski leszcze bardziej zw ierają swe szeregi.

Dołożymy wszvstkich naszych sił. aby okazać się godnymi 
wskazań wielkiego Stalina i jeszcze wyżej podnieść sztandar, 
który nam wręczył. W niewzruszonej jedności będziemy się 
k ierowali nauką Marksa-Ęngelsa-Lenina-Stalina. Z braterską 
wiernością dl& budującego komunizm, okrytego chwałą Związku 
Radzieckiego, w niewzruszonej jedności z potężnym obozem po­
koju urzeczywistnimy również w naszym kra ju  wiecznie żywe 
idee w ielkiego wodza narodów całego świata, Towarzysza Józefa 
Stalina.

K om ite t Centralny W ęgierskiej P a rtii Pracujących
M ATYAS RAKO SI

sc z narodem radzieckim i Siuaoa s _____________ —    B I  ■ •  ■

Narodv całego świata składają hołd pamięci Wodza
*  w 1 \ s»i» g  V #  "W« u/orsrw Rumunia zawdzięcza Józefowi Stalbw

“  . . „Hat«-»™ dzieła Lenina, chorąie- 9  Y wyzwolenie od haniebnego je
, O lesna nieść o zgonie Józefa Stalina w s ™ *  
ludzkością. Doniesienia z różnych ^KJÓw wskazują.
Uswiadarmają sobie w pełni fakt. ludzkość — głoszą
. • iata jest śmierć Józefa Stalina. P 'k ^ d°_1err,s|t ie j — zachowa 

^n ies ien ia  ze wszystkich zakątków hul> • Woda* obozu
. *  zawsze w sercu nieśmiertelne im , *• bpd7.ie potężnym 

t socjalizmu. To ukochane im ę a js„ . Zytn iejszych 
¡^tchnieniem  w dążeniu do o s i ą g n i j  * życie
Ińea.ów, o którvch tirzeczywisimenie ® nieustannie n iezli- 
t t ™  Stalin. Do stolicy ZSRR ’  ”  wyrazami glębo-
^ e  depesze ze wszystkich części sw a ta  z w ,

,sgo Współczucia i żalu.

Chiny
PERiię Wiadomość o zgo- 

iorż wielkiego Wodza mas 
j  acUjących całego świata —
«m ott S talina Pogrążyła w 
mutku cały naród chiński. W 

+., ogłoszono powszechna 
st,,. n i°wą żałobę. F lag i pań- 

°W’e opuszczono do .połowy 
masztu.
n ambasady radzieckiej w
r =kmiA «lATiiczoneudały się niezliczoneskinie

Negacje, by««55, Ł  f S t Ä -  "SS-Jgg, 5 5 5 « ,y«-
u „ „ . „ r t r f ,  na- i J 5 5 5 » .

nl * "  "SnoirSn “

» « -S2,rSr». na®. »W »ji
CI - j  ™ w inien on zawsze isc
nar0d- w a d e m  narodu radziec- za przykładem^ narzewodzi Ko- 
kiego, k l0 re rnp ar t ia zw iązku

r Ä !i s “ s i,s :S s  rasrs
T bajlepszego przyjacie la na-1 

nu chińskiego. Przez salę am- i 
“ asjady, w  k tó re j w idnie je pcir- 
■mt w ielkiego Stalina obrarno- 
yapy czernią i otoczony mnó- 
s.wem kw iatów , przechodzą 
Gienkowie Kom ite tu Centra,- 

nogo Kom unistycznej Partu 
, h in , Centralnego Rządu L u - 
dwego, przywódcy pa rtii de- 

mokratycznych, delegaci orgam- 
. społecznych, ku ltu ra lnych 

młodzieżowych, robotnicy 1
Urzędnicy przedsiębiorstw i in '
8 y tu c ji stołecznych, żołnierze 
°ncerow ie A rm ii Ludowo-W y- 
zwoleńczej. studenci, uczniowie,
chłopi z okolicznych wsi.

Ambasadę radziecką odwte- 
^  członkowie KC Kom uni- 
l ic z n e j p art i i  Chin z Mao 
ise-tn-ngjem na czele, ja k  rów ­
nież wybitni działacze państwo- 

Polityczni i społeczni Chin- 
Siciej Republiki Ludowej.

wszystkich m iast napły- 
Wa35 nieustannie do ambasady 
radzieckiej depesze z wyraz.a- 
S?. najgłębszego współczucia. 
£ ie le osób odwiedzających aro-
oasadę radziecką wpisu je  się do 
Wyłożonej tam księgi, wyraza- 

z powodu zgonu W ie l- 
KiBgo S talina i zdecydowaną 

jeszcze ściślejszego zespo­
lenia się z narodem radzieckim 

® wspólnej walce o pokój na 
c®>ym świecie.
.  fe k iń s k i ..Dziennik Ludu ' w 
Jtykuie wstępnym z dnia  ̂

Itlarca br. pisze m. in.: „W  P®1'

cji i budownictwa^ j

bĘ-naród chi , i9 Lenina —

■ s r
terskiej p rży lą in i m ię d z j^ C ^
wie umocn

nami a-  . dwa państwa zespoli
ażeby te d 3 , w glce o

się jeszcze śclślej^aice p

nuatora dzieła Lenina, chorąże­
go światowego obozu P01̂ ;  
Stolica Bułgarskiej I^ pu^  
Ludow e j -  Sofia, p iasta  1 w«e 
całego k ra ju  są w głębokiej ża- 
łobie. Robotnicy 1 urzędmej 
oraz młodzież, szkolna gromadzą 
sie na zebraniach żałobnych by 
złożyć hołd świetlanej pamięci 
towarzysza Stalina, by 
nią że naród bułgarski nie za­
pomni nigdy wielkiego Stalina 
— najlepszego rwego przyj a 
ciel a.

Bodzie on kroczył niez.łcannie 
drogą nakreśloną P *e *
I Stalina.

6 marca jx>d proewodnictwem
W yłko Czerwenkowa odb iło  się
-„ je d z e n ie  żałobne KC Komu 
S ty ra n e j P«r t , i Bułgarii. Rady
M in istrów , Prezydium Zgroma-
dzenia Narodowego i Rady Na 
udowej Frontu Patriotycznego. 
Na posiedzeniu tym  uchwalono 
odezwę podkreślającą, że 
tych ciężkich dniach naród buł- 
4 r s k f  wzmackia jeszcze bnr- 
3“ iej swą jedność, by zdązać 
pewnym krokiem drogą wie - 
uipi Komunistycznej Partu 
7wiaz.ku Radzieckiego — drogą 
opromienioną geniuszem tow a­
rzysza Stalina. Przewodniczący 
Rady M in istrów  Bułgarskiej Re-

IS e ^ :
doiencyjną Ho Rady M in istrów  
ZSRR-

iy  Ti J— -- we walce o I f '
^ f T b S ^ s t w o  narodów

na całym świed®- i9  w
Z Szanghaju donacje ZSRp

S S i t t f . S S i
« ł Cbm. w !8^ n>ch i mas prą-

Mieszkańcy

Węgry
BUDAPESZT. Z najgłębszym

smutkiem przyjęły masy pracu­
jące Węgier wieść o śmierci 
swego wielkiego przyjaciela i 
wyzwoliciela, Wodza osłej po­
stępow ej ludzkości J. W. Stalina. 
W poszczególnych zakładach 
pracy odbywają się zebrania 
dla złożenia hołdu pamięci 
Józefa Stalina, Na ulicach Bu­
dapesztu zwisają flag i żałobne.

Ramię w ramię z narodem 
wielkiego Związku Radzieckie­
go — pisze dziennik „Szabad 
Nep" — stoi przed trumną 
Stalina cały naród węgierski. 
Ma przestrzeni całej h is to rii na­
szego narodu nie było ani jed­
nego człowieka, który uczynił­
by dlań tak wiele, Jak Stalin, 
który by z taką troską pomaga! 
naszemu kra jow i w  latach na j­
cięższych prób i z taką m iło ­
ścią hodował pędy nowego ży­
cia Węgier. Przyrzekamy Ci, 
Towarzyszu Stalin, że będzie­
my zawsze Tw ym i w iernym i 
żołnierzami, o fia rnym i synami 
naszej um iłowanej ojczyzny, 
którą wyzwoliłeś 1 k tóre j udzie­

la  wdzięczą Józefowi Stalinowi 
wyzwolenie od haniebnego jarz

IU&Cj A . KŁI ,—  i ma faszystowskiego. Ludność
sa rumuńska ukazała się w ża- NRD niezmiernie dużo skorzy

A * « ♦ « „  ----- 1, c<+ îł«r,

Rumunia
BUKARESZT. W piątek pr«-

Oswiockxem© profesora 
Joliot-Cwrie

łobnej szacie.
Nasza partia, klasa robotni­

cza,, cały rum uński lud pracu­
jący — pisze dziennik ,,Scan- 
t.eia“  — dzieli ogromny ból na­
rodów Związku Radzieckiego i 
całej postępowej ludzkości z 
powodu zgonu ukochanego Ojca 
mas pracujących całego świata, 
ich genialnego Wodza i Na­
uczyciela. Dia narodu rum uń­
skiego J. W. Stalin był najdroż­
szym przyjacielem, wyzwolicie­
lem 1 ostoją, był tym, k tó ry  u- 
torował mu drogę do szczęścia 
1 pomagał trosk liw ie  w budo­
wie nowego socjalistycznego ży­
cia 7

W całym kra ju  odbywają ilą  
zebrania poświęcone uczczeniu 
pamięci W ielkiego Zmarłego. 
Na domach w.ywieszono flag i 
żałobne i portre ty Józefa 
Stalina obramowane czerńią. 
Kondolencje . do Moskwy prze­
s ła li Gheorghiu-Dej w  im ieniu 
KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej i Rady M in istrów  Ru- 

Ludowej 
oraz Petru Groza w im ieniu 
Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego.

clctvrni bo- m uńskiej Republiki bieś pomocy, nieugiętym i bort p  t A m7S
Jnwnikaml w ie lk ie j sprawy po- raz Petru Groza 
ko.iu, internacjonalizm u prole­
tariackiego, komunizmu.

Prem ier Matyas Rakosl prze­
słał depeszę z wyrazami współ- N iam cy
czucia do Rady Ministrów
ZSRR. BERLIN. Demokratyczny Ber­

lin  w raz z całą Niemiecką Re­
pub liką  Demokratyczną, ok ry ty  
Jest głęboką żałobą. Na gma­
chach in s ty tu c ji rządowych, 
s tronn ictw  politycznych, orga­
n izacji społecznych i zakładów 
pracy, jak  również na domach

„oSC Chm geicretai-
haju

cujących.
op

. Sśsss. “ rt
tyczn e j P a rtii Chinn^.zoedu ra - 
dzieli glebblcl bgÓ pracujących
dzieckiego i mas
całego świata.

Bułgaria

SOFIA, w «

W związku z« zgonem Józefa S ta lin* prof. F ryderyk J - mieszkalnych wywieszono flagi 
Furia przewodniczący Światowej Rady Poikoju 1 laurea e - | ia )0bne w  przedsiębiorstwach 

„narodowej Nagrody Stalinowskie j „Za u trw a la n i* P i  instytucjach odbywają się ze- 
narodami“ , *ło*Z ł następu ące oświadczenie: ¡brania dla uczczenia pamięci

Drodzy radzieccy obrońcy pokoju. W te dni pełne bó J- Józefa Stalina — Wodza świa
<oimv całym sercem z Wami. . . . . .  ,__towego ruchu pokoju, w ielkiego | życie
Nie już Stalin, ale jego dzieło żyć będzie wiecmle. p n .yjacl#)a narodu niemieckie

„  S  L ć  heda jego słowa i czyny. u go.
Wiecznie^,. praeszi0 30 la t Związek Radziecki ustami swych

Związek 
do-

W Pwyrażał swe gorące pragnienie pokoju. Zwl
PTO^oo „m te n n ie  dawał wymowne, przekonywające 
RadzlecK „ io w e j polityki. Do te j nieustannej troski o za-
wfody i Utrwalenie pokoju Stad... wniósł decydujący wkład, 
chowani nla Stalina stanowią podstawę pokojowej polt-

^ „ a ^ k u  Radzieckiego. W świadomości mężczyzn i kobiet 
fzW ^  ata dążących do pokoju zawsze żyć będą słowa 

« całego możliwości pokojowego współistn ień1:, różnych syste- 
Stalina . j j eg0 w je]ka wola pokoju, którą tak pięknie

woTaiił: „Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
i domin - • ^  >u.e ręce sprawę zachowania pokoju i będą
narody uJii p . *
broniły Jej Q0 koAc*  -•

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Johaimes Dieckmann w 
deklaracji złożonej wobec sz.e- 
fa m is ji dyplomatycznej ZSRR 
ambasadora Ujiczewa i prze­
wodniczącego Radzieckiej K o ­
m is ji K ontro lnej gen. Czujko- 
wa podkreślił, że zgon Józefa 
Stalina odczuty został przez na­
ród niem iecki jako ogromne 
nieszczęście. Naród niemiecki 
— oświadczył Dieclamann —

stała z nauk Stalina, które 
wskazały narodowi niemieckie 
mu drogę do szczęśliwej przy­
szłości.

Agencja AD N  donosi, że wia
domość o zgonie Józefa Stalina 
przyjęta została także z glębo 
k im  bólem przez masy pracu­
jące Niemiec zachodnich. Or 
gan K FD  „Volksst.imme“ w  a r­
tyku le  poświęconym Stalinowi 
pisze m. in.: Jego. życie i dzie­
ło jest symbolem realizacji od 
wiecznjFCh dążeń ludzkości do 
szczęśliwego żyda. Potężne 
dzieło S talina ma nleprzemija 
jącą wartość dla ludzkości.

Krancja

PARY2. Wstrząsająca wieść 
o śmierci Józefa Stalina obiegła
lotem b łyskaw icy Paryż i całą 
Francję, w j-wołu jąc uczucia 
głębokiego żalu w  masach pra­
cujących i najszerszych w a r­
stwach postępowego społeczeń 
stwa francuskiego. Naród nasz 
— pisze w  żałobnym wydaniu 
dziennik „I/H um an tte “  — dzie­
l i  smutek narodu radzieckiego, 
z którym  bardziej niż k iedyko l­
w iek czujemy się połączeni w ię­
zami braterstwa i solidarności.

Sekretarz Komunistycznej 
P artii F rancji Jacpue* Duclos 
ogłosił wiadomość o śmierci 
w ielkiego Stalina w  piątek ra ­
no na krajowej konferencji 
p a rtii w  Gennevilliers. Wszy­
scy delegaci stojąc wysłuchali 
pizemówienta Duclos w  głębo­
k im  milczeniu przerywanym 
niekiedy szlochem. Zakończył 

największy człowiek na­
szej epoki — powiedział m. In. 
Duclos. — Niezmierny ból prze­
pełnia nam serca, ból będący 
miarą miłości, jaką darzyliśmy 
Stalina.

Niezliczone organizacje związ­
kowe i demokratyczne przesia­
ły  w yrazy najszczerszego współ­
czucia bezpośrednio do Moskwy 
lub do ambasady radzieckiej w 
Paryż»

Komitet Centralny PZPR
do kobiet polskich

Do
wszystkich kob ie t polskich

Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzimy w  tym  roku
w  ciężkiej i, bolesnej chw ili, gdy św iat cały o k ry ty  jest żałobą 
po zgonie Józefa Stalina.

Z imieniem Stalina łączą się nierozerwalnie sprawy dla na­
rodu polskiego 1 dla wszystkich kobiet polskich najważniejsze 
1 najdroższe: wyzwolenie z faszystowskiej niewoli, ustanowie­
nie władzy ludowej, odrodzenie naszej Ojczyzny, utrwalenie je j 
niepodległości, walka o .pokój między narodami.

Z im ieniem Stalina łączy się sprawa wyzwolenia kobiety — 
walka o pełne i rzeczywiste równouprawnienie kobiet we wszy­
stkich dziedzinach życia, troska o matkę i szczęście dzieci.

S ta lin um arł, ale nieśmiertelne jest Jego dzieło. N iezwycię­
żony jest Jego sztandar, pod którym  narody świata kroczą do 
pełnego wyzwolenia, do zwycięstwa w ie lk ie j sprawy pokoju, 
dem okracji 1 socjalizmu.

Kobiety Polk i! . . .  .  _
Oddajcie hołd nieśmiertelnemu Wodzowi ludzi pracy całege

Ś 'zespalajcie siły naszego narodu wokół w ładzy ludowe), wokół 
Bolesława Bieruta — w walce o pokój i Plan 6-letni.

Twórczą pracą w zakładach pracy i w gospodarstwach ro l­
nych w instytucjach i szkołach pomnażajcie siły  Ojczyzny, bu­
dujcie niezniszczalny socjalistyczny fundament dobrobytu i nie­
podległości Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W ychowujcie dzieci Wasze na dzielnych patrio tów  i budo­
wniczych jasnego ju tra  naszej Ojczyzny.

Strzeżcie czujnie zdobyczy ludu -  gwarancji równouprawnie­
nia kobiet — przed nikczemnymi knowaniam i Imperialistycz­
nych wrogów Polski. . , .

jeszcze bardziej umocnijmy sojusz i braterstwo z narodami 
Zw iązku Radzieckiego! Jeszcze mocniej zew rzyjm y szeregi 
wszystkich bojowników o pokój i wolność: .

K om ite t Centralny Polskiej Zjednoczonej P a r l i  Robotn.czej 
z ’ okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet pozdrawia serdeczni* 
wszystkie kobiety polskie i życzy im  dalszych sukcesów we 
wszystkich dziedzinach ich ofia rne j i twórczej pracy dla
Ojczyzny. _  ...

v i ^ k  i .wrlrw lta Polska Rzeczpospolita

8.I I I . 1953 r.

O w spólną spraw ę
wszystkich kob iet

Czym byta kobieta iv Polsce 
przed wrześniowej? Czego mo­
gła spodziewać się od życia? Się­
gn ijm y do cytowanych już tyie 
razy „Pam iętników bezrobot­
nych", dających obraz ówczes­
nych warunków życia w Polsce 
hurżuazyjnej, gdy co szósty 
człowiek był bezrobotny. Oto 
co pisała młoda robotnica z Czę­
stochowy: „M am  lat 24... gdy 
myślą zagłębię się w przyszłość, 
to włdzę wieczny brak chleba i 
nawet karto fli...“

Doskonałą ilustrację dla tych 
słów możemy znaleźć w przed­
wojennym „Roczniku Statysty­
cznym“ . Suche na pozór liczby, 
wykresy, zestawienia chociaż 
tendencyjnie wypaczane, nie 
zdołają zaciemnić obrazu ponu­
rego życia kobiety w Polsce sa­
nacyjnej. Oto liczby - obrazy, 
liczby - oskarżenia. Kobiety pra­
cujące otrzym ywały za tę samą 
pracę zaledwie 50 proc. przecięt­
nego zarobku mężczyzn, tak ro­
botnice ja k  i urzędniczki. Wo­
bec 'kobiet skrupulatnie P o ­
strzegana byta przez kapita lis­
tów zasada: ostatnia do awan­
su, pierwsza do redukcji. Nawet 
te „szczęśliwe“  kobiety, które 
po miesiącach, nieraz latach w y­
stawania przed bramami fabryk 
i drzw iam i b iur pośrednictwa, 
uzyskały wymarzoną pracę, 
drżały wiecznie w obawie przed 
zwolnieniem. 50 proc. kobiet 
pracujących fizycznie zatrudnio­
nych było w charakterze „pomo­
cy domowej“ . Te, które praco­
wały w fabrykach, wykonywa­
ły z reguły najgorzej płatne pra­
ce pomocnicze. Kobiety wiejskie 
ty ra ły  u kułaka od najwcześ­
niejszego dzieciństwa zb parę 
butów rocznie, w mieście zaś 
tk w iły  w urzędach po kilkanaś­
cie lat na wiecznie tym samym 
stanowisku, na pensyjce „pomo­
cy biurowej*. Wymowne są licz­
by „Rocznika Statystycznego“ . 
Śmiertelność dzieci robotniczych 
sięgała w Polsce sanacyjnej ćlo 
40 proc. Czy mogło być inaczej? 
Czy można się dziwić, że „nie 
chciały się chować“  te dzieci 
w ilgotnych suteren 1 rozwalają­
cych się ruder, dla których nie 
było żłobków i przedszkoli, dla 
których nie starczało szkół?

Długo można by mnożyć prze­
rażające przykłady krzywdy ko­
biecej w Polsce przedwrześnto- 
wej, w nieskończoność przedłu­
żać listę zbrodni popełnianych 
przez kapita lizm  na kobiecie i 
je j dziecku. Te gorzkie wspom­
nienia m inionych lat poniewier­
k i i gwałtów, łez i zgryzot kon­
trastowo odbija ją od dzisiejszej 
sytuacji kobiet, oo perspektyw 
ich życia, od Ich dumy ze swych 
w ie lk ich  zadań i swej twórczej 
pracy. „To dopiero nowy ustrój 
społeczny l państwowy w  kra­
jach demokracji ludowej uwol­
n ił na zawsze kobiety, podobnie 
ja k  I wszystkich ludzi pracy w 
tych krajach, od okropności jarz 
ma kapitalistycznego," nędzy, 
bezrobocia, stworzył perspekty­
wy stałego wzrostu dobrobytu I 
ku ltu ry “  — czytamy w wyda­
nej w związku z Międzynarodo­
wym  Dniem Kobiet uchwale 
Kom itetu Centralnego KPZR, 
Partii, która pierwsza wyw al­
czyła i zrealizowała pełne rów­
nouprawnienie kobiety. Partii, 
która wskazała drogę walki 
wszystkim kobietom świata.

Zdobycze 1 osiągnięcia kobiet 
radzieckich, ich udział w umac­
nianiu Ojczyzny, w realizowa­
niu porywającego programu bu- 
downlctwa komunistycznego są 
dla nas, dla kobiet Polski Ludo­
w ej wzorem I przykładem. Są 
dla nas drogowskazem na na-, 
szej codziennej, trudnej, ale ja k ­
że "radosnej drodze budownic­
twa socjalistycznego. „Natchnio­
ne ideami partii Lenina-Stalina, 
kobiety K ra ju  Rad wraz z 
całym narodem ofiarnie pracu­
ją w przedsiębiorstwach, na bu­
dowach, w kołchozach, ośrod­
kach maszynowych, w  sowclio- 
zach I urzędach“  — stwierdza 
uchwała KC KPZR. Kobiety ra­
dzieckie biorą czynny udział we 
wszystkich dziedzinach życia go­
spodarczego. społecznego i k u l­
tu rai iv  280 kobiet piastuje
mandai. deputowanych do Ra­
dy Najivyższej ZSRR. ponad 2 
tysiące kobiet jest deputowany­
mi do Rad Najwyższych po­
szczególnych republik, przeszło 
pół miliona kobiet te deputowa­

ne do rad terenowych. 40 proe, 
sędziów i ław ników  stanowią 
kobiety. Z górą m ilion  kobiet 
pracuje w lecznictwie, drugie 
tyle pracuje jako nauczycielki. 
Przeszło m ilion 20(1 tysięcy ko­
biet studiuje na wyższych u- 
czelniach i w  specjalnych za­
kładach naukowych. Liczba ko­
biet, mających już ukończona 
wyższe studia, przekracza 900 
tysięcy.

Wspaniałe osiągnięcia kobiet 
radzieckich są dia nas jeszcze 
jednym dowodem słuszności 
drogi, po k tóre j od ośmiu la t 
kroczymy. Kobietom polskim 
państwo ludowe zapewniło i za­
gwarantowało nie ty lko  pełne 
równouprawnienie, lecz także 
stworzyło w arunki jego rea li­
zacji.

Z roku na rok rosną szeregi 
kobiet pracujących. I tak na 
przykład w  przemyśle i rzemio­
śle procentowy udział kobiet 
wynosi niemal 31 proc. ogólnej 
liczby zatrudnionych. Z roku na 
rok rośnie też aktywność poli­
tyczna kobiet. Mamy ju t  74 ko* 
biety-poslanki na Sejm Ustawo­
dawczy, 39 kobiet jest zastęp­
cami posłów, 15 tysięcy radnych 
kobiet pracuje w  radach naro­
dowych.

I  dlatego dzień 8 marca, M ię­
dzynarodowy Dzień Kobiet, ob­
chodzony jest u nas jako 
święto podsumowania zdobyczy 
kobiet polskich, święto przeglą­
du ich osiągnięć.

W jakże innych warunkach 
obchodzą ten dzień kobie­
ty kra jów  kapitalistycznych l  
zależnych, kobiety walczące e 
swe najżywotniejsze prawa, 
domagające się zapewnienia im 
ochrony pracy i ubezpieczeń 
społecznych, żądające zwiększe­
nia kredytów na oświatę i opie­
kę. nad dzieckiem. W tym  sa­
mym czasie, gdy u nas, w obo­
zie pokoju i postępu, każdy 
dzień przynosi wyzwolonej ko­
biecie nowe sukcesy, tam, w 
krajach kapitału — jak czyta­
my w uchwale Kom itetu Cen­
tralnego KPZR — „pęcznieje 
budżety wojenne, rosną podatki 
płacone przez ludność, podno­
szą się ceny towarów przemy­
słowych i artyku łów  spożyw­
czych, kurczy się produkcja po­
kojowa, wzrasta bezrobocie, 
spada realny zarobek ludzi pra­
cy. Brzemię tych nieszczęść I 
wyrzeczeń ze szczególną silą 
przytłacza kobiety pracując* 
1 dzieci".

To co dla kobiet polskich jest
już ty lko bolesnjńn wspomnie­
niem ponurej przeszłości, dla 
m ilionów kobiet k ra jów  kapita­
listycznych stanowi treść ich 
codziennego życia. Pomyślmy 
ty lko  — w Stanach Zjednoczo­
nych zarobek kobiety jest niż­
szy o 20 proc. od zarobku otrzy­
mywanego przez mężczyznę, a 
w Niemczech zachodnich płace 
kobiet sięgają zaledwie połowy 
płac mężczyzn. W Szwajcarii, 
Egipcie, Iran ie  i wielu, innych 
krajach kobiety są pozbawione 
wszelkich praw publicznych 
Najmocniejsze słowa okazują sią 
zbyt. słabe, by opisać niedolę 
kobiet w krajach rządzonych 
przez kapitał. Czy można choć­
by spokojnie pomyśleć o tym, 
że w  „ku ltu ra ln e j“  A ng lii, jak 
doniosła w swoim czasie angiel­
ska gazeta „D a ily  M irro r“ , zda­
rzają się wypadki sprzedaży 
dzieci?

Na własnym losie i na losie 
swych bliskich przekonują się 
kobiety w tych krajach o stra­
szliwych skutkach po lityk i im ­
perialistycznej. Dlatego też ko­
biety — jak czytamy w uchwa­
le KC KPZR — „coraz energi­
czniej walczą o suwerenność 
narodową, wolność i niezawi­
słość swych państw, przeciwko 
jarzmu Imperialistycznych arre 
sorów“ . Dlatego też wzmagaj* 
swą walkę o pokój, o swe "  
wa. o szczęście swych dzieci

W walce tej nie sa one zdan- 
ty lko  na własne, siły. M a jt 
oparcie w w ie lk im  obozie socja­
lizmu, w potężnym K ra ju  Rad, 
w krajach demokracji ludowej, 
wśród nich i w na.s7.ej Ojczy­
źnie. Wytężoną, twórczą, o fia r­
ną pracą kobiety polskie tak, 
jak wszystkie kobiety k ra jów  
obozu socjalizmu, dają swój 
w ie lk i w kład w  walkę o wspól­
ną sprawę wszystkich kobiet 
świata o wolność i  pokój.

B. D»,



Jor/ y Pu Iranien tStalin pozostanie zawsze z nanti
Przestało b ić  serce S talina — wodza 

ludzkości, k tó ry  całe swe życie poświęcił 
walce o sprawę wyzwolenia wszystkich 
uciskanych i wyzyskiwanych.

S ta lin  nie żyle — słowa te bolesne są 
dla  setek m ilionów  ludzi. Ze wszyst­
k ich  części świata, od ludzi pracy we 
wszystkich kra jach pl.yną słowa bólu i 
sm utku z powodu zgonu Człowieka, które­
go im ię  stało się symbolem wyzwoleńczej 
w a lk i mas ludowych. W strząśnięty do 
głęb i jest naród polski. Żałobą ok ry ły  się 
u lice  naszych m iast i  żałoba jest w na­
szych mieszkaniach.

Naród polski szczególnie boleśnie od­
czuwa zgon towarzysza Stalina — bo w ie l­
ka  jest miłość i wdzięczność naszego na­
rodu dla K ra ju  Bad i P a rtii K om uni­
stycznej Zw iązku Radzieckiego, P a rtii Le­
n ina — Stalina. Pierwszemu K ra jo w i So­
cja lizm u, P a rtii i je j stalinowskiem u k ie­
ro w n ic tw u  zawdzięczamy wszystko co dla 
nas najdroższe: nasze wyzwolenie, nasze 
nowe życie, naszą pewność ju tra .

Rosnąca potęga Zw iązku Radzieckiego, 
p rzyk ład  i  pomoc ZSRR, nasz nierozer­
w a lny bra terski sojusz i przyjaźń z ZSRR 
— to źródło wszystkich naszych zw y­
cięstw, to dźw ignia niepowstrzymanego 
rozw oju i  rozkw itu  naszej ojczyzny.

Składając hołd Wodzowi ludu p racu ją­
cego całego świata, m iliony  ludzi pracy, 
cała młodzież polska wiedzą, że S ta lin  po­
zostaje z nami na zawsze. S ta lin  pozostaje 
w  w ie lk ie j niezwyciężonej pa rtii, k tó rą  za­
ha rtow a ł w bojach i którą do nowych 
zwycięstw  poprowadzą na jw ie rn ie js i, na j­
lepsi jego uczniowie i współbojownicy 
S ta lin  żyje w potędze Zw iązku Radziec­
kiego, niezawodnego szermierza pokoju i 
wolności narodow.

S ta lin  żyje w naszych umysłach i ser­
cach, w naszych czynach w naszej w a l­
ce o zbudowanie socjalizmu w naszej O j­
czyźnie.

Na jedyn ie  słuszną, w ie lką  drogę w a lk i 
o niepodległość ojczyzny, a następnie o 
zbudowanie wspaniałego gmachu socja li­
zmu w Polsce w oparciu o Pierwszy 
K ra j Socja lizm u i przy jego pomocy, 
wprowadziła nasz naród Partia  kierowana 
przez w iernego ucznia Towarzysza Stalina 
— Bolesława Bieruta.

Fundament wszystkich zwycięstw na­
szego narodu — to jego zjednoczenie wo­
kół P artit, jego bratn i związek z Krajem  
Rad, z całym skupia jącym  się wokół ZSRR 
obozem pokoju, dem okracji i socjalizmu, 
[.d la tego Kom ite t C entra lny PZPR. Rada 
M in is trów  i Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, powiadamiając na­
ród polski o tym , iż przestało bić serce 
Stalina — piszą:

„W  te j ciężkiej c h w ili z najw iększą mo­
cą odczuwamy serdeczną i nierozerwalną 
wieź narodu polskiego z w ie lk im  K ra jem  
Radzieckim.

W te j' c iężkiej c h w ili g łęb ie j niż k iedy­
ko lw iek odczuwamy niezwyciężoną siłę i 
zwartość całego światowego obozu poko­
ju, którego natchnieniem  byt, jest i  bę­
dzie Józef S ta lin “ .

K om ite t C entra lny PZPR. Rada M in i­
strów  i Rana Państwa wzyw ają :

„W cielając w  życie Jego nauki, wzmac­
n ia jm y nieustannie zwartość, siłę i jedność 
naszego narodu w walce o pokój i socja­
lizm !

...Z im ieniem  Stalina, uzbrojeni w  jego 
naukę, łamiąc opór w rogów i zacieśnia­
jąc wóęź braterstwa z narodami ZSRR 
kroczmy zwycięsko naprzód pod przewo­
dem klasy robotniczej i je j P artii do 
ugruntowania naszej niepodległości, poko­
ju i socjalizm u!".

Wezwanie P a rtii i Rządu to odbicie 
myśli i dążeń naszego narodu. W fabry­
kach i wsiach, w szkoląc h i uczelniach 
robotnicy, chłopi, kobiety, młodzież — 
wszyscy postanawiają zdwoić swe w ys ił­
ki w pracy na rusztowaniach socjalizmu 
w naszym kra ju , jeszcze o fia rn ie j pod 
przewodnictwem PZPR wcielać w życie

wskazania Stalina, iść drogą przez Niego 
wskazaną.

Dla ostatecznego zwycięstwa sprarvy so­
cjalizmu, sprawy pokoju, chłopcy i dziew­
częta naszego całego kra ju  — z w ielką 
ideą Stalina, ideą naszej P artii w  sercach 
— oddadzą wszystkie swe s iły  i zdolno­
ści w swój pionierski trud, w  ofiarną 
walkę o szczęście swego narodu, o pokój 
dla świąta przelewając całą swą miłość 
do Stalina.

Naród polski postanawia strzec ja k  źre­
nicy oka swej jedności, wzmóc hart i czuj­
ność, jeszcze ściślej skupić się wokół Pol­
skiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej i 
Rządu Ludowego.

Związek Radzieck- . pod wodzą Partii 
i je j wypróbowanego k ierow nictw a 
zwycięsko kroczący do komunizmu drogą 
wskazaną przez Lenina i S talina — to 
dziś potężna siła przeobrażająca życie se­
tek m ilion ów ’ ludzi, porywająca do w a lk i
0 wolność cale narody, na nowe tory k ie­
rująca losy całego społeczeństwa ludzkie­
go.

ZSRR — k ra j zbudowany przez naród 
radziecki pod przewodem P artii K om uni­
stycznej, k ra j który Partia pod wodzą 
Stalina przeprowadziła przez wszystkie 
trudności i próby — to dziś niezwyciężo­
na tw ierdza wolności i pokoju, nadzieja
1 oparcie dla . prostych ludzi całej ku li 
ziemskiej, czujna, groźna, opancerzona si­
ła — dla wrogów postępu i pokoju.

W walce przeciw wrogom, w walce o 
swoje socjalistyczne ju tro  naród polski, 
prowadzony przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robi tniczą czu je się dziś jeszcze 
mocniej zespolony w sojuszu z narodami 
ZSRR, jeszcze czu jn ie j strzec będzie i 
umacniać swoje braterstwo i n ierozerwal­
ną więź ze Zw iązkiem  Radzieckim. U bo­
ku przewodzącego całej postępowej ludz­
kości k ra ju  Lenina - S talina naród nasz 
kroczyć będzie zdecydowanie do ostatecz­
nego zwycięstwa sprawy socjalizmu w Pol. 
sce, do zwycięstwa sprawy pokoju na ca­
łym  świecie.

-% % Si m n  t .  V  V -

List do Stalina
. Jeszcze w  oczy nam łyskał 
artyleryjski łomot, 
jeszcze z pożaru w miastach 
mur rozpalony nie ostygł, 
jużeśmy rumowiska 
b ili szpadlem i łomem, 
pola plew ili z chwastów, 
ramieniem dźwigali mosty.

Twoja to dłoń na mapie, 
z Bugu przez Wisłę na Szczecin, 
kreśliła czerwone strzały, 
którymi wolność nadciągnie. 
Twój to nam kraj dał najpierw 
sny niezmącone dzieciom, 
sadom rumieniec dojrzały, 
pociągom zielone ognie.

Ten wyklą ł nas i  potępił, 
tamten bombą zagrażał, 
nocą w plecy zza węgla 
strzelał obcy najmita.

My, zacisnąwszy zęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgla, 
po minach żęliśmy żyto.

Twoje dały nam słowa 
drogę i wiarę w siebie.
Twój naród pokazał, jak ująć 
kraj w ręce twarde i proste. 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy się łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę.

Im własną niemocą maleć, 
nam w trudzie i bólu rosnąć. 
Ziemia rozdarta na dwoje 
czyją przyszłość ogłasza? 
Patrzymy śmielej i dalej 
w twarz nadchodzącymi wiosnom. 
Wielkie jest życie. Twoje 
zwycięstwo i nasze.
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Przedstawiciele społeczeństwa składają na ręce Ambasadora ZSRR 
wyrazy najgłębszego bólu i współczucia

Widzieliśmy Stalina...
(W spom nienie z defilady u; Moskwie uj 35 rocznicę lleuuolucji Październikowej)

W dniu 6 bm. K ie row n ik  M i­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, Podsekretarz Stanu Ma- 

j rian Raszkowski w towarzy­
stw ie Dyrektora Protokołu Dy­
plomatycznego Edwarda Bar­
tola, złożył na ręce Ambasa­
dora Nadzwyczajnego i Peł­
nomocnego Zw iązku Socja li­
stycznych Republik Radziec­
kich w  Polsce Arkadiego So­
bolewa w yrazy najgłębszego 
współczucia z powodu zgonu 
Przewodniczącego Rady M in i

...Na Plac Czerwony ciągnęły | Spostrzegłam dopiero teraz, 
setki tysięcy ludzi. O lbrzym ia { że trzym am  za ręce — Walę 
przestrzeń zamknięta z jednej ] Kuźniecową i nieznajomego ra- 
streny m uram i K rem la zapeł- j dzieckiego żołnierza. Uśmiech- 
n ia ła  się powoli. ! nęliśmy się do siebie serdecz-

Ł , , , ! nie, lekko zakłopotani. Nie za-
Nasza zetempowska delegacja , a]iśmy rozm owy. Wsłucha- 

przyszła wcześnie. Staliśmy na | ^  sJ ja k  wszyscy obecni 
trybun ie  przylegającej niema j placu, w  bicie naszych serc. 
do Mauzoleum. Naprzeciw, pod j 
godłami szesnastu repub lik
ZSF.R, pod transparentem, na 
k tó rym  w idn ia ł napis: X X X V  
Rocznica Rewolucji Październi­
kow ej, zaciągali w a rty  honoro­
we m łodziu tcy Nachimowcy w 
granatowych mundurach. Rów­
nym, paradnym krokiem  wcho­
dziły  na Plac coraz to nowe od­
dzia ły wojska. T rybuny w ype ł­
n ia ły  się.

W skazówki na w ieży krem - 
lowskiego zegara posuwały się 
zbyt wolno.

Zagra ły wreszcie krem low - 
skie kuranty. Poprzez Plac 
przeleciał k ró tk i, uryw any — 
ja k  stukot aparatu M orse‘a — 
okrzyk Nachimowców powta­
rzających słowa komendy.

Jakby w ia tr pow ia ł po try ­
bunach. Wszystkie głowy zw ró­
c iły  się w jedną stronę. Spoj­
rzenia u tk w iły  w  jednym  m ie j­
scu.

Na trybunę na Mauzoleum 
wszedł człowiek średniego wzro­
stu, iekko przygarbiony, w  pła­
szczu wojskowym . Podruesie-

Słowa by ły  zbyteczne, 
dziel iśmy na pewno, że

Wie-
rozu-

się tysiącem uśmiechów i  k w ia ­
tam i, k tó re  u la tyw a ły  ku skro 
mnej postaci w  szarym płasz­
czu, stojącej na trybun ie  M au­
zoleum.

Szli mocni, uśm iechnięci i
wzruszeni. Szli nasi nowopoz- 
nani przyjacie le z fa b ry k i im. 
Kaganowicza, z „Czerwonego 
Października“ , z „Czerwonego 
P roletariusza“ , którego obrab iar

ne ja k  się k to  nazywa, gdzie 
pracuje, czy odezwie się po pol­
sku — czy po rosyjsku. Ważne 
jest to. że jesteśmy spadkobier­
cami R ew oluc ji Październiko­
wej, że lącz.y nas na śmierć i 
życie sprawa w a lk i o szczęście 
człowieka.

mierny się. Że nie to jest w a ż -j k i zna dobrze robo tn ik  z Zera-
aH/ie 1 nia i innych naszych fabryk.

Placem Czerwonym  wstrząsał 
co chw ilę  potężny okrzyk: 

Sława W ie lk iem u S ta linow i! 
O krzyk w y ry w a ł się poza m u- 

ry  K rem la , poza M oskwę i 
ZSRR. Słyszeliśmy n iem al ja k  
potężnieje, ja k  ogarnia cały 
świat.

Sława Temu. k tó ry  wskazał
ja k  żyć i  walczyć. Jak wydo­
bywać z lndz i i  narodów wszy­
stko co dobre i  mocne, ja k  sta­
wać się siłą, k tó re j nic oprzeć 
się nie będzie mogło, k tó re j nic 
nie osłabi, k tó ra  będzie wciąż 
rosnąć, krzepnąć w  zwycięskich 
b itw ach, prowadzonych w  im ię 
wyzw olenia człowieka.

Że jesteśmy przyjació łm i.

Że jesteśmy s iln i.
Że k ie ru ją c  się wskazaniam i

Tego, k tó ry  pozdrawia nas w ła ­
śnie podniesieniem ręk i i ser­
decznym m ądrym  uśmiechem, 
człowieka umiejącego kochać 
ludzi, nie spoczniemy dopóki 
na całym  świecie, dla wszyst­
k ich ludzi i wszystkich naro­
dów cierpiących i głodnych, u- 
ciemiężonych i pozbawionych 
wolności, nie nastanie dzień 
wyzwolenia.

Poprzez Plac Czerwony jecha 
!y „katiusze“ , działa przeciw- J H uty zam yślił się. 
lotnicze, wozy pancerne — wy 
chy la łi się z nich radzieccy żoł­
nierze: m iędzy n im i na pewno

...Wieczorem m ałom ówny M ie ­
tek Dulian-. betoniarz z Nowej

N a jp ie rw  powiedział: „W i­
działem S ta lina“ . A  potem do-

„ k i  pozdrow ił na, ¡ - ^ | 2 2  S S * .

' J  la s f a S S O T K i1 » . « i ę s
samym Placu Czerwonym przed i " i łe m  to ^  ~
Nim , prowadzącym ich do zwy | !,a p lacu Czc 0 y 

I cięstwa. Chciało nam się bardzo, bar-
Tuż za w ojskiem  — ludność dzo uściskać M ietka. W spomi- 

M oskwy. Plac huczał, zabarwił nać go będziemy zawsze ser-

stkich.
W ielka cisza była na Placu. 

Bardzo g!ośno b iły  serca.
Już zaczęła sic defilada, już 

ze stukotem pędź: ły poprzez 
Plac znajome „katiusze1 
ocknęliśmy się.

zanim

decznie. Pow iedzia ł tak  prosto 
to, o czym m yśle liśm y wszyscy...

Po powrocie do k ra ju  nasza 
delegacja zetempowska rozje­
chała się — do Łodzi, W rocła­
wia, Poznania, Warszawy... każ­
dy z nas do swojej pracy, do 
swojego miasta czy wsi.

Ilek roć  opowiadamy o K ra ju  
Rad — chłopcy i  dziewczęta, 
ludzie starsi zadają nam setki 
pytań, a m iędzy n im i zawsze 
powtarza się jedno:

— W idzieliście Stalina?
—  W idzie liśm y!
M ów iłam  o tym  zaledwie pa­

rę dn i . tem u w  na jp iękn ie jszej 
z naszych hut, w  hucie im . Bo­
lesława B ieruta.

W k ilk a  godzin później w  
w a lcow ni ru r  staliśm y właśnie 
przy „gw inc iarce“  Kazika Sma- 
larskiego 17-letniego absolwen­
ta SPZ, k tó ry  z niezm ierną du­
mą pokazywał nam, że um ie już 
samodzielnie obsługiwać nowo­
czesna maszynę.

Ktoś przerw ał nam rozmowę:
— Towarzysz S ta lin  _ ciężko 

chory. Stan bardzo ciężki...
M ilczeliśm y, bo tym  razem 

naprawdę zabrakło słów.
W o lbrzym ie j h a li m onoton­

nie huczał mechanizm suwnicy.
M ilczenie przerw ał Kazik. P u­

ścił z powrotem  w  ruch maszy­
nę.

P racował tego dn ia z zaci­
śniętym i ustami, pobladłą tw a ­
rzą. Pracował tak, że chyba w y­
ro b ił w ie le procent ponad nor 
mę. Pracował tak — ja k  w 
tych ciężkich dniach pracują 
nasi m łodzi i  starsi radzieccy 
przyjacie le. Tak... ja k  uczył nas 
nasz w ie lk i ukochany P rzy ja ­
ciel, którego dzieło poprowa­
dzim y dalej.

EW A W ACO W SKA

Centralnych Urzędów Państwo­
wych, przedstawiciele centra l­
nych władz s tronn ictw  po litycz­
nych i organizacji masowych.

W  dn iu (5 bm. do Ambasady 
ZSRR w  Warszawie przybyw a­
ły  liczne delegacje społeczeń­
stwa stolicy. Robotnicy, in te li­
gencja pracująca, kobiety i m ło­
dzież składali na ręce Am ba­
sadora ZSRR wyrazy na jg łęb-

strów  Zw iązku Socjalistycz- ¡ szego, serdecznego współczucia
nych Republik Radzieckich Ge­
neralissimusa Józefa Stalina.

Kondolencje złożyli członko­
wie- Rady Państwa z Przewod­
niczącym Aleksandrem  Zawadz­
k im  na czele, Wiceprezesi Rady 
M in is trów , m in is trow ie , sekre-

dła narodów Zw iązku Radziec­
kiego.

W  sali recepcyjnej Ambasady, 
otoczony zielenią i spowity k i­
rem w idn ie je  natura lne j w ie l­
kości po rtre t Generalissimusa 
Józefa Stalina. W yrazy współ-

tarze K C  PZPR, k ie ro w n icy , czucia oraz liczne lis ty  kondo­

lencyjne przy jm uje  Ambasador i sady wciąż nowe d o le g a j  
A. A. Sobolew. | P rzybyw ają b u d o w n ic z o w ie ^ .

Uczucia głębokiego sm utku i 
bólu, jak ie  wraz z całym naro­
dem polskim  przeżywa ludność 
Warszawy, p rzyb y li wyrazić 
przedstawiciele Warszawskiego 
i W ojewódzkiego Kom ite tu Pol­
skiej Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej, delegacie organizacji 
masowych, centra lnych in s ty tu ­
c ji W ojska Polskiego, Prezy­
dium  Rady Narodowej m. st. 
Warszawy, stołecznych zakła­
dów pracy, . podwarszawskich 
spółdzielni p rodukcyjnych, m ło­
dzieży akadem ickie j i szkolnej, 
działaczy ka to lick ich  oraz św ia­
ta naukowego, ku ltu ra lnego i 
artystycznego stolicy.

W nastro ju  pełnym  powagi i 
sm utku przybyw a ją do A m ba-

woczesnego centrum  
Warszawy — M DM , ich. tovji 
rzysze pracy z M uranowa, *“ *, 
rowa, FSO. hu ty „Warszawa' 
innych budow li socjalizmu. 
Poważne, skupione są twat 
robotników.

Przedstawiciele w ie lu  za^  
robotniczych przekazują na 
ce ambasadora Sobolewa l i c*'j', 
lis ty  kondolencyjne. L is t za!°?

przekazu <■
w  skła« 
Jan

zerkiewicz, d ługole tn i człon® 
SD KP iL, żołnierz W ie lk ie j = 
cja listycznej R ew olucji * 3 
dziennikowej oraz liczn i Prz . 
downicy pracy — bohaterów 
Planu 6-letnicgo.

fa b ryk i „U rsus1 
25 osobowa delegacja 
k tó re j wchodzi m. in.

D zie ła  Józefa Stalirsa w Polsce

L u n  s t u n t  i  S i m o n o w

Żołnierze słucha Stalina
W rn in  usiadł w kącie i  za- f — W' zeszłym roki/ nie słyszą 

czci nastawiać stary odb iorn ik  j ła n . Leżałem w  okopach.
Z ooczaV u. rozległa się z od- i — A ja słyszałem — powie-  
d i l i  muzyka, jednak  po pięchi. d z a ł  Wanln. — Wtedy płynęło 
« ru n ia ch  urwała się. Wanin  j przecież u nas spokojne życie, 
kręci ł reav.ia.tor odbiornika, i Baliśmy się wtedy o Moskwę. 
E'er odpowiedział milczeniem 1 Stal śmy tu ta j przy
Potem usłyszeli u ry w k i  bu ł- 
ga.slkej czy jugosłowiańskiej 
transmisji , by ły  to bowiem zna­
jome, podobne do rosyjskich,  
ale jednocześnie niezrozumiałe 
shr a.

— Tak. nic nic wychodzi!  — 
pow-edział Waziin. — M ilczy 
jak  zaklęte.

— Nastaw nu Moskwę — po-
Wiedział Saburow

Wanin pokręci ł regulator 
Na taw i ł  na. ¡r:edz>ałkę z na- 
p> em „Moskwa''.  Obaj słucha­
li.

_ Moskwa także milczy  —
p wiedział Wan’n.

— Nie może być.
— M ir z y
1 napie dc! sir  słyszeć z od­

b iorn ika  donośny cios człowie 
ko. k 'ń ry  w docznie był bardzo
U'Z u izony

— Otwieram  wspólne posie­
dzen i e  M -ik ‘"w- kiej Rady De 
le -a tów  i organizacji partuj- 
rrych i p c >:s t ’ro w y 'h .  Referat 
wo łosi to- arcysz Stałin.

Może przez dwie m inu ty  sły 
choć było niemilknące  ołcla-
SrCl

Czy by dzisiaj był szóst

odbiorni­
kach i słuchaliśmy.
_ Tak. wtedy w y  o Moskwę,

teraz ona o nas — powiedział 
S abnrow  w  zamyśleniu i przy­
pomniał sobie pierwszą mowę 
S talina w czasie wojny  — tę, 
która słyszał ostatniego dnia 
przed swoim wyjazdem na front

w olśn’eivu. przypomniał sobie 
do najdrobniejszych szczegółów 
wszystko, co przeżył wtedy i 
c ego nie mógł zapomnieć n i ­
gdy potem.

Tymczasem oklaski trwały.  
Saburow zbl iżył się do samego 
aparatu. W tej chw il i  intereso­
wało go nie ty lko to. co powie 
Stalin, nic jak  powie. Oklaski 
by ły  tak głośne, że przez mo­
ment zdawało mu się. że wszy- | 
■ tło  odbywa się tutaj,  w schro­
nie Potem w głośniku dało się 
słyszeć odkasływanie i powolny

woli , nie akcentując słów, po 
czym nastąpiła długa pauza 
przerywana oklaskami.

W anin j  Saburow siedzieli 
długo w milczeniu przed głośni­
kiem.

To, co Saburow usłyszał, w y ­
dawało mu się czymś n iezwyk-  
le ważnym. Wyobraził  sobie, 
że glos len rozbrzmiewa nie te-

W AR SZAW A (PAP). Dzieła
Józefa Stalina, wydawane w 
Polsce Ludowej w m ilionow ych 
nakładach, stanowią dla n a j­
szerszych mas naszego społe­
czeństwa niewyczerpaną skarb­
nicę wiedzy m arksistowsko-le­
ninow skie j, niezastąpiony oręż 
w budowaniu podstaw socjaliz­
mu.

Od wyzwolenia do c h w ili o-
becnej, wydano w Polsce Ludo­
wej prace Józefa Stalina, w  o- 
gólnym  nakładzie ponad 8 m i­
lionów, w  tym  13 tom ów zbioro­
wego wydania Dzieł o łącznym 
nakładzie 1.700 tys. egzempla­
rzy.

„H is to ria  W I\P (b) (K ró tk i 
K urs)“  ukazała się w 5-ciu w y­
daniach, w nakładzie 1.263 tys., 
6-te wydanie jest w druku.

W ydane zostały poza tym  
prace: „Zagadnienia lenin izm u“  
(nakład 385 tys.), „Ekonomiczne 
problem y socjalizm u w ZSRR“ 
(nakład 500 tys.), „K lasa pro­
le tariuszy i pa rtia  pro le tariuszy“ 
(nakład 100 tys.), „O  podstawach 
len in izm u“  (nakład 330 tys.), 
„O  rozbieżnościach pa rty jnych  
sló\y k ilk a “  (nakład 100 tys.). 
„O  W ie lk ie j W ojn ie Narodowej 
Zw iązku Radzieckiego" (nakład 
170 tys.), „Przem ówienie na 
X IX  Zjeździe Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego“ 
(nakład 100 tys.).

„A narch izm  czy socjalizm “ , 
„K w estia  narodowa a len in izm “ , 
„M arks izm  a kwestia narodowo- 
ko lon ia lna“ , „M arks izm  a za­
gadnienia językoznawstwa“ ,

R ew oluc ji P aździernikowej“ , 
„Nowa sytuacja — nowe zadania 
budownictw a gospodarczego“ , 
„O  brakach w  pracy pa rty jne j 
i o środkach lik w id a c ji tro ck i-  
stowskich i  innych dw ulicow - 
ców“ , „O  in du s tria lizac ji k ra ju  
i o praw icowym  odchyleniu w 
W KP(b)‘‘, „O  Len in ie “ , „O  ma­
te ria lizm ie  dia lektycznym  i h i­
storycznym “ , „O  pro jekcie Kon­
s ty tu c ji ZSRR“ , „O sam okry ty­
ce“ , „O socjaldemokratycznym 
odchyleniu w naszej P a r t ii“ , 
„Raz jeszcze o socjaldem okra­
tycznym  odchyleniu w naszej 
P a rtii" , „Sprawozdanie p o li­
tyczne K om ite tu Centralnego i 
słowo końcowe po dyskusji na 
X IV  Zjeździe W KP(b)“ , „S pra ­
wozdanie polityczne Kom ite tu

„M iędzynarodowy charakter i Centralnego i słowo końcowe

po dyskusji na X V  Zjeźdź 
W KP(b)“ , „Sprawozdanie P0*' 
tyczne K om ite tu  Centra lnej 
na X V I Zjeździe W K F(b)‘V > ;fl'j 
ferat sprawozdawczy na X v . 
Zjeździe P a r t ii o działalno/1 
KC W KP(b)“ , „R eferat spraW^ 
zdawczy na X V I I I  Zjeździe Pa „ 
t i i  o działalności KC  W KFtj3* !  
„W  kw estii p o lity k i agrarnej 
ZSRR“ , „W  spraw ie marksizmu 
w językoznawstw ie“ , „W y111 
pierwszej p ięc io la tk i“ .

Poza tym  w M ałe j B ib liom  
ce M arksizm u-Lenin izm u zo?>a 
ły  wydane liczne prace publiw  
styczne Józ.efa Stalina.

W latach 1949 - 50 w yda"" 
k ró tk i życiorys Józefa Stało1 
(Józef S talin — K ró tk i życioiM  
w łącznym nakładzie 400 U 
egz. Nowe wydanie w  druku-

u oim samotnym  pokoju w I i może przez to szczególnie wy-
Monkwie.

— Do was zulraca.m się przy 
laciele moi — powiedział w te­
dy Stalin to lipcu głosem, od 
którego Saburow drgnął.

Obok zw yk łe j treugiętości 
t y ła  w tum głosie jakaś in to ­
nacja, z k tóre j Saburow wyczuł, 
żc serce mów ącego oblewa się 
k ru ią ,

'By ło to przemówienie, które 
wspominał w czasie wojny  
awsze w  chwilach śm ertelnego 

mebezp eczeństwa Przypomi­
nał sobie zwesztą nie słowa, nic 
zdan a, lecz głos. k tó rym  były  
wypowiedziane, długie pauzy 

[ między jednym zdaniem a dr u 
j gira, kiedy to słychać było wy-  
j rażne bulgotanie wody nalewa- 
: nej do szklanki. I chociaż sie- 
i tiz al wtedy sarn obok odhio rn i-  

l istopada? — zdziwił się Sabu- na. wydawało m.u się. ie wla- 
r o w. '  i nie wtedy, słuchając tego prze-

— Jak widzisz.

raźny głos Stalina:
— Towarzysze...
Stalin m ów ił  o przebiegu 

wojny, o przyczynach naszych 
niepowodzeń, o liczbie niemiec­
kich dyw iz j i ,  rzuconych na 
nas Saburow jednak w tej 
chw i l i  wciąż jeszcze nie wrny- 
sinł się to se.is słów, lecz słu­
chał intonacji  głosu. Zapragnął 
nagle wiedzieć, co przeżywa w 
le j chw il i  Stalin, w  jak im  jest 
nastroju, ja k i  jest teraz w ogó­
le. jak  wygląda Szukał w glo- 

! sie in tonacji  znanej mu z prze­
mówienia, które słyszał w lip-

\ raz , kiedy ucichł bój. lecz, ze 
słychać go było godzinę ternu, 
kiedy wraz  ,z Maslennikowem  
porwał ich ogłuszający, p iek ie l­
ny ogień walk i.  1 kiedy pomy­
ślał o tym, spokojny głos, k tó ­
ry  rozbrzmiewia ł z głośnika, 
wydał mu  się jakiś  niezwykle  
dziwny. Ten, k tóry przemawiał,  
wiedział przecież o wszystkim, 
co się tu ta j dzieje, a jednak  
głos jego był. spokojny, tak bar­
dzo spokojny, i  jeżeli np. on, 
Saburow, czy Maslennikow, czy 
Wanin m ów il i  nagle w  najcięż­
szej chw il i :  „To nic, w yb rn ie ­
my“ , to m ów il i  przecież o bata­
lionie i ostatecznie odpowiada­
li  za te słowa ty lko na jnze- 
strzeni UOC metrów kwadra to­
wych, ryzyku jąc życiem k i lk u ­
set ludzi. A on mówit o przy -

Do Przewodniczqcego WCSPS 
Towarzysza Kuźniecową Wcisyli Wasylicza

Centralna Rada Związków Zawodowych w  Polsce w  Im ieniu 
polskich mas pracujących wstrząśniętych do głębi wiadomością 
o zgonie ukochanego Wodza i Nauczyciela wszystkich ludzi pra­
cy, Największego Człowieka naszej epoki — Józefa S talina łączy 
się z W am i w nieukojonym  bólu i żałobie.

Polskie masy pracujące głęboko zachowują w swych sercach 
pamięć o tym, że swoje wyzwolenie narodowe i społeczne oraz 
u trw a len ie  niepodległości Ojczyzny zawdzięczają braterskie j 
pomocy narodów Zw iązku Radzieckiego i geniuszowi W ie lk iego- 
Stalina.

Polskie masy pracujące, czczące głęboko pamięć Towarzysza 
S talina — największego Przyjaciela narejdu polskiego zewrą 
jeszcze s iln ie j swe szeregi wokół Polskiej Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej i je j Przewodniczącego Towarzysza B ieruta, by 
w pokojowym  budownictw ie socjalistycznym, wciela jąc w życie 
nieśm iertelne idee i wskazania W ielkiego S talina wzmacniać 
przyjaźń między narodami, potęgować siły światowego obozu 
'pokoju i socjalizmu, na czele którego stoi Związek Radziecki, 
prowadzony przez zWycięską Partię Lenina - S talina.

PRZEW ODNICZĄCY
CENTRALNEJ RADY Z W IĄ ZK Ó W  ZAW ODOW YCH 

W IK T O R  KŁO SI EW ICZ

DEPESZE KONDOLENCYJNE
Do Akademii Nauk ZSRR

cu 1941 r. Intonacja jednak by-4 szlym zwycięstwie, myśląc 
la. inna. Stalin m ów ił  wo ln ie j j  mil ionach k i lometrów kwaó 
niż wtedy, bardziej niskim, spo- I tounjch i o życiu m il ionów lu -

— Diabli wiedza Wszystko i 
w ; si» cŁm a j poplątało Od ra ­
na zdawało rai się. ze piąty.

— Skądże piąty"’ — powie­
dział Wanin  — Właśnie szósty 
i  wszystko jest jak  zawsze. Nie 
opuścil iśmy ani jednego toku 
W zeszłym roku iakże nie opu­
ściliśmy.

mówienia ziozył przysięgę, ze 
grubi wszystko, co jest w lego 
mocy Myślał, że chociaż S ta l i­
nowi było wtedy ciężko, jednak  
był pewier zwycięstwa. 1 to 
odpowiadało temu, co przeży­
wał wtedy sam, boć przecież i 
i emu było ciężko a jednak  
również uderzył w zwycięstwo.

Saburow teraz nagle, jakby

ko jnym  głosem.
Przed końcem przemówienia, 

kiedy Saburow już się wewnę­
trznie uspokoił, kiedy poczuł, 
ie zarówno to co S ta lin mówi, 
jak  i  głos, k tó rym  mówi — że 
wszystko, choć niezupełnie zro­
zumiał dlaczego, napawa jego, 
Saburowa, jak imś szczególnym, 
niezwyk łym  spokojem — usły-. 
szał wyjątkowo wyraźnie jedno 
z ostatnich zdań.

— Zadanie nasze polega w ła ­
śnie na tym, aby zniszczyć a r ­
mię h it lerowską i  je j  przywód­
ców  — powiedział Stalin po-

dzi. m ów ił  ze spokojem i  pew­
nością, ja k  człowiek, k tóry  nie 
wątp i o tym ani przez chwilę.

— Rzeczywiście, ostatecznie 
przecież zwyciężymy ich. — 
Saburow wypowiedzia ł te sło­
wa nieoczekiwanie dla samego 
siebie głośno, a zauważywszy, 
ie Wanin usłyszał i  patrzy na 
niego, powtórzył:

— Prawda, Wanin? Prawda?
— Prawda  — powiedział Wa­

nin,
(Z powieści 

„Noce i dnie”)

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwigzku Radzieckiego

W im ieniu chłopćw, zorganizowanych w  Zjednoczonym S tron­
n ic tw ie  Ludowym  przesyłamy Wam, drodzy przyjaciele, wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu śmierci W ielkiego Wodza 
i Nauczyciela całei postępowej ludzkości — Józefa Stalina.

Każdy pracujący chłop w Polsce wie. że to Józef S talin w y r­
w ał nasz k ra j ze straszliwego niebezpieczeństwa h itle row sk ie j 
zagłady.

Z w iązkow i Radzieckiemu zawdzięczamy wyzwolenie naro­
dowe i społeczne i zjednoczenie ziem polskich w ich piastow­
skich granicach.

Masy pracującego chłopstwa polskiego strzec będą jak  źre­
nicy oka wieczystego sojuszu polsko-radzieckiego, ostoi wolności, 
bezpieczeństwa i niepodległości Polski.

Nauka i dzieło S talina jest i będzie pochodnią rozjaśniającą 
chłopskim  masom pracującym całego świata drogę do pełnego 
wyzwolenia z w iekow ej krzywdy.

Zjednoczone S tronnictwo Ludowe będzie nieugięcie walczyć 
przy boku Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej o pełne 
zwycięstwo najszlachetniejszych idei ludzkości, Których sym ­
bolem jest nieśmiertelne : nię S T A L IN A .

W im ien iu  NACZELNEGO K O M ITE TU  W YKONAW CZEGO 
ZJEDNOCZONEGO STRO NNICTW A LUDOWEGO 

(•—) STEFAN IG N AR  
(—) A LE KSAN D ER  JU S ZK IE W IC Z

Warszawa, dnia 6 marca 1953 %

M  o s V. w a
Zgon Towarzysza Stalina w ielkiego budowniczego socjali»£|j 

i genialnego uczonego odczuwamy niezmiernie boleśnie. W tv< 
dniach, gdy spadło na całą posy pową ludzkość to w ie lk ie 
szczęście pragniemy zapewnić Was, drodzy przy jancle, że ¡’a 
kowcy polscy nigdy nie zejdą z drogi, która wwlyc/.y! 
Towarzysz S talin, drogi służenia spraw iedliwości, pokojom  
i Ojczyźnie, drogi prowadzącej do szczęścia ludzkości przez 1 
downietwo socjalizmu. .„j..

Na zawsze w ie rn i pozostaniemy sprawie komunizmu i  bra i 
slw u naszych narodów.

Warszawa, dn. 6,111. 1953 r.
PREZES POLSKIET A K A D E M II NAU K 

J. DEM BO W SKI

Do Wst©chzwiqzkowego Towarzystwa łączności 
Kulturalnej z Zagranicq

Głęboko wstrząśnięci i za­
smuceni śm iercią W ielkiego 
Wodza Narodu Radzieckiego i 
mas pracujących całego świa­
ta, w ie lk iego przyjacie la  naro­
du polskiego Józefa WTssario- 
nowicza S talina wspólnie z 
W am i boleśnie przeżywamy 
ciężką stratę poniesioną przez 
Naród Radziecki i  całą postę­
pową ludzkość.

Postępując śladami W ie lk ie ­
go S talina jeszcze s iln ie j ze-

wrzemy nasze szeregi, w zma‘
cniać będziemy nierozerwah |  
przyjaźń naszych narodow 
waiczyć o zbudowanie socja 

pokoiuzmu i  w ielkiego dzieł 
na całym  świecie.

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W NY 
TOW A RZYSTW A PRZYJ A Z “ 1 

P O LSKO -RAD ZIECKIEJ

Warszawa, dnia 6 marca 195?'r ’

Sobolew«Do Ambasadora ZSRR w Warszawie A. A
Ludowej — codzienną <'v ,rt
cza i o fia rną pracą poglćbi0̂  

będziemy pt. iy '

Łączymy się w głębokim  ża­
lu z całym  narodem radziec­
kim , dotknięci ogromem stra­
ty, jaką poniosła cala postę­
powa ludzkość z powodu zgo­
nu największego Człowieka 
naszych czasów Józefa Stalina 
—  wypróbowanego Przyjacie­
la narodu polskiego.

Głęboko i boleśnie odczuwa­
ją ten w ie lk i cios polscy chło 
pi pracujący, wyzw olen i z 
n iew oli faszystowskiej i ob 
szarniczego jarzma, dzięki 
W ie lk iem u S ta linow i.

Zjednoczeni z całym  naro­
dem we Froncie Narodowym , 
w ie rn i naszej P a rtii i  W ładzy

i zacieśniać .....--------.,
jaźń między naszym narodem 
i narodami Zw iązku Radzi® 
kiego, wzmacniać będziemy 51 
tę naszego Ludowego Pan-'"-' 
i silę Obozu Pokoju, kłórenm  
przewodziło i przewodzić bk 
rizie Im ię W ielkiego Stalina- 

im ieniu polskich chłop0 
pracujących

W

ZARZ A n  g ł ó w n y  
ZW 1ĄZK ! ) SA MOPOMOCY 

CHŁO PSKIEJ

Warszawa, dnia 6 marca 1953 n

Do Antyfaszystowskiego Komitetu Kobiet Radzieci id1
pragniem y Was zapewnić, &’ 0’ 
gie siostry, że kobiety pols* 
wytężą wszystkie swe siły 
walce o pokój1 i socjalizm,, . . .  • .'.«tiPl'

W im ien iu  m ilionów  kobiet 
polskich, głęboko wstrząśnię­
tych nieszczęściem, ja k ie  spot­
kało naród radziecki i całą po­
stępową ludzkość łączym y się 
z W ami, drogie siostry i p rzy­
ja c ió łk i, w głębokim  bólu z 
powodu zgonu genialnego Wo­
dza i Nauczyciela mas pracu­
jących całego świata, - ieugię- 
tego Chorążego P oko ju — Jó­
zefa Stalina.

W  tych  ciężkich chwałach

walce o realizację niesm ieiź 
lę lnych idei W ielkiego Stali11 •

PRZEW ODNICZĄCA 
ZAR ZAD U  GLÓWN-EGO 

L IG I KO B IE T 
A L IC JA  MUS LALO W A

Warszawa, dnia 6 marca 1933 fi


